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Rewizja GPU w biurach Kominternu 


Kremlu toczy się walka 


W dniu czerwonego „Święta” - armia bez broni 


(Od. własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej”) 


Copyright by „Nowa Rzecz- | tuję się od czasu, gdy Jeżow za 


pospolita”, Warsaw. 
Przedruk, 
bez podania źródła wzbroniony. 
migndyn. 30.4. Gr Donoszą z 
lit skwy, że tamtejsze koła po- 
Yczne i korpus dyplomatycz- 
wali Sg wula z ciekawością 
die generalnego sekretarza 
a, nternu Dymitrowa (Buł- 
sły, jeden z oskarżonych w 
Reja M procesie o pódpalenie 
rep Stagu, co dało początek 
cz olucji narodowo - socjalisty 
trec — przyp. red.) z komisa- 
sz m spraw wewnętrznych i 
efem GPU  Jeżowem. 


<. Komintern centralą 
= trockistów 
„denawiść tych dwóch potęż- 


ze osobistości sowieckich da 


nawet w części, 


rzucił Dymitrowowi, że w biu” 
rach Kominternu zatrudnieni są 
lo sie trockiści, których Dymi- 
trow otacza swoją szczególną 
opieką. Jeżow  zaraportował 
Stalinowi, że Dymitrow, pod 
którego kierunkiem pracuje sek 
cja: propagandy „zagranicznej, 
posiada; kontakty z centrami 
trockistowskimi, znajdującymi 
się poza granicami ZSSR. i że 
pod pozorem wycieczek 'i po» 


dróży propagandowych. orga- | 


nizowanych dla komunistów za 
granicznych, ułatwia wiazd do 
Sowietów wybitnym kierowni- 
kom egzekutyw trockistow- 
skich oraz nawiązanie przez 
nich łączności z trockistowski- 
mi „gniazdami“ w Rosji. 


500.000 dojarów -- 


żowowi, iż doniesienia jego są 
spowodowane zawiścią, że to 
nie on, a Dymitrow właśnie o- 
trzymał do dyspozycji owe 500 
tysięcy dolarów. 


Zaatakowany z tej strony Je- 
żow postanowił się zemścić. W 
tym celu rozwinął cały system 
szykan, na: które. narażeni są 
przybyli na zaproszenię Dymi- 
trowa komuniści zagraniczni. 

Na stacji pogranicznej Niego- 
rełoje witają wprawdzie przy- 
jedżdżających tryumfalne bra- 
my, transparenty, orkiestry i 
mowy powitalne, ale już o kilka 
kilometrów za stacją graniczną 
|sytuacia się zmienia. 


Pociąg zostaje zatrzymany w 
polu i do przedziałów wkracza- |1 
przeprowadzając  Iego resortu. ; 


(rozpruwania walizek włącznie.' zdawało się, że udręki nie- 
Ponieważ niektóre wycieczki szczęsnych delegatów skończy- 
i delegacje zagraniczne bawią | ły- się bezpowrotnie. Była to 
' już w Rosji od 2-ch tygodni — | jednak tylko gra mająca na celu 
| życie 'w ich w sowieckim. „ra- | uspokojenie i uśpienie czujności 
ju” jest jednym pasmem szy- | przeciwnika. 5 
| kan, udręczeń i przykrości. Nagle przed 10 dniami w po- 
Doszło do tego, że delegacja | ładnie biura generalnego sekre- 
amerykańska, złożona z 16) tariatu Kominternu przy ul. Ger 
przedstawicieli miasta i stanu | kiego zostały otoczone kordo- 
'New Jork ' zwróciła się wręcz nem 500 „gepistów*, którzy 
do Dymitrowa z żądariiem umo | wdarli się do wnętrza gmachu 
żliwienia jej natychmiastowego i przeprowadzili rewizję. 
wyjazdu, gdyż nie jest'w stanie Rewizja trwała pełne 9 go- 
znosić codziennego znęcania się | dzin. Nie pozostało po niej w biu 
nad nią agentów GPU. rach Kominternu ani jedno całe 
Oburzony Dymitrow. inter- | krzesło, ani jeden nieporąbany 
| weniował -natychmiast u Stali- | stół. Ze Ścian pozrywano tape- 
|na, który w sposób wręcz bru- tv poprzecinano przewody ele- 
| talny skarcił Jeżowa, zabrania- | ktryczne, rozbito kosztowne ad 
jąc mu raz na zawsze wtrąca- A zoomy i maszyny 
RCA x Wszystkie. kartoteki zostały 
arte, a dokumenty zniszczo- 


| ia „gepiści*, 
l 


osobistą rewizię przybyłych. 


Mniej więcej w połowie ubie: ne, względnie, przewiezione do 


a | | wię | przy Dy Rewiz a w biurach 
głego miesiąca, Dymitrow pod- | Rewizja ta dokonywana jest mo R ży 
Jasno nau | niósł na Aa oh śą stę Stalina żliwie najbrutalniej, aż. do pru- Kom nternu archiwów GPU. 
armes í olwarc ie kwotę 500.000 dolarów, : prze” |Cia podszewek. w ubraniach, Jeżow na kilka dni przycichł, (Dokończenie na str. 2-el). 
sy na aae a . - 
cieczek zagranicznych komuni» | a ; i e PEC 2 e e 
Po zmianie  |stów i delegacyj na „święto“ Chaim z Południowej i Chaim z Miłej 
wojewodów pierwszego maja. | 


we) Społeczeństwo polskie na 
yniu powitało nowego woje- 
wodę p. Hauke-Nowaka z radością. 
; orespondencje,omawiające przy: 
Jazd nowego szefa administracji w 
©] pięknej dzielnicy kraju, brzmią 
7ĘCzZ entuzjastycznie. 
„le można się dziwić. Po dzie. 
Seciu latach eksperymentu, który 
Raf owadził polski stan posiada- 
ta do żałosnych wyników, każdy 
wojewoda, który przybędzie na 
ołyń z poleceniem naprawienia 
aao, co p. Józewski popsuł, będzie 
| m witany z niekłamaną rado: 
Sciq. p 
4 „Omawialiśmy już na tym miej. 
„U istotne znaczenie zamiany wo- 
lewodów, podkreślając równocze- 
"ie to, że p. Hauke-Nowak jest 
; żem zaufania sfer wojskowych 
> SE pracd jego pójdzie niewąt. 
ole po linni polityki wojska, a 
"C, siłą faktu. wzmacniania ży- 
wiołu polskiego na Wołyniu. 
„. powitalnym swym przemó. 
eniu, w Urzędzie Wojewódz. 
*m. podkreślił p. Hauke-Nowak. 
, Specjalnym naciskiem. ofiarną 
| siej policji na Wołynin. Nie 
śleć no: się w tym zwrocie domy. 
daen aluzji do przeciw- 
nia niebezpiecznej, choć 
eż nie” na Wołyniu prowadzo.- 
1 robocie ukraińskiej. 
“te ulega wątpliwości. że nomt- 
"Sy p. Hauke-Nowaka znamio. 
Je 
Caty uwagą śledzić będziemy po- 
PY. pracy w tvm kierunku. Nie 


zwrot ku lepszemu. Jeste. ; lepsze.. 
tym przekonani głęboko i zi 


Jeżow kilkakrotnie w rapor- 
tach, składanych Stalinowi ak- | 
centował bardzo silnie, że Dy- 
mitrow nie jest człowiekiem od 
powiednim do sprawowanych 
przez się funkcji, że wydział | przy ulicy Południowej w Łodzi 
propagandy zagranicznej i Orga | mieszka Chaim Berman. Przy ulicy 
nizowanie wycieczek do RoSii | Miłej w Warszawie mieszka również 
Sowieckiej oraz fundusze na to Chaim Berman. Nie są to ani krewni, 
przeznaczone powinny SiĘ ZNA | ani znajomi. Berman tódzki miał o- 
dować w rękach szefa GPU i trzymać spadek w sumie około 200 
komisariatu spraw wewnętrZ- | tysiecy dolarów po bogatym stryju z 
nych. Ameryki. Dowiedział się o tym Ber- 

Ponieważ Dymitrow jest ulu- |man warszawski. który szukał boga- 
bieńcem Stalina, Jeżow posunął | 
się do twierdzenia, iż wśród 
przybywających komunistów | 
zagranicznych moga się znajdo-, 
wać nasłani przez Trockiego a- 


genci. których celem -jest za” 
mordowanie Stalina. STANISŁAWÓW, 1.5. Niecodzienna 


Dvmitrow zarzucił z kolei Je Sprawa toczyła się przed sądem sta- 


PIOTR MORAWSKI 


Wynajął 


g W Cnmietno 4 
Gwa ran - towaj ne róg Marszałkowskie 

(t 2) stylowe : nowoczesne 

własnego w»robu 

znaczy to bynajmniej, żebyśmy | ganu dotychczasowego wojewody 


p. Józewskiego. Pismo to, redago- 
wane przez p. Józefa Łobodow- 
skiego, poetę o bardzo... zygzako- 
watej linii ewolucji ideowej, przez 
cały czas swego istnienia kruszyło 
kopie w walce... z polskością. 

Zdaje się, że kopię tę p. Hauke. 
Nowak od pierwszego zamachu 
ostatecznie: złamał. 


mieli przyjąć nominację p. Hau- 
ke-Nowaka na stanowisko wojewo. 
dy wołyńskiego tak całkiem bez 
zastrzeżeń. Ale, sądząc obiektyw. 
nie, musimy stwierdzić zmianę na 


Najlepszym tego dowodem jest 
dla nas fakt nie ukazania się bie. 
żącego numeru Wołynia“ — or. 


na odsieczenie kary w w.ezien u. 


"misławowskim. 


- : r a m sa e 6 
Dyskonter szcześcia imiennika 
| JE é i 


chciał 100.000, a dostanie ze dw hta 


tej żony. Postanowił wykorzystać | kańskiego z zapytaniem, czy to praw- 
szczęście łódzkiego Bermana i znalazł da z tym spadkiem stryja z Ameryki. 
|szy w Warszawie bogatą pannę, o- Otrzymał odpowiedź, że istotnie Ber- 
| świadczył, że wkrótce odziedziczy | man mia wkrótce otrzymać 200 tysię- 
spadek po stryju w Ameryce, |y dolarów. Teść nie namyślał się dłu 
Przyszły zięć warszawskiego Ber-|żej i wyprawił wesele. Urządził złe- 
mana był jednak ostrożny i zażądał clowi ładnie mieszkanie i dopuścił go 
dowodów. Berman je dostarczył. Po. | do spółki w interesach. Gdy jednak 
lecit zwrócić się do konsulatu amery- | czas milał, a zięć spadku nie otrzymy 
| wał, teść zwrócił się ponownie do 
konsulatu z zapytaniem w jakim ter- 
minie Berman ma otrzymać spadek. 
Otrzymał odpowiedź, że spadek zo» 
stał już dawno Bermanowi wypłaco- 
ny, . 


zastepc? 


Teść zrobił zięciowi awanturę. Zwo 
łano radę familijną i postanowiono 
|rzęcz zbadać gruntownie. Wyszło na 
| jaw, że chodziło wcale nie o tego Ber 
mana, lecz o innego. Ażeby ukarać zie 
cia dano o wszystkim znać Bermano- 
wi łódzkiemu, bo okazało się, że Ber 
man warszawski porobit na rachunek 
Bermana łódzkiego różne malwersa- 
cie. Powołując się na ów spadek wy 
stawił bardzo wiele weksli, których 
nikt nigdy nie wykupi i powiada 
wręcz, że może dać żonie rozwód za 

Zawierucha, człowiek biedny, zgo- | cenę 100.000 złotych. j 
dził się na tę propozycię i zgłosił się| Rozgniewany teść pospołu z łódz- 
do odbycia kary w więzieniu stanisła- | kim Bermanem wnieśli skargę do pro 
wowskim. Sprawa ta jednak wydała | kuratora w wyniku czego wszczęto 
się i prokurator pociągnął Wistowskie | dochodzenie. A tymczasem warszaw- 
go i Zawieruchę do odpowiedzialności | skiego. Bermana zamknięto, za to, że 
karnej. (tak zręcznie zdyskontował szczęście 
imiennika. 


Wasyl Wistowski z Sapahowa, o- 
trzymał wezwanie z sądu grodzkiego 
w Stanisławowie do odbycia 4-tygod- 
niowej kary aresztu za kradzież. 


Wistowski chcąc uniknąć odpowie- | 
dzialności karnej i udaremnić postępo- | 
wanie karne przeciwko sobie nakłonił 
Michała Zawieruchę do odsiedzenia 
za siebie aresztu — w zamian za co 
Wistowski miał utrzymywać Zawieru- 
chę przez. całą zimę. 


Str 2 


Na Kremlu toczy się walka »; 


Amerykanie uciekają | 


Będący świadkami tej rewizji 
komuniści amerykańscy. któ- 
rych zamknięto wraz z Dymitro 
wem w łednym 7 pokojów bit- 
rowvch i trzymano tam mod 
strażą przez cały czas trwania 
rewizji — tegóż sameżo dnia 
wyjechali do Odesy. skąd uda- 
ło im się uciec do Marsylii. 


leżow oskarża 


„NOWA 


(Dokończenie ze str. 1-€i) 


nać osobistej rewizji oficerów i 
żołnierzy podległych sobłe od- 
działów. 

Broń nabita ostrymi ładunka- 
mi posiadać będzie jedynie oso 
bista ochrona Stalina. która 
sześcióma rzędami otoczy ze 
wszystkich stron trybunę, za- 
mvkając dostęp dó niej wszyst- 
kim z wviatkiem kilku wybra- 
nych dostojników. którzy towa 
rzyszyć na niej beda Stalinowi. 


z 
Na drugi dzień po rewizji Je-| KOM:Sarze na samolotach 


żow zameldował się u Śtalina, | 


Szczególnie ostręj i szczegó- 


oświadczając, że w kartotekach | {owej rewizji zostały poddane 


Kominternu znalazł niezbite do- 


samoloty, biorące udział w ju- 


wody, iż Dymitrow utrzymuje | trzejszej rewii oraz ich piloci. 


stałą lączność z tróckistami w 
Hiszpanii, i że im właśnie, a 
więc pośrednio i Dymitrówówi, 
uależy przypisać klęske Walen 
cii i Barcelony. 

Dymitrow z kolei oskarżył Je 
żówa 6 fałszerstwo, względnie 
o spreparowanie rzećzonych 
dokumentów celem skomprómi 
towania go. 


Salomonowy sąd Stal na 


Stalin wydał wyrok iście ŝa- 
lomonowy: polecił mianowicie 
Jeżowowi śledzenie Dymitrowa 
i ustawiczne raportowanie o re- 
zultatach śledztwa, Dymitrowo 
wi zaś — zebranie dowodów, 
mających na celu skómpromito- 
wanie Jeżowa. 


Pod strażą Chińczyków 
i Tatarów 


Rzeczą _charakterystyczną 
jest, iż ochrona Stalina składa 
się wyłącznie z Chińczyków i 
Tatarów. Dyktator Rosji prze- 
stał wierzyć w ostatnich cza- 
sach nawet swvm rodakom — 
Grużinom, którzy dotąd stano 
wili jego straż przyboczną. 
Rdzennych Rosjan od dawna 
ej ma już wśród straży Kre- | 
mila. 


Gdy oddziały chińskie prze” 
chódzą przez ulice Moskwy czę 
sto słyszy się okrzyki: „Niech 
żyłą bataliony chińskich kómu- 
nistów, przybywające dla peł- 
nienia honorowej warty na Kre- 
mlu!“ (Da zdrastwujut batalio- 
ny kitaiskich komunistów, pry- 
bywajuszczeje na poczotnyj ka- 
rauł w Kreml). 

Mimo woli narzuca się analo- 
gia historyczna z czasami Alek- 
sandra III, który drżąc ustawi- 
cznie przed zamachem, podób- 
nie jak obecny samodzierżca 
Rosii. rekrutował swą straż o- 
sobistą wyłącznie z Chińczy- 
ków i Tatarów. 


Skutki antysta'inowskich 
audycji 


Napięcie nerwowe obecnych | 
władców Rosji mnie da się 
wprost opisać. Należy to w 
plerwszej linii przypisać audv- 
,. ejom nielegalnej trockis. owskiej 
radiostacji. którei hinletyny do- 
prowadzają wręcz do szału Sta 
lina 1 wysokich dygnitarzy 
ZSSR (o radiostacji tej pisaliś- 
my obszernie w środowym nu- 
me _..Nowej ”zeczposnolitej* 
z dnia 27 kwietnia — przyp. re- 
*„kcji). 


W dz'eń czerweneco 
„święta” armia bez bion’ 


Miarą zdenerwowania władz 
sowieckich niech służy fakt. że 
podczas lutrzejszej parady pier 
wszomajowej, na placu Czerwo 
nym w Moskwie — wółsko dò- 
filować będzie z pustymi ładów 
ticami, oficerowie zaś bez brau 
ningów w kaburach. 

"Odpowiedzialni za ścisłe wy 
konanle teg, rozkazu sa komi- 
sartze polityczni, którzy zóbo- 
właązani są przed rewią dòko- 


Na każdym z aeroplanów lecieć 
będzie funkcionariusz GPU z 
zarepetowanym brauningiem w 
ręku. 


Stalowa trybuna 


Trybuna, na której stać bę- 
dzie Stalin, z najwyższymi do- 
stojnikami ZSSR — to w grun- 
cie rzeczy olbrzymia wieża pan 
cerna ze zsuwanyni dachem. Za 
łedrtym pociśnięciem guzika, za 
mykająca się hermetycznie i 
zsuwająca pod ziemię. 

Nowością tegoroczną jest u- 
mieszczenie delegacji zagranicz 
nych nie jak dotąd bywało, w 
bezpośrednim sąsiedztwie Sta- 
lina, lecz na specjalnie przesu- 
niętej na odległość 500 metrów 
trybunie. 


Wyznanie Woroszyłowa 


Charakterystycznym przy- 
czynkiem do różyardiaszu Só. 
wieckiegó mogą być słowa Wò 
roszyłowa, wypowiedziane 
przy szampanie na przyjęciu w 
jednej z ambasad: „Ja bym ca- 
łą tę kanalię (swołocz) — Jeżo- 
wa |]. Dymitrowa przepędził na 
cztery wiatry! Najwyższy czas, 
abyśmy — armia — ujęli wła: 
dzę w swe ręce“. 


Sprawa radiostacji 


Tak Jeżów, jak i Dymitrow 
oskarżają się wzajemnie o u“ 
trzymywanie kontaktów i u= 
dzielanie informacji „Związko- 
wi Wyzwolenia Rosji“, tj. troc- 
kistowskiej organizacji, w któ- 
rej ręku znajduje się tajna radio 
stacja. 

Należy stwierdzić, że tym ra. 
zem oskarżenie nie mija się z 
prawdą. ' 

„Jest bowiem niemożliwością, 
by radiostacja ta posiadała tak 
poufne i dokładne dane bez 0- 
trzymywania informacji z GPU, 
bądź Kominternu i to jest jedy- 
na pewna rzecz w państwie 
czerwonego teroru. 


W kordegardach Kremla 


Do iaklego stopnia Stalin o- 
bawia się zamachu, Świadczy 
fakt, że gdy delegacja komuni- 
stów jednego z państw północ- 
nych zóstała zaproszona przez 
Stalina na herbatkę popółudnio- 
wą do Kremlu — w salonie, po- 
przedzającym apartamenty dy- 
ttatora rzucili sie na jej uczest- 
ników agenci GPU, zerwali z 
nich dosłownie ubrania, prze- 
prówadzając szczegółową rewi 
zję osobistą. Rozzoryczeni kó- 
muniści złożyli skarge za podo- 
bne traktowanie u sweżo kon- 
śula, co spowodowało w rezul- 
tacie dema.ckE2 dyplomatyczne 
.. komisatiacie spraw zagrani 
cznych. 


Obłąkany dyktator 


` Zacytowany fakt nie jest od: 
osobniony. Dzisiaj iuż ant jeden 
z urzedników sowieckich, choć- 
by piastował najwyższe w pań 
stwie stanowisko, nie jest w Sta 
nie dostać się do apartamentów 
Stalina bez uniknięcia szczegóło 
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ECZPO 


wej rewizji osobistej. 

W takich warunkach żyje i 
pracuje dyktator Rosji. 

Trzeba zaiste wyjątkowego 
mózgu. by mógł funkcjonować 
sprawnie w takiei atmosierze. 
Ale łak długo?... 

Nie więc dziwnego, iż coraz 
częściej słyszy się, że „czerwo- 


ny car“ zdradza objawy wici 


kania... 


Zamiast fałszywych pieniędzy — 
buła komunistyczna 


ŁÓDŹ, 30. 4. W lutym rb. policja 
łódzka przeprowadziła rewizję w mie 
szkaniu Józefa Skrzypczaka zamiesz- 
kałego przy ul. Warneńczyka. 

Rewizła ta miała na celu wykrycie 
fałszywych pieniędzy, które podobno 
przechowywał u siebie Skrzypczak. 
Podczas rewizji jeden z policjantów 
zauważył jak gospodarz mieszkania 
wyjąwszy jakąś paczkę z szuflady w 
stole starał się ukryć ją pod pierzyną. 
Manewr ten udaremniono i po prze- 


Maruszeczko broni 


się choroba umvsłową 


Groźny bandyta przyieżdża do Warszawy 


No posiedzeniu gospodarczym III i nie zdawał sobie w tych okresach 


wydziału karnego Sądu Apelacyjnego, 
rozpatrywano kilka wniosków obro- 
ny głośnego bandyty Nikifora Maru- 
szeczki, przeciwko któremu zapadły 
już dwa wyroki śmierci za napady 
rabunkowe i zabójstwa funkcjonariu= 
szów P. P. 

Sąd Apelacyjny przychylił się do 
wniosku w sprawie sprowadzenia 0- 
skarżónego Maruszeczki na rozprawę 
w dniu 2 maja z więzienia wadowic= 
kiego. i 

Bandyta zostanie pod silną eskor- 
tą po raż drugi przywieziony do stó- 
licy w nadchodzący piątek. Bandyta 
zmienił ostatnio taktykę i usiłuje się 
bronić przez podawanie nieznanych 
dotychczas faktów z jego życia. Wy- 
stosował on z więzienia wadowickie- 
go list do wyznaczonego mu obrońcy 
z urzędu, adw. Aleksandra Rosenber- 
ga, w którym wskazuje, iż matka jego 
była chorą umysłowo, zaś ojciec na- 
łogowym alkoholikiem. Maruszeczko 
twierdzi, że sam ulega częstym zabu- 
rzenióm psychicznym na tle epilepsji 


sprawy z popełnianych zbrodni. 


PORE OWAK AE IEEE EPEE OE I MAW O Z NSR 7 00 TZ? 


Prośba o zwolnienie i zbadanie przez lekarzy 
w szpitalu 


prof. Cywińskiego 


Do wydziału II karnego sto- 
łecznego sądu apelacyjnego w 
Warszawie wpłynęło nowe pi- 
smo obrony w głośnej sprawie 
docenta Stanisława Cywińskie 
Zo. 
Obrońcy ponownie zwrócili 


Proces ludowców 
0 zaścia w związku ze strajkiem 


OLKUSZ, 30.4. Sąd okręgowy na że | czas Gdulę i sekretarza stronnictw? 
sli wyjazdowej w Olkuszu rozpatry- | Korist. Piątka — po pół roku areszt! 


wał sprawę członków Stronnictwa Lu 
dowego z Rodak pow. olkuskiego, ska 
zanych przez sąd grodzki w Pilicy w 
związku ze strajkiem. 

Sąd grodzki w Pilicy skazał wów- 


Pierwsza wiosenna burza 
Piorun, pożar i zwłoki gospodarza 


ŁÓDŹ, 30.4... W- dniu onegdajszym 
nad powiatem łódzkim przeszła .gwał- 
tówna burza, która okazała się strasz- 
uą w swych skutkach. . 

We wsi Błoto pów. łódzkiego Jeden 
z piorunów uderzył w stodołę Jana 
Adamczewskiego. W tym czasie wła- 
ściclel gospodarstwa był zajęty rżnię- 
ciem sieczki. Piorun uderzywszy w 
maszynę strasznie poraził Adamczew 


EKspressy 


80 kilometrów na godzinę |wuw:. 
|. 
Próby odbywają. się na. linii Mom- | 


W stanie Tilinois (USA) przeprowa- | 


dzane są obecnie próby z organizacją 
jak najszybszego przewozu towarów. 
Bodźcem do tych prób ze strony ko- 
lei była rosnąca wciąż konkuroncja 
linii automobilowych i szybki trans- 
kino STUDIO 
Nowy Świat 23/25. -Chmielna 7 
| 
| 


Żywiołowa komedia 
z ANNY ONDRĄ 
pod tytułem ` (k 8) 


AOR 
| 


HOLLYWOOD — 


HOŻA 29 
TANGO 
E eaa a E ae iaa 


NOTTURNO 


(k 2) 


KOMETA citopka 49 


ZBIEG 
z SAN QUENTIN 


"eewia 


(k 3) 


skiego, oraz wzniecił pożar który mi- | 
mo usilnych- starań . straży pożarnej | 


strawił oborę oraz stodółę wraz z re- 
sztkami zeszłorocznych zbiorów. Go- 
spodarz, który prawdopodobnie po po 
nął w palącej się stodole. 


tylko zwęglone zwłoki nieszczęśliwe- 
gô, 


towarowe 


port ładunków ma autach ciężarowych 
na dalekie dystanse, 


phis — Chicago, na dystansie 847 ki- 


lometrów, Wypuszczone pociągi skła- | 


dają się z.40 do 50 wagonów. Prze- | 


ciętna szybkość, jaką osiągano wyno | 


siła 80 km/godz. 


Jest to rekord szybkości pociągów | 


towarowych zarówno w Ameryce jak 
i w Europie. | 


[ZA CUDZE 


kino CZARY 
CHŁODNA 29 


SLEPY ZAUŁEK 


DODATKI 
SIYMO 


CASINO ej 


Niebywaty sukces 


PRZYGODA  PARYZEM 


The Great Garrick 
N AHERNE 


arr' 

BRIA 

OLIVIA DE HAVILLAND 
(k 5) W rolach słównycł 
1-7 poran: ulónw 


)ziś 11,3! 


nadworniańskiego, ukończyła budow$ 
rażeniu przez piorun żył jeszcze, spło- | linii wysokiego napięcia od Nadwór” 
nej doWorochty. Prąd ten będzie włd 
Po ugaszeniu pożaru znaleziono juź | czony w najbliższym czasie. 


z energii elektrycznei i oświetlenia: 


OE ZZO TTE OEE OA 
DZIS w KAUKASKIE” 


WIFTZESA + PL" PEENTE TI TARANEE ©, 


szukaniu zawartości paczki znaleź” 
no w niej bibułę komunistyczna 0137 
kilkanaście egzemplarzy pism Kam 
stycznej Partii Polski. 


Jak stwierdzono Skrzy,.Jzak, zatī™" 
dniony w firmie B-cia Wejgt przy ** 
Senatorskiej, rozpowszechniał tę wl?" 
śnie literaturę wśród robotników í“ 
bryki, za co został z pracy usunięt) — 
Wówczas Skrzypczak wywołał stralk 
który trwał 4 tygodnie, chcąc tY" 
sposobem wywrzeć presję na firme 
aby przyjęła go ponownie do 


W dniu wczorajszym Skrzypczak 7 
wywrotową działalność stanął pr 
sądem i został skazany na karę Wi?” 
zienia ma przeciąg lat 2 oraz na PO” 
zbawienie praw obywatelskich "° 
przeciąg lat 5. 


więziennym 


się z podaniem o zmianę środka 
zapobiegawczego w stosu 
do oskarżonego do czasu rozp? 
wy apelacyjnej. 
Obrońcy czynią starania 0 
zbadanie Cywińskiego przez lê | 
karzy w szpitalu więziennym. 


Innych trzech oskarżonych 


każdego. 
przy 


sąd skazał po 4 mies. aresztu, 
czym wszystkim karę zawiesił. 
Na sesji wyłazdowej sądu okręg0” 
wego w Olkuszu wszyscy osk 
zasądzeni zostali po roku aresztu be? 
zawieszenia oraz po 40 zł kosztów $4" 
dowych każdy. s 


Eiektryfikacja 
całej Doliny Prutu 


STANISŁAWÓW, 1. 5. Elektrownia 
państwowa w Mikuliczynie, powiatu 


Cała dolina Prutu będzie korzystać 


rendez-vous przy 


E i KOLACJI 
Dolne salony Filharmonii. Jasna 5 


(t 1) 


ELITE 


MARSZAŁKOWSKA 81-A 


K i NỌ- 
TEATR 
(k 7) 


TRĘDOWATA 
SRDYNAT MICHOROWSK: 


ROMA PES 


(k 9) 


WINY 


W przerwach koncert | 


ceny FILHARMONIA | 
Pocz 6 


O. 25 cztery 


1-0 (CZY 


Senatorska 2> 
pocz. 4 6. 8. it 


asze ceny: 75 gr. i 1 zł. 
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Cos 


„NOWA 


„Nr._19 


Rzeczy najważniejsze 


Sojusz francusko-angielski 


najlepszą gwarancją pokoju w Europ.e 


wą, ż 
Stró 


sky stał sojusz francusko-angiel 
» leżeli nie formalnie. to w 


ea yin razie faktycznie. Ofi- 
ineng komunikat, jakkolwiek 
miezi o aiy bardzo wstrze- 
cla Ai iz widoczna tenden- 
katy e drażnienia Niemiec. jest 
żę ym wzgledem wielce wy- 
in KEIT, Zarówno ustęp, który 
ROW, że „obydwa rzady posta 
ile łv kontvnuować o tyle, o 
A okazać się to może koniecz- 
a D ontaktv miedzy ich sztaba- 
deneralnvymi ustanowione w 
sy norozumienia londyńskie- 
EWĘ 19 marca 1926 r.*. jak 
wi aszczą usten końcowy, mó- 
Pee, o tvm. że „W. Brytania i 
ia ncia złączone są ze sobą bez 
a rednia wsnólnota interesów“ 
salą zanowiadałacy. że -oba 
bor A beda „kontvnuowały i 
io j 1Y swą polityke konsul- 
üle ¢ współpracy dla obrony 
że viko swych wspólnych in- 
dzą w. lecz także tych idea- 
tar Zvcia narodowego i miedzy 
p Owego, które jednoczą 
wy kraje“ — nie pozwalają 
di h żadnych watpliwości, co 
Niż natury węzłów, łą- 
twa. ch obecnie oba mocar- 
rya "adomości prasowe, o któ- 
i "zyja zresztą nie 
owodu wątpić, dodają 
sjczenóły franujące, odnoszące 
wsp zo wspólnego dowództwa, 
sur Inego tworzenia zapasów 
rzęc CÓW i żywności itp. Są to 
się czy, do których ongiś, w cza 
ni wielkiej wojny. oba sprzy- 
dą zone państwa doszły z tru- 
ag w czwartym i ostatnim ro- 
ka lej trwania. -I był to wów- 
28 ogromny sukces wielkiego 
ch S7Ałka Francji i Polski, Fo- 
zas Obecnie-w czasie pokoju 
żej złv oba państwa dalej, ani- 
cza Drzed dwudziestu laty w 
wś sie wojny. Źle skrywana 
w Ciekłość Berlina jest nailep- 
cj ga sprawdzianem doniosłoś- 
ego. faktu. 
kn łaściwie ten rezultat obrad 
% dyńskich wystarcza już cał- 
Ipole dla oceny sytuacji poli- 
Daj el Jest bowiem rzeczą zu 
nie jasną, że dwa państwa 
nią zane tak ścisłymi węzłami 
tono Ora w żadnym punkcie Eu 
ne ” prowadzić polityki rozbież 
te Stwierdza to zresztą wvraź 
ne wspólny komunikat. I jest 
nie zupełnie zbytecznym kraja- 
k m włosa na cześci, niemiec- 
e- „HĦaarspalterei“, dociekanie, 
a np. w sprawie - Czechosło- 
acti, nie kryje się poza słowa- 
ay, omunikatu iakaś rozbież- 
Ni, stanowisk Francji i Anglii. 
tak wiemy. diaczezo wybrano 
tà ogledna formułe. tak ta, któ 
c czytamy w, komunikacie. 
ZV idzie tu o umożliwienie roz 
mi W pojednawczych z Niemca- 
wne może o wzęlad na draż- 
Ry” č angielskich dominiów? 
Resi wiemy. że przy niezaprze- 
= nym fakcie przymierza fran 
ko-angielskiego, oczywiś- 


Sprytni 


żydzi pracodawcy 


Drobonu'a umowe 
zbiorową. 
"ly, A aj może pierwszy wydarzył 
wę rę rodzaju wypadek, że o umo- 
rową wystąpili pracodawcy, a 
bracownicy. 
żonie organizacje piekarzy ży 
fiini + skupiające pracodawców 
bea” zaproponować swym pra 
o. umowę zbiorową, która w 
zarysie będzie korzystna, o- 
ie tylko dla pracodawców. 


Wydaje się rzeczą niewątpli- | cie nie może być mowy o tym, 
e w rezultacie wizyty mini abv w razie zaangażowania się 
W francuskich w Londynie 


Francji po stronie Czechosłowa 
cji Anglia mogła pozostawić ją 


czasie wielkiej wojny, i stwier- | 
|dzić, że przymierze to jest dość! 


potężne i silne na to, aby gwa- 
rantować pokój Europy. A to 


w szachu. Wolelibyśmy i my, | jest rzeczą naiważniejszą. 


aby było to powiedziane jasno 
niedwuznacznie. Nie dlatego, | 
abyśmy mieli jakiekolwiek wąt 


pliwości merytorycznej natury. 


Ale dlatego, że takie oświadcze | 
nie odebrałoby raz na zawsze 


ochote do snucia fantazji na ten 
niebezpieczny temat. 


Ale to już sprawa wyłącznie 
obu państw, co mogą. a czego 
nie chca powiedzieć. Rzeczą po 
stronnego obserwatora iest na- 
tomiast stwierdzić fakt zaistnie 
nia tak ścisłego przymierza fran 
cusko - angielskiego, jak jesz- 


cze nie było go nigdy, nawet w 


I dlatego 
byłoby korzystnym dla pokoju. 


W.. NIENASKI 


Str. 3 


RZECZPOSPOLITA” 


Kto wywozi pieniądze z Niemiec? 


Majątki hiilerowskich dygnita:zy 


w bankach zagranicznych 


| LONDYN, 30.4. „News Chro, Gering, Goebbels, Rosenberg 


| nicle“ z 25 ubm. powołując się! i inni od dłuższego już cza- 


| 
| na pisma amerykańskie podaje | su lokują co miesiąc znaczne 
00 ad kwoty pieniężne w bankach 


sensacyjne wiadomości o zagra 
nicznych  depozytach banko- | Londynu i Bazylei. 
wych, wodzów Trzeciej Rze-| Kapitały te, lokowane są na 
szy. konta opiewające kz panic 
acii — | panieńskie żon tych dygnitarzy 

Noire i w chwili obecnej stanowią ol- 
brzymie wprost kwoty. 

Pismo angielskie wiadomości 


Atak Niemców na Sląsk | te opatruje komentarzem, iż po 


Najnowszy numer (8) „Ostlandu”, 
organu „Bund Deutscher Osten*, po- 
daje liczbę Niemców w Polsce na 
1.400.000, a mianowicie (w nawiasach 


cyiry według spisu z 1931 r.): woj. 
poznańskie i pomorskie 330.000 
(298.480), woi. centralne 350.000 


(261.900), Wołyń 60.000 (46.900), Po- 
lesie, Wilno i Nowogródzkie 5.000 
(2.700), Małopolska 60.000 (40.400), 


W ieżowych 


Młodzież katolicka w Niemczech 


BERLIN, 1. 5. Przyszłość katolic- 
kiej młodzieży w Niemczech zaryso- 
wuje się w coraz bardziej ponurych 
barwach wobec ciągłych represji 
szykan ze strony władz hitlerowskich. 

Przed przyjściem do władzy Hitle- 
ra organizacja młodzieży katolickiej 
liczyła około 2 millony członków, co 
jest nader poważną cyfrą w stosunku 
do ogólnej liczby katolików Rzeszy 
(20 milionów na 60 milionów całej Iu- 
dności). . 

Od chwili dojścia do władzy Hitle- 
ra organizacje młodzieży katolickiej 
wkraczają w okres prześladowań, któ 
ry można określić jako prawdziwe mę 
czeństwo za wiarę. 

Na początku jeszcze liczono się nie- 
co z Watykanem i postanowieniami 
konkordatu, ale z biegiem lat szykany 
i represje stają się coraz częstsze i 
coraz bardziej perfidne. Wrogowie Ko 
ścioła usiłują najróżniejszymi sposo- 
bami wpłynąć na młodzież katolicką 
w kierunku zlaicyzowania jei i od- 
dalenia od religii. Bardzo niebezpiecz- 
nym dla młodych dusz jęst wysyła- 
nie młodych chłopów w wieku 14—17 
lat do obozów, gdzie wychowawcy- 
hitlerowcy dokładają wszelkich sta- 
rań, by ich oderwać od wiary. 

Młodzież hitlerowska, wychowywa- 
na z dala od religii, coraz bardziej od- 


_ Wyjścia z 
w rękach 


| Meksykanie, 


dala się od poziomu moralnego, na 
jakim stała młodzież katolicka, Świad 


czy to o tym chociażby wzrastająca 


stale od 1934 r. przestępczość wśród 
tego odłamu młodego pokolenia. Nau- 
ki narodowo-socjalistycznego reżimu 
poczywają już dawać owoce. 


2 klasą do.. Łubianki > 
70 ludzi w celi wieziennej 


MOSKWA, 30. 4. „Aresztowania za- 
pobiegawcze* przeprowadzone przez 
funkcjonariuszy NKWD przed uroczy- 
stościami | mała, przekroczyły w sa- 
mej Moskwie 6000 ludzi. 


Jeden z urzędników poselstwa me- 
ksykańskiego, któremu udało się od- 
wiedzić przebywających w więzieniu 
2-ch obywateli meksykańskich, twier- 
dzi, że w celach Łubianki przebywa 
po 60—70 ludzi podczas gdy miejsca 
jest na 10. W celach i korytarzach 
panuje potworny zaduch, a jednocze- 
śnie zadziwiająca w tych warunkach 
potulność aresztowanych, którą moż- 
na sobię wytłumaczyć tylko straszli- 
wym terrorem. i 
których aresztowano 
przybyli jako delegacja na zaprosze- 
nie rządu ZSSR, aby wziąć udział w 


Bałtyku — 
Niemców 


KOPENHAGA, 1.5 Niemcy, po ufor- | rza Bałtyckiego, zagrażając również 
tyfikowaniu wyspy Sylt, przystąpiły | brzegom Anglii. 


do budowy silnej bazy lotniczej na tej 
wyspie. Wyspa Sylt, położona na wy* 
sokóści granicy / niemiecko-duńskiej, 
jest oddalona w linii powietrznej o 500 
km od brzegów Anglii, od Skagerraku 
o 300 km, od brzegów Szwecji o 300 
km. 


W ten sposób lotnictwo niemieckie 


; Wiadomość powyższa uzupeł 
nia podane przez nas wczoraj 
informacje o pośpiesznym for- 
tyfikowaniu wyspy. 


Zamach bombowy w Szanghaju 


SZANGHAJ, 30.4, Dziś z rana rzuco 


Sfałszowane statystyki narodowościowe 


i chodzą one z bliskiego otocze* 
|nia b. dyrektora Banku Rzeszy 


woj. Śląskie: Śląsk Cieszyński i Gór- | tra Schachta. 
ny Śląsk 300.000 (90.545), razem | memm 
1.040.000 (740.925). 

Nie wdając się w,zbijanie naizupet R © W E R za 69 zł. 
niej dowolnie skonstruowanych cyfr, mod. Japoński 
pragniemy wskazać na punkt najbar- |- ś 23 
dziej charakterystyczny, to jest PO- ak ke iod b 
DANIE CYFRY NIEMCÓW W WOJ. | Na raty 100 zł po 1 zł tygodniowo 
ŚLĄSKIM NA 335.000, PODCZAS| |lub-5 zł mies. Kto płaci gotówką 
GDY WIADOMO DOSKONALE NIEM A zł aa ganea pe Na 
COM, ŻE OD SPISU 1931 R. LICZBA | Taty dajemy wszystkim Odpow., 

; ale nie odrazu. Fabryka powięk- 
NIEMCÓW WSKUTEK RÓŻNOROD-| le nie odrazu. Fabryka powiek- 
NYCH PROCESÓW W DALSZY M| przerwy. llustrowany prospekt 
CIĄGU MALAŁA I DZIŚ NIE WYNO-| wyślemy tylko po nadesłaniu 
SI WIĘCEJ JAK 75 TYS. znaczka listowego. Fabryka Ro- 

Podobnie jaskrawe fałszerstwo wy- 


werów Jan Kamiński, Warszawa, 
Karolkowa 62, tel. 310-64. (t23) 
tłumaczyć można jedynie NIENA WIŚ- 
PASTE NIECG JE © Ie WEP e 0 TATO "IMRE 
CIĄ DO POLSKI I APETYTAMI RE- 
WIZJONISTYCZNYMI. 
A może „Ostland“ doliczył tu do 52.000 aresztowanych 
narodowości niemieckiej nowostwo- pP 
rzone „szczepy niemieckie": „Szlonza w Aust ii 
ków“ i „Wasserpolaków*? — pyta| LONDYN, 304. „New Chronicle” do 
Zachodnia Ajencia Prasowa. nosi, iż w Wiedniu znajduje się w wię 
zieniach 12.000 osób, w całej zaś Am- 
strii około 40.000. 
Donosicielstwo i teror przyczyniają 


się do stałego wzrostu liczby osób wię 
zionych. 


Ostatni Mohikanin 


PARYŻ, 30.4, Otrzymano tu 'wiado- 
mość, żę w Moskwie rozstrzelany z0- 
| — bez sądu — jeden z najwybit- 


dejrzanych o chęć zamachu na Sta- 
lina aresztowano ich. 

POZNAŃ, 1. 5. Przez Poznań prze- 
jechała wycieczka robotników francu- 
skich, która jechała na obchody -1 ma 
ja do Moskwy. Ubrani byli w stroje 
robotnicze, Uczestnicy wycieczki je- 


= na 1 maja, Jako po- 
u drugą klasą. 


niejszych komunistów „stary bol- 
szewik* Preobrażeński. i 


Kubek w kubek, jak w Sowietach 
Własny syn dznunciuie ojca w Niemczech 


FORBACH, 1.5. Sąd krajowy w | wdowcem służącą żydówkę, z którą 
Saarbrücken skazał 48-letniego: Kurta | utrzymywał stosunki, 
Fritschego z Berlina ma 15 miesięcy | Własny jego piętnastołetni syn zro- 
więzienia z powodu przekroczenia u- | bił doniesienie do prokuratora, 
Fritsche razem ze służącą próbował 
uciec do Francji. Zostali jednak oboje 
na granicy zatrzymani į aresztowani. 


stawy o „czystości rasy“. 
Fritsche przyjął w roku ub., będąc 


Kary nie zawieszono. 
- gdyż oskarżeni nie okazali skruchy 


JAROSŁAW. 1.5. — Na drugiej zj czas strajku chłopskiego. 
rzędu rozpatrywanej sprawie przez | L. Sośnicki został skazany na 18 
| Sąd Okręgowy przemyski na sesji wy | miesięcy, Kozłowski i Steciów po 8 
|iazdowei w Jarosławiu zapadł wyrok | miesięcy. Szczepanowski na 12 miesię 


w sprawie zajść w Czelatyczach.pod. | cy więzienia. 
Sąd postanowił kary nie zawieszać, 


wobec nie okazania skruchy przez o- 
skarżonych. 


haju — Bund. .11 przechodniów Chiń- | + 


—— 


opanowuje całkowicie wyjścia z mo- | no 2 granaty na głównej ulicy Szang- | czyków odniosło rany. 


Zwołanie Rady Naczelnej 
Stronnictwa Pracy 


"Rada naczelna Stronnictwa 
Pracy, na czele której stoi gen. 
Józef Haller, została zwołana 
na dzień 29 maja br. 

Będzie to pierwsze posiedze- 
nie rady naczelnei po kongresie 
organizacyjnym. który odbył 
się w październiku ub. roku. 

Sprawozdanie polityczne wy 
głosi po. prezesa Popiel, organi 
zacyjne — sekr. gen, mir Mali- 
nowski, oraz prezesi okręgo- 
nowski, oraz prezesi organiza- 
cji wojewódzkich Stronnictwa. 

Rada zajmie się m. in. ostat- 
nio zaszłymi wypadkami na fo- 


U 


rum polityki międzynarodowej. 
Referat na ten temat wygłosi 
red. Sopicki z Katowic, korreie- 
rat — gen. dr Marian Kukiel. 

W szeregach członków Stron 
nictwa pierwsze posiedzenie ra 
dy naczelnej wywołało ogrom- 
ne zainteresowanie. skutkiem 
czego spodziewany iest bardzo 
liczny udział członków rady w 
posiedzeniu. Liczba członków 
radv wvnosi 90 osób. 

Na posiedzeniu dokonany zo- 
stanie wybór nowego skarbni- 
ka na miejsce śp. Gabriela Cze- 
chowicza. 


Sprawcy zamachu zostali areszto- Ekspedycja persko-turecka 
wami. Zeznali oni, iż zamierzali doko- Pe“ 
nać zamachu na jednego z urzędników wykry ła & Niniwy 
chińskich nowego zarządu mieiskiego Do Warszawy przybył i udał się do 
swego majątku pod Brześciem n. B. 


w Szanghaju, współpracującego z wła 
jary: Morgan prof. Adam Głowacki, który brał o- 
zę ocala statnio udział w wielkiej ekspedycii 
naukowo-wykopaliskowej w. Niniwie, 


_ Dwukrotny nzlot 
Uru i Pasargade. 


na darcelonę Była to pierwsza na tych terenach 


BARCELONA. 30.4.—Samoloty gen. ekspedycja, zorganizowana nie, jak 
| Franco bombardowały dziś z rana o | dotychczas, przez Niemców, Anglików 
godz. 


przy czym padło 24 zabitych i około 
40 rannych. - ły dwa lata i dały rewelacyjne re- 
Drugi nalot nastąpił o godz. 11.40. | zultaty. Między innymi, ekspedycja na 
Rządowe samoloty myśliwskie i arty- | terenie przypuszczalnej Niniwy wy- 
leria przeciwlotnicza udaremniły bom- | kryła cztery osiedla ludzkie z różnych 
bardowanie miasta. jednak samoloty | epok. Uczeni historycy zaimą się zba- 
gen. Franco zrzuciły kilka bomb ua daniem. które z tych osiedli było owa 
| miejscowości okoliczne, gdzie padło bibliiną Niniwą. 
około 15 zabitych i 20 rannych. p awda z tym spadkiem stryja z Ame 


recki i perski. Prace ekspedycji trwa- 


8.50 przedmieścia Barcelony, | czy Amerykanów, ale przez rządy tu- . 


Str. 


„NOWA R 


Układ weg owy palsko-bry.yjski zakończył 


walkę o rynki 


Staraniem Koła Studiów Han 
dlowo - Gospodarczych przy 
Połsko - Brytyjskiej Izbie Han- 
dlowej odbył się dn. 29 kwiet- 
nia 1938 odczyt dra Tadeusza 
Borkowskiego pt. „Polsko-Bry 
tyjski Układ Węglowy”. 

Prelegent scharakteryzował 
na wstępie międzynarodowy ry 
nek węglowy, kładąc szczegó]- 
ny nacisk na tendencje ustabili- 
zowania wydobycia węgla w 
Europie na poziomie ok. 600 mil. 


ton rocznie. a to wskutek wzró, 


stu udziału innych źródeł ener- 
gii, jak siły wodnej, elektrycz 
ności, ropy oraz węgla brunat- 
nego i torfu. Po okresie stałego 
przyrostu .w zbycie, węgiel 
wszedł w fazę walki o utrzyma 
nie swego udziału w ogólnym 
spożyciu energii ciepłej, czyli 
przechodzi z ofensywy do de- 
fensywy. 

Fakt ten wpływa na ceny. — 
Przeciętna ich na dłuższą metę 
wykazuje tendencję zniżkową. 
Nie bez wpływu jest tu sytua- 
cja na rynku międzynarodo- 
wym, gdzie system restrykcji 
przywozowych, wysokich taryf 
celnych, przepisów dewizo- 
wych, kompensat i przywile- 
jów taryfowych wpływa wybit- 
nie na obniżenie cen eksporto- 
wych i łatwo powoduje deflcy- 
towość eksportu węgla. 

Stąd też dążenia ku między- 
narodowemu unormowaniu ryn 
ku węglowego. 

Jako specjalny czynnik, któ- 
ry powodował w szczególności 
podczas kryzysu deficytowość 
eksportu na wielu rynkach, pre- 
legent wymienił pojawienie się 
węgla polskiego, eksportowane” 
go drogą morską, na wszystkich 
niemal rynkach europejskich. 

Eksport ten powstał w 1925 r. 
Z chwilą gdy Rzesza niemiecka 
zamknęła dowód węgla polskie” 
go na swoje terytorium — ko- 
palnie nasze stanęły wobec bar 
dzo trudnego zagadnienia zna- 
lezienie zbytu dla mniej więcej 
8 mil. ton rocznie. 

Zadanie to zostało rozwiąza- 
ne ze zdumiewającą szybko- 
ścią, W 1925 eksport spadł co- 
prawda z 12 do 8 mil. ton, lecz 
strajk angielski umożliwił pod- 
niesienie się wywozu w roku na 
stepnym do 14 i pół mil. ton, a 
powrót Anglików nie zdołał nas 
ET z raz zajętych pozy- 
cji. 

Odtąd eskport nasz — abstra 
hując od silniejszych wahań 
wzwyż i wdół — stabilizuje się 
na poziomie 11—12 mil. ton. 

Z chwilą gdy opinia angielska 
przekonała się, że przemysł 
polski nie ustąpi z rynku mię- 
dzynarodowego, że eskport 
nasz oparty jest na zdrowych 
pcdstawach, a nie na stbwen- 
cjach rządowych i finańsówanin 
dumpingu — rozpoczęły się roz 
mowy między przemysłem pol- 
skim a brytyjskim na temat po- 
rozumienia międzynarodowego. 
Do rozmów tych próbowano 
wciągnąć także Francję, Cze- 
chosłowację. Belgię i Holandię. 
oraz Niemcy. Lecz gdy w 1931 
zwołano do Londynu pierwszą 
międzynarodową konferenc 


węglową — Niemcy przybyli 
tylko w charakterze obserwa- 
torów i ta tylka 7 iednócó zń 


głębia: reńsko - westfalskiego, 

Konferencja lodyńska nie da- 
ła żadnych wyników, mimo to 
rozmowy polsko - brytyjskie 
ciągle podeimowano. W rezul- 
tacie z chwilą gdy rząd angiel- 


jski, z okazji żawierania trakta- 


tu handlowego z Polską, wyra- 
ził życzenie, aby przemysł bry- 
tyjski doszedł do porozumienia 
z kopalniami polskimi — pod- 
pisano w Londynie w grudniu 
1934 pierwsze porozumienie wę 
glowe polsko - brytyjskie. U- 
kład ten po 3 latach odnowiono, 
a mianowicie w grudniu 1937. 
Przy tej okazji wprowadzono 
nową zasadę obliczania kwoty 
polskiej, a mianowicie na pod- 
stawie udziału jej w globalnym 
wywozie 5 głównych eksporte- 
rów węgla, tj. Polski, W. Bry- 
tanii, Holandii i Niemiec, przy 
tym pozostawiono do wyboru 
także pierwotny sposób oblicza 
nia tej kwoty w stosunku do eks 
portu angielskiego. Dzięki. tej 
nowelizacji, kwota polska nie 
jest obecnie uzależniona od roz 
miarów eksportu angielskiego. 
na wypadek gdyby udział tego 
eksportu na rynku międzynaro- 
dowym malał, ku czemu wyka 
zywał pewną tendencję podczas 
ostatnich 2—3 lat. 

Układ polsko - angielski wpły 
nął korzystnie na ceny ekspor- 
towe oraz' na ustabilizowanie 
przede wszystkim tych rynków 
na których konkurują głównie 
kopalnie polskie z angielskimi. 

Na zakończenie prelegent wy 
raził przekonanie, że idea ogól- 
no - europejskiego porozumie- 


nia węglowego nie jest pogrze- 
bana. Wobec pewnego osłabie 
nia koniunktury na węgiel, za” 
rysowującego się w roku bte- 
żącym, istnieje nadzieja, że u- 
mysły zaniepokojone zniżkową 
tendencją rynku, zarówno pod 
względem ilości jak i cen, znów 
podeimą myśl powszechnego t- 


nermowania eurojejskich ryn- | 


ków węglowych. 


ZECZPOSPOLITA* Nr. 19m 


Jak w Polsce 


Spadek produkcji 


ropy naftowej w Rumunii |. 


Trudności, jakie w chwili obe 
cnej przeżywa przemysł nafto- 
wy Rumunii przypominają, po- 
mimo znacznie wyższej wydaj- 
ności złóż rumuńskich, trudno- 
= przemysłu naftowego Pol- 
ski. 


Produkcja ropy naftowej w 
Rumunii spada. Dzieje się tak 
dlatego, że dokonywuje się za 


|. „uka łrme mononole” 
| 


| Znany dziennikarz Antoni Zischka 
napisał książkę pt. „Nauka łamie mo- 
nopole**). 

Wydaje się, że napisał ją przede 
wszystkim dła Niemców, jako jeden ze 
środków reklamy głośnego planu czte 
roletniego. Autor w entuzjastyczny 
sposób przedstawia zdobycze wiedzy 
ludzkiej w dziedzinie wytwarzania 
„ersatzów*, które mają zastąpić su- 
rowce naturalne, Książka napisana 


historia cukru od trzcinowego począw 
szy, poprzez buraczany i drzewny aż 
do syntetycznego z węgla. Dalej hi- 
storia wynalazków z dziedziny su- 
rowców włókienniczych: włókno z ce 
lulozy i lanital. Dalej — doskonale 
napisane dzieje walk o kauczuk, za- 
warte w rozdziale pt, „Kauczuk z wa- 
pna i węgla przeciw kauczukowi z 
krwi“. W następnych rozdziałach 
przedstawia Zischka prace nad wyna- 


jest żywo i popularnie i przynosi rze- | lezieniem metali oraz nowych źródeł 
czywiście wiele ciekawych informa- | energii. 


cji. 

Duże uatomiast zastrzeżenia muszą 
budzić uogólnienia natury politycznej, 
których autor nie szczędzi. 

Zischka zaczyna swój wykład od 
opisu odkryć Liebiga, dalej przedsta- 
wia historię wynalazków Besemera i 
Thomasa orza odkrycia Pasteura, 
Mendela i Baura, wykazując znącze- 
nte dla ludzkości i słusznie nazywałąc 
wszystkie te prace „walką Europy z 
głodem“. 

Dalsze rozdziały, to barwny i żywy 
opis wysiłków narodów europejskich, 
zmierzających do uniezależnienia się 
od surowców egzotycznych; a więc 


Sprawa wynagrodzenia 
“za godziny nadliczbowe 


W myśl przepisów ustawy 0 cza- 
sie pracy w przemyśle i handlu pra- 
cownikowi przysługuje wynagrodze- 
nie dodatkowe za nadliczbowe godzi- 
my pracy. Ta sama ustawa określa, 
jako normę pracy, 8 godzin dziennie. 

Zdarzają się jednak wypadki dość 
częste, że pracodawca określa praco- 
wnikom pewne ilościowe normy pra» 
cy wyższe niż w ustawie. Powstało 
więc zagadnienie, czy w takim wy- 
padku pracownikowi przysługuje do- 
datkowe wynagrodzenie za pracę po- 
rad normę, wyznaczoną fu przez pra 
codawcę, czy też ponad normę usta- 
wowa 

Sąd Najwyższy wydał w tel kwe- 
stii orzeczenie następujące: 

„Podstawą należności za pracę w 


godzinach nadliczbowych jest wyłą- 
cznie czas pracy w ciągu doby, po- 
nad 8 godzin, nie zaś praca wyko- 
nana ponad ustalone przez pracodaw= 
ce normy ilościowe pracy“ (orzecze- 
nie L. C. I. 3534-35). 


Książkę Zischki powinien przeczy- 
tać każdy, kto chce orientować się 
w coraz nowych i coraz bardziej nie- 
zwykłych odkryciach i wynalazkach 
z dziedziny surowców zastępczych. 


*) A. Zischke — Nauka tamie mono- 
pole. Książnica - Atlas, 1938. 


Ceny zbóż. 


Przeciętne tygodniowe cony czterech głó. 
wnych zbóż w okresie od 18 do 24 bm. wo- 
dług obliczania biura glołdy zbożowo-to- 
warowej w Warszawie. Ceny za 10 kg w zio- 


tych (kolumna i-a — pszenica; Ila — żyto; | 


Il-a — jęczmioń; IV-a — owies): 


Warsrawa 28.22 20.75 19.75 20.87,b 
Poznań 24.75  19.02,5 = 17.25 
Bydgoszcz 24.57,5 19.— — 1.— 
tódt 26.97,5 21.10 — 20.16 
Lublin 28.05  20.22,5 19— 19.64 
Równe 26.66  18.47,5  — 17.375 
Wilno 26.55  18.52,5 — 17.55 
Katowice 27.15 20.975  — 20.58 
Kraków 28.19  21.352,5 — m6 
Lwów 25.41 19.60  20.— 18.80 
Hamburg 51.97 2249 — 15.78 
Praga 37.47 30.17 50.15 27.52 
Chicago 17.06 - 12.86 18.48 11.86,5 
Buenos Aires 19.15 - — nv 


„„Ersatze* nie pomogły 


Wzrost importu 
kauczuku do Niemiec 


Import kauczuku do Niemiec w I 
kwartale rb. przekroczył cyfry nawet 
z poprzedniego roku, wynosił bowiem 
30.396 ton wobec 29.413 t, w I kwar- 
tale 1937 r. y 


Pociągi na Targi Poznańskie 


W związku z otwarcięm tegorocz- 
nych Targów Poznańskich, na zarzą- 
dzenie ministerstwa komunikacji, zo- 
stał, uruchomiony na przestrzeni Po- 
znań — Warszawa specialny wagon 
sypialny m tac z 1 na r RA 
pociągu odchodzącym 0 Z. k 

POCIĄGI POPULARNE 
DO POZNANIA NA TARGI 
POZNAŃSKIE 

1) z Choinic do Poznania — Poznań 
przyj. 1.V. g. 9.31, odi. 1.V. g. 23.40. 

2) z Bydgoszczy do Poznania — 
znań przyj. 3.V. g. 9.15. odi. 3,V. g. 
23.40. i 


3) z Bydgoszczy do Poznania — Po 
znań przyj. 7.V. g. 9.19, odi. 8/9.V. g. 
23.40. ; 

4) z Warszawy do Poznania — Po- 
znań przyj. 1.V. g. 8.12. odj. 3.V. g. 


5) z Ostrowa dò Póżnania — Po- 


znań przyj 7.V. g. 9.35 odi. B.V. g. 
23.55. i f 
6) z Jarocina do Poznania — Po- 


DEN 8.V. g 1000, odi. 8.V. g.| 23 


55. 

7) ze Środy do Poznania — Poznań 
przyj. 8.V. g. 10.00. odi. 8.V. g. 2355, 

8) z Wrześni do Poznania — Po- 
znań przyj 8.V. 9.03 odj. Ś.V. g. 23.05. 

9) z Wągrowca do Poznania — Pò- 
znań przyj. 8.V. g. 8.55. odj. 8.V. g. 
22.53. 


10) z Kościana do Poznania — Po- 
znań przyj. 8.V. g. 8.45, odi. 8.V, g. 


maja przy | 23 


11) z Chodzieży do Poznania — Po- 
znań przył. 8.V. g. 9.40, odi; 8.V. g. 
20.20. E, 

12) z Gniezna do Poznania — Po- 
zz przyj. 8.V. g. 8.42, odj. 8.V. g. 


42. 
13) z Leszna do Poznania — Poznań 
przyj. 8.V. g. 7.38. odj. 8.V. g. 23.30. 

14) z Inowrocławia do Poznania — 
Poznań przyj. 8.V. g. 8.42, odi. 8.V. g. 
23.14. 

15) z Ostrowa dò Poznania — Pô- 
znań przyj. 2.V. g. 9.30, odj. 3.V. g. 
14.10. | 

16) z Kalisza do Poznania — Po- 
czył przyj. 8.V. g. 9.00, odi. 8.V. g. 


17) z Gdyni do Pożnania — Poznań 
przyj. 30.IV. g. 22.41, odi. 3.V. g. 21.55. 
18) z Grudziądza dr Poznania — Po 
= przyj. 2.V. g. 8.42, odi. 3.V. g. 
19) z Torunia do Poznania — Po- 
SĄ przyj. 3.V. g. 8.42, odi. 3.V. g. 
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Pod względem wartości import 


jest mniejszy (22,6 miln. wobec 26.5 | 


miln, marek), a to wskutek znizki cen 
na rynkach światowych. 

Utrzymywanie się importu kauczu- 
ku na wysokim poziomie jest tym bar 
dziej charakterystyczne, że produkcja 
buny (sztucznego kauczuku) poważnie 
się zwiększyła, 


Kasa 
bezprocentowa 
dla chałupników 


W dniu 4 maja br. w łódzkiej Izbie Rol- 
niezaj odbędzie się posiedzenie podkomisii 
do spraw chałupnictwa i wiejskiego przo- 
rnu domowego. Omowiena —+u:0 spra- 
wa utworzenia w Łodzi kasy bezprocento- 
wej wiejskiego drobnego przemysłu zarob“ 
kowego oraz Sprawa uiwo.:-1 5 nakładni 
chałupniczej w Łodzi. 


Podróżuj LOTEM 


FUTRAJ 


WIELKI WYBÓR 
CENY NISKIE 


MEBLE 


W-Wa, 


Władysław Luks 


mało wierceń. Zagraniczne t0 
warzystwa naftowe nie pode 
mują nowych kosztowny 
wierceń, gdyż, ich zdaniem, © 
bowiązujące obecnie ustaw0” 
dawstwo naftowe i polityka g0- | 
spodarczo - podatkowa rządu - 
nie zabezpieczają rentowność ) 
produkcji, krajowe zaś czyst l 
rumuńskie towarzystwa nie p0 
siadają dość kapitałów na l 
wiercenia, których koszt łąc?” 
ny, podług opracowanych pla“ 
nów, miałby wynosić 33 mld: 
lei (około 170 mil. zł.). k 

Na złożach zaś już odwierco” | 
nych prowadzi się w znaczn 
stopniu gospodarkę rabunków% 
wypuszcza się gaz ziemny, © | 
słabiając w ten sposób natural“ 
ne ciśnienie złoża itp. | 

Zjawiska tego rodzaju spoty” | 
kamy i w naszych zagłębiach 
naftowych. 

Rząd rumuński zapowiada 28 
rządzenia, które zabezpieczą 
cjonalną gospodarkę złożami 
ropnymi. j 

Co do wierceń poszukiwaw | 
czych, to rząd chciał stworzy” | 
wielkie towarzystwo wiertuł 
cze, złożone z towarzystw czy” | 
Sto rumuńskich. Plan ten jed” 
nak rozbił się, gdyż środki z6% 
brane przez towarzystwa wy” | 
niosły zaledwie jedną piątą pó” ` 
trzebnej sumy. Problem więć | 
pozostaje dotąd, tak jak u nas 
nierozwiązany. 


| W kilku wierszach | 


KONGRES REKLAMY adi 

W dniu 7 czerwca rb. otwarty zostanie 
Wiedniu doroczny kongres kontynentalnog? | 
związku reklamy. Obrady kongrosu ry 
będą do 11 czerwca. Kongres organizowana A ; 


j 


będzie przez %dnośnc zrzeszenia roklamý 
Niomioc i b. Austrn. i 


ANKIETA W SPRAWIE KOSZTÓW | 


HANDLOWYCH i 
|  saczelna Rada Kupiectwa Poiskiogo ro” 


pisała jednorazową anonimową ankietę, ce 
lem zebrania materiałów co do ksrtałtowć” | 
nie się kosztów handlowych w posz 
nych branżach w handlu detalicznym w Pól 
sce. 
| Trzeba zaznaczyć, że brak jost dotychc15% f 
| systomatycrnie opracowanych cytr, obrat 
| jących wysokość kosztów handlowych 
handlu detalicznym na terenie Polski. 


BANDERA SZWEDZKA NA PIERW 
SZYM MIEJSCU W PORCIE 
GDYŃSKIM, | 
W marcu 1958 r. wyszło z portu'gdyńskić” 
go ogółem 477 statków, natomiast westi? 
472. Pierwsze miejsco w ruchu statków © j 
siągnęła w tym miesiącu bandera szwedrkś 


| NAJWIĘCEJ WEKSLI PROTESTUJE 
W ŁOD. 


ZL <A 
| W marcu 1988 r. xaprolestowano na terenie 
całej Polski 170.566 szt. woksii na s 
20.379.000 zł. Najwięcej weksli zaprotosto 
wano w łodzi — 21.568 sztuk na 
2.236.000 zl. 

i Y 
Gieida 
Warszawa, 50 kwietnia. 
Dziś kursów dewiz nie notowano. Tef" 
dencja dla pożyczek państwowych i listów 
zastawnych nieco słabsza, dla akcyj nie 
nolita. W obrotach prywatnych 3 proc. ref" | 
ta ziemska (5000 zł) 54.25, (1000 zł) 55.50 
55.00, (500 zł) 57.08, (100 zł) 66.50. 

PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. poż. prom 
inwest, I em. 85.09, Il em. 82.00; 4 proc. 
konsolid. 67.75; 4 i pół proc. pot. wow | 
państw. 65.00; 8 proc. l. Z. ziemskie dola" | 
gwar. kupon 80.09; 4 i pół próc. L, Z. ziem 
skie seria V 65.75—65.50—65.75; 4 i pół pre 
L Z. Pozn. ziemstwa kred. soria K 64.00; 
proc. L. Z. Warsz. (1935 r.) 70.00—70.25. 

AKCJE: Bank Polski 115.50; Bank Handie* i 
wy 50.00; Warsz. Tow. Ubezpłaczoń 54.507 | 
55.50; Lllipop 69.75; Norblin 85.00; Staracho” j 
wice. 57.25; Zyrardów 58.00. 
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„NOWA RZECZPOSPOLITĄ* | 


Szare miasto szarych ludzi 


Zbuntowana Rada Miejska 


Na szlaku Paryż—Władywostok 


Baranowicze w kwietniu | im wystarczyć KKO i Kasa Stefczyka 
Styczne ke, dle ma Jakieś charaktery oraz założona w tym roku chrześcijań 
nych skupi it odróżniające je od in- | ska Kasa Bezprocentowa. Żydzi mają 
einat esa ' ludzkich, na Kresach | parę własnych instytucii bankowo- 
emu wsp powleka szarzyzna. kredytowych lawnych i według wszel 
ież į Raa. gą podlegają rów- | kiego prawdopodobieństwa, nieco tai- 
ilnie kan ka największe po | nch; w każdym razie istnieją prywat- 
Etol, u resów Wschodnich, ni „dyskonterzy*. 

ëm Sj w ule są Baranowicze mia- 

3 km? ym, zaimują bowiem prawie 
ulic AAT Ere łączna długość 
Ei niemal 100 km, w tym 
cimi Be parę zabrukowanych „ko 
rogi a. . reszta zaś to zwykłe 
chodników - w ramy drewnianych 
ylskiej w zupełnie jak w małej ro- 
nych AŚ yk Domów mieszkal- 
izba po okato półczwarta tysiąca — 
Stas fakt TESTA nawet dla dużego mia 
Ycznie jednak są ledno lub 
odzinue drewniaki parterowe: 


Każde osje 


Na czele całego tego zbiorowiska 
obcych sobie į luźno związanych z 
miastem ludzj stoł radą miejska. Ostat 
nie wybory odbyły się w 1934 r.; we 
szło wówczas do rady 12 Polaków, 4 
Białorusinów (de facto — Rosian) i 13 
Żydów. Kandydacj dobierani byli bar 
dzo starannie, że jednak nic ich w 
większości nie łączyło z miastem a 
część zsolidaryzowała się z Żydami. 
więc rządy miejskie sprawowała fak 
aror tycznie żydowska frakcja rady, Dzię- 

Iki temu powstały takie dziwolągi, że 


Urowa 

i nych domów jest bodaj setka | P 
to A a ora |'W budżecie na rok 1935-6 wyznaczotó 
„ Wyłącznie prawie w Śródmieściu. po , AŻ 


j | Westycja i i 
Stycjach 7 7 8 AUY 
aiaia ta we. rodzaju wodociągu | cji chrześcijańskich w sumie cztery: 

CJ] nikt nawet nie marzy 3 s 
równo latero se miasto enoi istu zł, a dla żydowskich — ponad 
K iale Grodków wei SANA sa osiem tysięcy; w r. 1936-7 stosunek 
Olbrzymia wi TAS Glis kańeów "eco się poprawił. gdyż chrześcija- 
© odczuwa RE wz pią nom przyznano aż tysiąc czterysta zł, 
aj tych Roówych verhetik NEW żydom zaś niecałe osiem tysięcy. 
róg. ; LA wę "| Oprócz tego w r. 1935-6 przyznano 
1,5 domkach gnieździ się około 27 ty a, 


SIęcy ap: 4500 zł s i 
żyd cywilnej ludności. Chrześciianie | 0.21 subwencii 


żnych č i é |kom prywatnym (chajderom), na 
dno a iise oświatę pozaszkolną preliminowano 
ED to A rairai p * | zaś zł 100 i na rosyjską szkółkę przy 
i Aranowicze stode: soale cerkiewną zł 300. Budżet na r. 1936-7 
w t. i były drobną osadą miejską „Przewidywał Pas winolacionyc 5 
i. Tedle'ozromnego WÓWCZAS: powia | go wo aoit iii TAparog 
M Owogródzkiego: oale S Polsk dla nauczyciela religii żydowskiej w 
Poy ały Stolicą zowłęty E des państwowej szkole powszechnej i 400 
"Wemu poł pig Gh Ts i | zł dla Polskiej Macierzv Szkolnej. „Po 
qi kolejow, pea. DORA A pieranie sztuki i kultury“ stale: jest 
s: nie. W e ESNA zbywane symboliczną złotówką. 
Stas W Rosii Baranowicze mogą się| Wreszcie nawet potulni dotychczas 
leżą „w 2żnym punktem handlowym, | radni chrześcijanie mieli dosyć tego 
Par Owiem na szlaku kolejowym | dobrego i oświadczyli kategorycznie, 
WAŻ — Władywostok. iż nie będą współpracować z maiory- 
n jite miasto nie posiada naturalnie zującymi ich Żydami. Wobec tego ra- 
Ni tą iłonów*, Jedynie Żydzi osiedle | da miejska, nie mogąc ściągnąć na po 
lw. Aj zed czterdziestu czterema laty siedzenie należytego quorum, nie u- 
wj 5 ią siebie za rdzennych barano- chwaliła budżetu na bieżący rok m 
Do śe resztą ludności to przybysze | MO przynagleń ze strony wojewódz- 
że p Znaiduiemy tu Polaków twa trwała w bezczynności z powodu 
trz Szystkich dzielnie, nawet reemi- | biernego oporu „zbuntowanych“ Tad- 
to OW z Ameryki, a obok nich spo- | nych. W wyniku nastąpiło rozwiąza- 
neti t ezów Rosian, Żydzi ściąg-| nie rady i w niedługim czasie będą 
ki gdzieś ze świata, choć wszys- ogłoszone nowe wybory. 
Olbr, zymali obywatelstwo polskie. | Niespodzianek być nie może. Wy- 
rz *Vimią większość Polaków to u-| bory bedą prowadzone pod hasłami 


nicy Jub kolejarz 
iarze, choć są i 
tedstaw 


Naucz 2 iciele innych zawodów jak 
licz życiele, lekarze (coś 15 na ogólną | FOTEL 
kate. | trzydziestu kilku), paru adwo- l 


KLUBOWE TAPCZANY 


Najnowsze modele 


ów - . K i 
tym „: Mierniczych, 2 dentystki (poza . 
ców, ło Żydów) itp. Jest też sporo kup A BY ZACH OWAŁ Z DRO 
ni A rzemieślników chrześcijan, ale 
niy a Porclonalnie mało w porówna- 
tylko Żydów, w dodatku jednostki 
Dita». Tozporządzają jakim takim ka- 
Bop." Istniejący tu oddział Banku 
tay „SRO mie wchodzi w interesy z 


HARY 


tuba tyiko 


subwencje dia dobroczynnych instytu 


żydowskim szkół- | 


! „gospodarczymj“ i triumf OZN jest 


prawie pewny. Ma on tu należycie | 


| mianowany sztab kierowniczy, choć 
gorzej jest z członkami, wobec liczeb 
ności urzędników, kolejarzy i innych 
zależnych wyborców głosów nie za- 
braknie. Na „gospodarcze“ hasła da- 
dzą się zresztą złapać miejscowi kup 
cy i rzemieślnicy, słabo na ogół orien 
tuiacv się w szerszych zagadnieniach: 
Prawda, że istnieie tu także koło 
Stronnictwa Narodowego, ale nie ma 
wpływów, tak samo iak i również nie 
liczna grupa PPS. Co do Żydów, to ci 
bez wątpienia póidą do wyborów ła- 


Najbliższe tygodnie zresztą okażą 
| kto z kim i iakiego rodzaju zawarł 
| porozumienie wyborcze. 

(m. r.) 


1 


OCT 


Kartki do sztambucha 


TYMCZASOWEMU PREZYDENTOWI STOLICY 


Byłoby najlepiej, żeby pan już wreszcie i 
został komisarzem w — jakimś innym mieście. 


GEN. SKWARCZYŃSKIEMU 


Niech Pan ciśnie ten cały ozon, drogi panie, 
bo jak pójdzie tak dalej — SAM pan w nim zostanie, 


PŁK. MIEDZIŃSKIEMU 


Jeden był wielki: — Napoleon, 
a pan jest drugi... kameleon. 


DYR. SZYFMANOWI 


Czy pan nie sądzi, że zyska scena, 
gdy pan się zdoła pozbyć — Kadena? i 


| GRYF 


e 


„Cóż więcej dodać do tych SÓW..." 


Rodziewiczówna i OZN 


| „Mruszeje liczba członków” 


(wilk). A widzi Pan, panie Pułkow- 
| niku, co z tego wyszło. Na począt- 
ku był jeden. Wyłleliście go, bo coś 
tam niby na Pana w tygodniu „Jutro 
Pracy“ nagrypsał. Okazało się — nie- 
winność uciśniona. Nie on, lecz kto in- 
ny. Autor właściwy w zdumiewaią- 
cym przystępie odwagi cywilnej, ogła 
sza swe wystąpienie z Ozonu. Za nim 
otrząsa pył z sandałów 


Prystorowa i pan Bogusz, którzy on- lgi, trzeci. Kruszeje zagadkowa cyfra 
giś zapisali się do Ozonu, ale do }e- członków Ozonu parlamentarnego, w 
go koła parlamentarnego, już nie przy | każdym razie jego zwartość, a tym 
stąpili. Razem jedenastu, a z poprzed- |samym siła polityczna, poszła na 
nimi pięciu, łącznie szesnastu posłów. | marne. 
To już cyfra względnie pokaźna, Wczoraj w sobotę, w ostatnim dniu 
Czytelnicy mili przypominają sobie, |miesiąca tak fatalnego, odbyły się 
w jakich okolicznościach i po co po-|dwa zgromadzenia ozonowe. Posie- 
wołano do życia koło parlamentarnu | dzenie plenarne uszczupłonego Qz0- 


trzeci, ów | Czonu. Było to nazajutrz po nieuda- | nu parlamentarnego i pierwsze zebra- 


trzeba myć je pastą 


cenę MARYDONTU obniżyliśmy o 50%0 celem zapoznania 
P. T. odbiorców z jakością rodzimego produktu 


wnioskodawca, który sobie wyimagi- | nei próbie p. Adama Koca dojścia do | nie Rady Naczelnej Ozonu mianowa- 
jnował, że zatarg ułagodzi przez pod- | władzy. Padły wówczas słowa: o Rzz | nej przez p. Skwarczyńskiego. O tych 
| danie wykluczenia tamtego pierwsze- | dzie decyduje Prezydent Rzeczypo- | rzeczach można pogawędzić kiedy in- 
go, pod orzecznictwo sądu klubowego. | Spolitej i Sejm. Trudno, jeżeli tak, to | dziej. Nic pilnego. 
Potem jeszcze dwuch ogłosiło, że z | zorganizujmy dla siebie w Sejmie wię|  Godzi się jednak zapisać na zakoń- 
Ozonu występuje. Razem pięciu: Bu- | kszość, czenie, że w posiedzeniu Rady Naczel- 
dzyński, Hoppe, ks. Światopełk-Mir-| Zakrzątnięto się więc około sformu | nej nie weźmie udziału jeden szcze- 
ski Madeyski i Freyman. wania koła parlamentarnego Ozon | gólnie jej członek. Maria Rodziewi- 
Z kolei nadszedł piątek, 29 ub. m., i aby mieć instrument do sięgnięcia po | czówna. 

zgromadzenie w Resursie Obywatel. | władzę. Po jakimś czasie ogłoszono | Gdy ogłoszono listę nominantów Ra 
skiej. Komitet młodoturków (bo tak |listę członków. Było ich 101. Ostatni | dy Naczelnej zdziwienie powszechne 
nazywają w Sejmie, jak już wspomi- | był wymieniony poseł Miedziński, kto | wywołało właśnie to jedno nazwisko. 
|natem, grupę „Jutra Pracy“), rozesłał |ry jak zwornik w stylu gotyckim | Jakim cudem pisarka ukochana przez 
100 zaproszeń. Przyszło 37. Po dys- | chciał swą osobą skojarzyć łuki skie. | nieprzejrzane rzesze czytelników, zna 
| kusi dziewięciu innych malkontentów, | pienia, wspinającego się ku panowa” | lazła się w tym towarzystwie. 
między nimi pp. Bakon, Dudziński 1| niu. Istotnie, cyfra 101 stanowiła abso- | List Marii Rodziewiczówny ogłasza 
Tomasz Kozłowski, ogłosiło wystąpie | lutną większość. Seim był zrobiony, |iący w dniu 29 zm. jej wystąpienie 
nie z Ozonu, uczvniła to także pani | zwłaszcza gdy po upływie jeszcze dm | z Ozonu, wyjaśnia tajemnicę. 

kilku ogłoszono komunikat, jakoby do| Gdy wyjednano zgodę samotnicy 
E. WERNIK (018) 


WIE i BIAŁOŚĆ ZĘBÓW 


Ale nazwisk nie podano już do wła-| zwiskiem swym uszlacheiniła listę no» 
domości. Cyfra 25 pozostała bez- | minatów, Maria Rodziewiczówna wy- 
imienna. obrażała sobie, że Ozon ma piękne, 
Tymczasem bowiem skończyły sie |iak jej życie własne, cele na oku. np. 
dnie p. Adama Koca. Przyszedł p. Sta | „służbę bezinteresowną i ofiarną dla 
nistaw Skwarczyński. Linia Ozonu |ojczyzny”. Z żalem spostrzegła, że 
prąca prościutko do władzy, wyko- |ją w błąd wprowadzono Kazzała się 
pyrtnęła się, zamazała. Trza było îi- | skreślić z listy członków Rady Na- 
zjonomię przemakilażować. Maska na | czelnej Ozonu. 
brała odcieni zarumienionych czerwo- | Cóż więcej dodać do tych słów pró- 


Fron 


BD ONT 


50 groszy 


dr air EnA Š > j 
zna obnymi przedsiębiorcami, musi nością. Pojawił się kryzys jeden, dru- | stych a tak wstrząsających...? 


"U naszej osi 
(Re)sursum corda 


ug Taz pierwszy zeszli się w Ke. | że się go nie boi, ani krzty! 

hie n p: lutym, najlepszym sezo- |I pisze do cara czarnym atramen- 

ich fac: ałwany (ze śniegu). Było RICO S tem, 

ta) ETES -- cala ( czwar. | że idzie na Wiejską całym regi- 

wy irowa, Sam kwiat. Elim) | mentem, 

ür “ich brygad. Urynaci... (odlże już maszeruje — raz, dwa, 

trzy!” 

*enator — to Sirko. Wszyscy 

ch 5 tecie, Wszyscy pod kocem. Marsz trwal przez dwie zimy. 
Pcy wybierani, sami — mia. | Na drugą wiosnę uczestnicy znów 


przymaszerowali do Resursy. Był 
to kwiecień, miesiąc, w którym, 
jak twierdzi akademik Wierzyń. 
ski „zielono jest w głowie i fiol- 
ki w niej kwitną”. 

Zespół był bez porównania 
mniej liczny, uczestnicy mocno 
wyczerpani marszem w miejscu — 
„ani w lewo, ani w prawo“ i nie. 
PPR lat górnych i chmurnych: | co podgazowani, skutkiem dwulet. 

za kompania tu w Resursie | niego nadużywania ozonu. Humo- 
* plazy stoi |ry mimo to były znakomite, mi. 
do cara, że się go nie boi,lny buńczuczne, w głowach szu. 


t Kompania wyborowa. Fa- 
> Ba na 


Z jwi niejszych. Adamici. 


nso idatorzy. 

Jap ersi. rozdymały się ozonem. 
Sady +4 w takt... czwartej bry- 
Hażz. astrój był (u)bojowy. 

a Ze na Soplicę! Na Wiejska! 
gam? Po laury! 


na), Co poseł — to Budzyński. 
Dieta i śpiewali — starą, bojową 


miała „wiosną i wino* — i... rocz. i niby tętent nadciągających szwa- ; czywistości cyjrę — odjęła od niej 
nica wiosny narodów. dronów lechickick — z ulicy Ma- | ilość secesjonistów z ZMP, osiem- 

Organizatorom zdawało się, że| tejki. nastu nowych butowników — i za- 
po dziewięćdziesięciu latach —im| AÁ potem... prysł czarowny sen. |częła się zastanawiać ilu też jesz- 


Mokotowska 64 | Oz0nu przystąpiło jeszcze 25 posłów. | zaszytej w puszczy poleskiej, aby na- ` 


właśnie w udziale przypada za- 
szczyt wskrzeszenia wiosny ludów, 
na razie.. na terenie OZN i w Re. 
sursie Obywatelskiej. 

W obszernych salonach Resursy 
pachniało prochem, barykadami 
i — perfumami posłanki Prysto- 
rowej, humanitarnie ogłuszający: 
mi swą wonią rozgorączkowanych 
posłów. 

Była to scena, jakby żywcem z 
Lilli Wenedy wycięta, gdy na po- 
dium zasiadło dwunastu zbunto- 
wanych posłów, niby dwunastu 
wodzów, a nad nimi stanął „wódz 
dwugłowy“ — nowoczesny Lele- 

Hae poseł Budzyński z Dudziń. 


skim, 


Jak zaklęcia bojowe Rosy We. | 


nedy brzmiały skandowane słowa 
posłanki Prystorowej: „Wy-stą- 
pić z O-Zet.En!* Wy-stą-pić z O. 
Zet-En!*, a przez otwarte okna sa. 
li wpadał turkot wielkomieiski, 


Noc rozbłysła nagle luną elektry. | cze pozostało w tym ozonie? 


cznych żyrandoli i ukazała oczom | Szara, nudna rzeczywistość po. 
nielicznych uczestników zebrania | wróciła w całej swej powszednio. 
— dwunastu nieco zażenowanych, |ści i nie potrafił jej rozproszyć, 
odrobinę wystraszonych i mocno | nawet wesołek z „Kuriera Poran. 
speszonych swą nieoczekiwaną od. | nego“, który rozpisał się szeroko 
wagą panów w towarzystwie star. | o... warholstwie, zdradzie idei itp. 
szej, misternie zaondulowanej, | znanych mu... „fachowo“ spra- 
pani. wach, ani pułk. Miedziński, szej 
Duch Juliusza pożeglował z po. | prasowy ozonu, który jeszcze je- 
wrotem do krypty wawelskiej — | dną secesję ze swego obozu powi 
opadły anielskie skrzydła, i na sa- | tał artykułem o... sprawach hisz 
i pozostali zwykli zjadacze chle. | pańskich, składając tym dowód 
| ba, zdecydowani bronić wież Al. | swych dyplomatycznych zdolności. 
| puhary, choćby o suchej posel. | predestynujących go bez reszty na 
skiej diecie. posadę — co najmniej ambasado 
Nazajutrz wszystko powróciło |ra w — Andorze lub San Marino 
do stanu normalnego. Publicz.| Nuda spowiła zakończenie tygo- 
| ność przeczytała, pokiwała głowa- | dnia i w jej atmosferze rozpoczął 
mi, przypomniała sobie oficjalną | się week end, żegnany niby rakie- 
liczbę członków ozonu, podzieliła | tami — trzaskiem pękającego we 
przez 1000, z otrzymanej reszty od. | wszystkich szwach ozonu. 

rzuciła trzy czwarte i uzyskaw- 
szy w ten sposób zbliżoną do rze- 


Konrad Jeżycki, 


`- kompetencji pierwszego, 


„NOWA RZE 


Kio go protegowaźł © 


„Zaborczość” Michalskiego 


Dalszy ciąg procesu skarbowego 


Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się 
dopiero po godzinie 1l-ej, gdyż kilku 
świadków, wyznaczonych na wcześ- 
niejszą godzinę, wśród nich prez. Sta- 
rzyński i p. Lucyna, nie stawili się. 


Charakter zaborczy” 


Pierwszy zeznawał dyr. Ratyński, 
który za czasów Michalskiego był in- 
spektorem i służbowo mu podlegał. 
Świadek charakteryzuje osobę ówcze 
snego dyrektora departamentu p. Ko- 
szki i oskarżonego M. Pierwszy był 
człowiekietn delikatnym, subtelnym, 
drugi — pełen energij i iniciatywy, 


"musiało więc dochodzić do tego. że Mi 


chalski siłą rzeczy zajmował się nie- 
którymi sprawami, które należały do 
bez sprze- 
ciwu ze strony dyr. Koszko. 

Osk. Michalski zadaje Świadkowr 
kilka pytań, zdążających do wyka- 
zania owocnej działalności Michalskie 
go w kierunku usprawnienia skarbo- 
wości. 


Pan Starzyński? 


Wyłania się kwestia nie stawienia 
się św. Starzyńskiego. Prokurator zga 
dza się na ewentualne odczytanie ze- 
znań tego Świadka, czemu sprzeciwia 
się obrona. Ostatecznie sąd postana- 
wia wezwać prezydenta Starzyńskie- 
go na dzień 4 maia rb. 


„Lepsi” adwokaci 


W dalszym ciągu sąd odczytał ze- 
znania świadka Bowbelskiego. Z ze- 
znań tych wynika, że Michalski sam 
pracować nie lubiał, ale umiał wyzy- 
skiwać pracę podwładnych mu urzęd 
ników. 

Michalski potrafił odgradzać innych 
od zetknięcia się z ministrem i wice- 
ministrami. Świadek słyszało kłopo: 


teresantów* Michalskiego, to „lepsi 
adwokaci odwiedzali dyr. Koszko,'a 
grupa interesantów Michalskiego zni- 
kła po iego odejściu. 


Możny przyjaciel 


Z zeznań Św. Bowbelskiego wyni- 
ka, że wiceminister Rożnowski usu- 
wał w cień Michalskiego, natomiast 


'b. wiceminister Starzyński był protek 


torem Michalskiego. Zdaniem świadka 
Michalski nie był wybitnym fachow- 
cem na wymiarach się nie znał. 

Dalsza część zeznań św. Bowbel- 
skiego odczytana została przy 
drzwiach zamkniętych. 

Do akt sprawy złożony został list 
prez. Starzyńskiego, z którego wyni- 
ka, że prez. Starzyński, a ówczesny 
wiceminister Skarbu, darzył zaufa- 
niem i przyjaźnią oskarżonego Michal 
skiego. , 

Wład, Kozłowski, b. nacz. wydziału, 
obecnie emeryt określa podział kom- 
petencji. 

Michalski miał sprawy administra- 
cyine, ustawodawcze — o charakterze 
ogólnym. 

Indywidualne sprawy, a więc spra- 
wy egzekucyjne, ulgi, wnorzenia nalę+ 
żały do kompetencii dyr. Koszko. 
Rzecz tak była ustalona j taki był fak 
tyczny podział funkcyj. 

w r. 1932 dyr. Koszko mówił świąd- 
kowi, że Michalski załatwiał czasa- 
mł sprawy, które do iego kompetencii 
nie należały. Miał nawet w tej sprav 
wie złożyć pewien raport władzy 
przełożonej, 


Radta prawny 


Sędzia Rybczyński: — Jakie było 
pańskie ustosunkowanie się do adw. 
Groskopfa? 

Św. Kostorski: — Do osoby adw. 
Groskopfa nie miałem zaufania, ani 
przekonania. W ogóle odmówiłem mu 
załatwiania jakichkolwiek spraw. U 
mnie był raz. Chodziły wersie, że on 
przychodził do naczelników i iakby 


„ tach pieniężnych.. Co..się tyczy -pins 


„Koieżeńskie" żyra 


Sędzia Rybczyński: — Czy świadek 
żyrował weksle Michalskiemu? 

Św, Kozłowski: — Owszem, dałem 
raz żyro na wekslu dyskontowanym 
w BGK — a ponadto w kasie koleżeń 
skiej ministerstwa skarbu. Michalski 
prosił — musiałem, był pewnego ro- 
dzaju przymus — ze względu na sta- 
nowisko, Obecnie potrącają mi ten 
dług z emerytury. j 

Sędzia Rybczyński: — Czy te kole- 
żeńskie pożyczki były „pod przymu- 
sem“ ze względu na stanowisko. — 
Czy nie łączono tego z tym, że Mi- 
chalski miał duże wpływy? 

Św. Kozłowski: — Słyszałem o wy 
padku odmowy pożyczki przez dyr. 
Tomkiewicza, 

Prokurator: — Czy pan Michalski 
miał wpływ na sprawy personalne, co 
do obsad stanowisk? 

Św. Kozłowski: — Tak. To było 
powszechnie wiadome. 

Opinia była, że Groskopf był do- 
radcą Michalskiego. 


Dusza departamentu 


Św. Józef Lipiński. Wyiaśnia, że 
stosunków majątkowych Michalskie- 
go nie zna. Weksli nie żyrował. Miał 
wspólne wydawnictwo z Michalskim. 
Wydali książkę: Księgowość i podat- 
ki. O Michalskim i jego działalności 
ma dobrą opinię. Uważa, że jedną z 
zasług Michalskiego było uiednostai- 
nienie egzekucji, ześrodkowanie jej w 
ręku władz skarbowych. Michalski ma 
zasługi, jako iniciator kilku ustaw. 
Był rzutki i pracowity. 

Przewodniczący: Z iakiego tytulu 
wydaje pan opinię? . f 
„ Św. Lipiński: Byłem inspektorem. 

„Sędzia Rybczyński. „Jak. to. pogo- 
dzić z zeznaniami złożonymi w śledz- 
twie, a które były ujemne jaskrawo? 
Św. Lipiński: Ja mówiłem, że Michal- 
ski był duszą departamentu. Mówiłem 


o stronach dodatnich i ujemnych. 
Przeidę do nich. 
Michalski nie miał gruntownego 


przygotowania. Nigdy go nie uważa- 
łem za znawcę — nie mog; tnu ied- 
nak odmówić pracowitości i zasług 
faktycznych. 


Przekraczanie kompetencji 


Jrokurator: Czy Michalski wkradał 
się w kompetencię dyr. Koszko? 
, Św. Lipiński: Mam wrażenie, że Mi 
chalski wkradał się -w kompetencje 
dyr. Koszko. Niejednokrotnie Michal- 


ski wyrażał się lekceważąco. Do za- 
targu nie dochodziło, gdyż dyr. Kosz- 
ko był delikatny. Konkretnych faktów 
wkraczania w kompetencje dyr. Kosz 
ki nie mam. Ale stosunki były. nie- 
zdrowe... 

Według mego mniemania, Michalski 
dążył do zagarnięcia władzy. 

Przewodniczący: To są tylko pań- 
skie obserwacie — przekonania. Czy 
przemyślane? 

Św. Lipiński: Tak. 

Prokurator: Czy z Michalskim urzę- 
dnicy liczył: się — czy obawiali się 
go? ; 

Lipiński: Michalski na ogół nie zno- 
sił przeciwników i z tymi postępował 
bezwzględnie. Michalski wymagał po- 
słuchu. 

Obr. adw. Prager: Cz.” pan się bał 
Michalskiego? 

Św. Lipiński: — Trudno powiedzieć, 
oczywiście liczyłem się z nim. 


ZOSTA 


k 


Na ekranie 


„ZÓlty 


Kino Światowid 


Niezapomniany ` „Frankenstein* i 
„Mumia“ uczyniły Borysa Karloffa 
słynnym, natomiast wiele innych dal- 
szych „obrazków* amerykańskich z 
udziałem tego wyjątkowego aktora po 
zostawiał wiele do życzenia i zmniei- 
szył w znacznym stopniu zaintereso- 
wanie osobą „nowego Lon Chaney'a*. 

Wyświetlany obecnie w „Światowi- 
dzie“ film „Żółty pirat“ stoi na pozie- 
mie kilku ostatnich „niesamowitek* z 
udziałem Karloffa i na pewno nie przy 


„Wrzos” j 


Kino Capitol 


Popularna powieść M. Rodziewi- 
czówny nic nie straciła na przeróbce 
filmowej — akcja toczy się nawet je- 
szcze zwarciej, niż w pierwowzorze 


literackim. Nie mało w tym zasługr | wyraźnych błędów, do takić. 


wnikliwej reżyserii J. Gardana („twór 
cy“ dźwiękowej wersii „Trędowatei*) 
który. dobrze się czuje w tym gatun- 


Jako ostatni świadek zeznawała b. | ku filmów kameralnych o podkładzie 


urzędniczka izby skarbowej p. Barań- psychologicznym. „Wrzos* w iego in- 
| terpretacji jest może zbyt liryczny i 
melodramatycznie przerysowany — 
Po zeznaniach tych przewodniczący j zwłaszcza w partiach końcowych, lecz 


ska, której zezńania nie wniosły ni- 
czego nowego do sprawy. 


zarządził przerwę do 4 maja br. 


Deanna Durbin jada ryby 
Gwiazda Hollywoodu kpi z diety 


Ponieważ dość często w prasie u- 
kazuią się wiadomości o tajnikach od 
żywiania artystek filmowych, zwró- 
cono się z wywiadem do iednei z czo 
łowych mistrzyń ekranu, Deanny Dur 
bin. Oto jej relacia. 

— Zamiłowana w swym zawodzie, 
czytuję. wszystko skrupulatnie, co się 
odnosi do naszego życia. Życie to zna 


ią szerokie rzesze publiczności.z ekra 


nu. Szczególnie dużo śmiechu wzbu- 
dzają we mnie. informacie jakichś 
przygodnych informatorów o rzeko- 
mym naszym odżywianiu, Wyniyśla- 
ją oni najrozamaitsze wywary z zió- 
łek i rozmaitych mięs, karmią nas 


sokiem pomarańczy i w ogóle wyłącz | 


nie deserami przeciętnego Śmiertelni- 
ka. Ciekawa- jestem, jakby się czuł 
każdy z tych panów po takim obie- 
dzie przez 16 godzin dziennie pod iu- 
piterami, aparatami reporterskimi i 
maszynami filmowymi, gdzie każdy 
krok jest dokładnie obliczony i wy- 
mierzony. Dobór pokarmów jest trud- 
ny, gdyż w zależności od ich rodzaju 
wypływają one dodatnio lub ujemnie 
na organizm, energię, świeżość cery, 


kami 30-dniowej 


UPOŚLEDZENI SŁUCHOWO! 


VIBRAPHON! Niebywały przewrót w tei dziedzinie, po- 

lecony przez lekarzy; specialistów, ; 
NIEELEKTRYCZNY, A nN 

bez bateryj, bez drutów. bez dodatkowych części, prawi 

NIEWIDOCZNY 

w noszeniu, przyczynia się do znacznej poprawy słuchu. 

Żądajcie bezpłatnego przesłania broszury wraz z warun- 

kam próby, Wypróbowame aparaty elektr. 

i nieelektr. na składzie. 

Instytut dla Upośledzonych Słuchowo 


Warszawa, ul. Zielna 48. Tel. 275-03. Godz. 11—15. 


(044) 


Sztuczne serce, nerki, wątroba... 
Wspaniałe prace genialnego uczonego 


Sławny biolog Instytutu Rock 
fellera Aleksis Carrel, który w 
roku 1934 pracował wspólnie z 
Lindberghiem nad tzw. „sztucz 
nym sercem' miał w zesziy 
czwartek odczyt na posiedze- 
niu amerykańskiego towarzy= 
stwa filozoficznego w Filadelfii, 
w którym zdał sprawozdanie z 
dalszych postępów swej pracy 
w tym zakresie. 

Kiedy mu się udało w za- 


pewną presię wywierał; a ogólnie by mkniętej butelce zachować ser- 
ło rzeczą znaną, że Groskopf był wj ce kury przez kilka lat przy ży- 


bliskich stosunkach z Michalskim. 


ciu, przystąpił do podobnych 


prób z innymi częściami ciała 
jak wątroba, płuca, nerki, mu- 
skuły etc. 


Na 900 doświadczeń jakich do 
konał w ciągu 4-ch lat tylko 
1 proc. się nie udał, Zamiary 
doktora Carrela nie ograniczają 


się jednak tylko do przedłuże- 


nia ludzkiego życia; będzie pro- 
wadził również doświadczenia 
w kierunku doprowadzenia do 
maximum sił żywotnych jakimi 
człowiek w ciągu swego życia 
dysponuje. | 


na której nam mocno zależy. Problem 
ten rozwiązali znakomicie nasi kuch- 
mistrze, którzy codziennie karmią nas 
rybami, gdyż twierdzą, że odżywianie 
się potrawami rybnymi daje te wszy 
stkie walory. Przyznam się, że inż od 
kilku lat ryby jadam codziennie, i to 
nie. jakieś wyszukane, ale zwykłe 
szczupaki lub karpie i, jak panowie 
widzą, wyglądam nieźle, mam dobry 
głos i czuię się.równie dobrze.  . 


+. W niedzielę; dnia 1 maja, nastąpi w 
Poznaniu uoczyste otwarcie dorocz- 


> Mi. JA pi 
| nych Targów Poznańskich, które po | popularyzacji rzemieślniczej prod 


pewnym kryzysowym. osłabieniu w 
latach 1932.— 35.0d dwóch lat powra- 
cają do dawnego znaczenia. W roku 
bieżącym zapowiadają się rekordowu 
zarówno pod względem ilości firm 
biorących w nich udział, jak również 
pod względem zasięgu zagranicznego. 
Podkreślić należy, że w ramach Tar- 
gów Poznańskich mieszczą się rów- 
nież targi rzemieślnicze, co dowodzi 
zrozumienia istotnych wartości pro- 
dukcji rodzimej w zakresie warsztatu 
drobnego. 

O znaczeniu Targów Rzemieślni- 
czych dla rozwoju handlowej orga- 
nizacii sprzedaży produkcji rzemięś!- 
niczej najlepiej świadczy z roku na 
rok wzrastająca frekwencja warsztą- 
tów rzemieślniczych w Targach. Ilość 
wystawców rzemieślników jest tak au 


ża, że hala IX, przydzielona i w tym | 7%- 
reku przez Targi Paznańskie rzemio- | 


sła okazuje się zbyt mała. W roku 
ubiegłym liczba wystawców na Tar- 
gach Rzemieślniczych wynosiła 380. 
W roku bieżącym liczba rzemieślm - 
ków wystawiających na Targach jest 
jeszcze wyższa. ł 

Tak liczny udział w ogólnopolskicu 
Targach Rzemiosła, którym udzielarą 
chętniej gościny corocznie Targi Po- 
znańskie świadczy o coraz. bąrdziej 
gruntującym się w rzemiośle przeko- 
naniu o konieczności nadawania orga- 
nizacji handlowei 
wyższych form. 


MELE 


` (017) 


Targi rzemiosła | 
w ramach Targów Poznańskich A 


| wroty głowy i silny reumatyzm ~ 


rzemiosła coraz |mu zejść natychmiast do piw! 


SOLIDNE *AJTANIZI 
w WYTWÓRNI 


Komplety, sztuki pojedyńcze ` 
Duży wybór dogodne warunki CHŁODNA z | 


pirat* 


sporzy aktorowi chwały. Karlofi © 
roli samozwańczego generała chi i | 
go iest bardzo dobry, natomiast tabi” | 
fiimu jest uboga, szablonowa $. a 
zbyt pomysłowo zobrazowana U 0 
reżysera. 4 AA 
Na uwagę zasługuje jedynie jo. 
rozstrzelania. Program „ratuje“ 9, 
te dodatki muzyczne i rysunkowe 
twórni Warner Bros oraz sakra i 


| talny dodatek PAT'a. 


iki MA. A ep 
ta właśnie frapuie wiele osób „cziił | 


serca" i przysparza filmowi zwoló”” 
ków. y 
Reżyseria popełniła jednak kid” 
h nale, 
przede wszystkim uwspółcześli” 
| postaci — będących charakterySst!” | 
nymi dla czasów grubo „przedwo s, | 
nych“, Dzięki temu konflikty mieć p 
| bohaterami dramatu tracą na swe f 
gestywności życiowej, a tło histof* 
nych wypadków (Sybir, konspirś | 
ucieczki za granicą itp) gubi swą ê | 
sferę. „ER w i 
Trzeba jednak przyznać, że mimo, 
| film wywiera silne wrażenie i po”. 
|ie długo w pamięci. Przechodząć „ 
|obsady aktorskiej trzeba zaznać”, 
że i drugi debiut wypadł interesula" 
p. Angel-Engelówna wywiązała A 
względnie dobrze z powierzonej sob Ń | 
roli. Mniemać należy, iż po wy? 
ciu się sztywności ruchów, opańo"_ | 
niu nerwów i... mimiki twarzy Pe" 
| gelówna stanie się cemmym nabytki” M 
dle polskiego filmu. GK. 
Najlepszymi © spośród „gwiażót 
stej“ plejády aktorskiej byli Zelwe f 
| wicz, Stępowski i Ćwiklińska - B D 
niewicz niezbyt wczuwał się w kier | 
waną postać. Zdjęcia czyste acz Fi 
galne — dźwięk miejscami szwankil 


j 
j 


Targi Poznańskie stanowią dla A 
miosła szczególnie dobrą okazję * | 
; aE 

cji i nawiązania licznych bezpoślć | 
nich kontaktów handlowych z odbl | 
cami. | 
1 


i 
ý] 


i 


8 
ile | 
poni ma lat? 3] 
— 25, panie doktorze. | 
— Hm, więc zanik pamięci rów” 
nież... | 


— Więc ciągłe bóle w stawach 


SZKOCI 


Mac Clean zachorował. 
stwierdził 40 stopni gorączki i pó! 


któ 
3 ed | 
(Tit-Bit®) 


| 


rreri 


aby ogrzał dom. 


ANDRZE! | 
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"Nr. 19 i „NOWA RZECZPOSPOLITA” 


Przyślij próbkę pisma, datę urodzenia 


Pani ln-Tao odpowiada naszym czytelnikom 


Sb chce poznać swoje war- 
Šali uzdolnienia na podstawie 
ok Aż grafologicznej lub astro 
we znej niech przyślę pod ad- 

zy naszej Redakcji z zazna- 

Śro i; „IN - TAO“ próbke 

na dat nisma. wzelednie dokład 

na ko ę urodzenia załączaiac 
Oy 50 groszy w znacz- 
bocztowych. 


la prenum 5 

u eratorów naszych 
prog 3 śmy również zniżke 50 
IN-T. Kd” wizyty osobiste u p. 
(za okazaniem kwitu 


z 
cy) "enumerate „za m-c bieża- 


LWIN-TAO przyimuie przy 
ne . 18 - 
BO do 14 10d 1618. n e 


: Odpowiedz 


ludzia ate. Typ. Ryb, Rybowcy są to 
lubia CA rego miękkiego serca. Choć 
Począ p to jednak za wiele kło- 
l zmysłog;” losy drugich. Kochliwi 
ok Czesto potrzebuią impul- 
zdecygą natrz. gdyż są bezradni. nie- 
nością, wani. Szkodzą sobie swą bier 
Żeństw, Yvkorzystywani czesto. Mał 
a Ich nie należą do szcześli- 
owinni unikać środków usy- 
ge i WACY ILE najbar 
tvtow iszyć używanie alkoholu 
iiwas Pismo Pana wykazuje zrów 
Tak z „e stałość, wierność, altruizm. 
mus; pposada. jak j z ożenieniem się 
czekac niestety ięszcze trochę po- 
dy. Zimy onia się jakieś przeszko- 
Pan Byc tego roku ustabilizuie się 
Przypypelnie. „Posade . dostanie Pan 
będzię szczalnie poza Warszawą, albo 
dami „(0 zwiazane 7 częstymi wyjaz- 
DŻ roszę być spokoinym, widzę 
dlą ad poważne stanowisko 
P . 
ną A Koz. Biłgoraj. Typ Ryb. Ogól- 
Bany arakterystyka jak wyżej. Pismo 
styczne  Kazuje nastawienie optymi- 
Woli w oszczędność i upór zamiast 
w ~ Wyczuwam w Panu duże niepo- 


dziej zmn 


pb 


koje o podstawę materialną na przy- 
szłość, otóż mija to w najbliższych 
miesiącach. Dwai panowie zaproponu 
ją Panu jakąś spółke czy współpracę, 
prosze to przyjąć gdyż da to Panu 
duże powodzenie. Uczuciowo . nato- 
miast jest gorzej. dużo zawodów. Ra- 
dzę zmienić. jeżeli to możliwe. miesz 
kanie nie wyczuwam tam dobrych 
emanacji co stwarza niepowodzenia. 
P. A. Morozow Pismo Pana bez. 
spornie wykazuje nieprzeciętna inteli 
gencję, ale bardzo jest Pan:skompliko 
wany (chetnie zobaczyłabym Pańskie 
rece). Umysł syntetyczny. ale i dużo 
analizy. Pewna niewiara w siebie i w 
ludzi. Uzdolnienia do nauk ścisłych i 
filozofii Całkowicie jeszcze się Pan 
nie sharmonizował. jest w Panu pe- 
wien dualizm raz pesymizm, to znowu 
optymizm. o tym właśnie mówi po- 
dwóiny charakter pańskiego pisma. po 
chyły to znowu prosty. W zależności 
od nastroju pisze Pan tak czy inaczej. 
Mimo zdolności do poświęceń sporo 
egoizmu, upór zamiast woli. Duża osz 
czędność może przemienić się w skąp 
stwo. Jak Pan widzi nie piszę o Panu 
w samych superlatywach aczkolwiek 
uwaga Pana iest słuszna, że odpowia- 
dający może maja nadzieję i dobrą 
zresztą intencję 
datnich cech. 
„Zabawka“, Na wszystkie pytania 
dam, Pani odpowiedź bezpośrednio u 
siebie. Kiedy więc Pani dogodniei, 


O A 
„Czy można panią stotografować? 


Tuiy szantaż z 


W różnych punktach miasta widuje 
się ulicznych fotografów, między któ- 
rymi są ludzie uczciwi, ale znajdują 
się i aferzyści. Szczególniei szanta- 
żyści. Do takich należał między inny- 
mi Jan Bulwa. Fotogratował on tylko 
panie. Przy tym były to zawsze ko= 
biety z góry upatrzone, co do których 
Bulwa zebrał przedtem informację. i 
wiedział, że mają niezbyt czyste sü- 


Zbrodnia sprzed 3 miesięcy 


2000 zł nagrody 


za odnalezienie morderców 


więjsdzy wsiami Gębarzewo i Pa- 
Z A koło Gniezna ieszcze w lutym 
nej EN na polu trupa zamordowa- 
waj: Policia prowadziła do- 
SWR dochodzenie ustalając na- 
są 0 ofiary zbrodni. Jednocześnie 

częto poszukiwania zbrodniarzy. 
Walec dniach zdołano ustalić, że 
; estialskiei zbrodni padła Zofia 
breo zanka, nauczycielka, zabita 
ez bandytów. 
je dotychczas sprawcy zra- 
ali jej zegarek, pierścionek i kil- 


Ohydny klub 
Wykryto w Warszawie 


dzi glicia warszawska prowa- 
sak ochodzenie w ‘niezwykle 
miara IE sprawie. Wykryto 
cany ga icie klub zwyrodnia|- 
Kant który mieścił się w miesz- 
kat u jednego ze znanych adwo 
ów, 

j astera zatacza szerokie kręgi 
b a zanych w nią jest wiele 
Nea, znanych powszechnie. Ze 
" edu na tajemnice nieukoń- 
= nego jeszcze śledztwa, bliż- 
Zych szczegółów nie można 


Szcze ogłaszać. 
Pogoda 


zu o Miejscami mglistym ranku w cią- 
Toda a pogoda -chmurna z większymi 
nych „sg gR w dzielnicach północ 
środkowych, a ze skłonnością 
urz w południowych. Ciepło. Sta- 
"Rai 7 mejscowe z przewagą kie- 
dzialn 4 południowo-wschodnich. Wi- 
Ti Ć dość dobra, jedynie rankiem 
>cami osłabiona. 


gto icie 
owa Rzeczpospolitą 
T 


kanaście złotych gotówką. 


Rodzina zamordowanej wyznaczyła , sumienie i szantażystę zatrzymała od- 


2000 zł nagrody za wykrycie bandy- 
tów. Poszukiwania trwają. 


Z O O A 
Straszne nasiępstwa pijaństwa 
Szał i kula w głowie 


Mieszkaniec wsi Męczenin Jan Pio- 
trowski upił się, wpadł w szał i do- 
szczętnie zdemolował swoje mieszka- 
nie. Porąbał siekierą nawet 
okua. Gdy już nie miał co rąbać po~ 
biegł z siekierą do sasiada swego Mi 
chała Szczebiwołka. ? 

Rozpoczął od wyrąbywania okien. 
Rzecz działa się nocą i Szczebiwołek 
był przekonany, że dobijają się doń 
baudyci. Dobył też rewolweru 1 jat 
strzelać w okna. Po chwili wszystko 
się uciszyło. Zbudziła się cała wieś i 
mieszkańcy przybiezli na miejsce wy 


Z NNCNONNNNĆ 


Nie imały 
go sę kule 


Do portu londyńskiego przybył o- 


* 


(cesarz Indii), który przesłużył 24 la- 
ta we flocie handlowej Union Jacku. 
Okręt ten uważany był za najszczę- 
śliwszy ze wszystkich, gdyż nie wy- 
darzyła mu się nigdy awaria podczas 
podróży. i 

Pewnego: razy w drodze do New 
Yorku „Kaisar-i-Hind"* natknął się na 
70 gór lodowych, ale wyszedł cało 1 
bez przygody z opresii. „Podczas woj. 
ny wystrzeliła niemiecka łódź podwo- 
dna pięć torped W okręt, żadna nie 
trafiła do celu. Bombardowano go też 
z powietrza — ale i tu wyszedł szczę- 
śliwie z opresii, 

Obecnie „Kaisar-i-Hind" będzie roz- 
montowany i sprzedany na szmele. 


zasugerowania -~ do- 


|| 
drzwi i | miejscu. ; 


czekam w godzinach od 10 rano do 6 
po południu. 

_ P. Irena - Lola. Typ Ryb. Ogólna 
charakterystyka wyżej. Pismo Pani 
wykazuje, niezdecydowanie i zupełny 
brak woli. prosze sobie uprzytomnić, 
że tacy ludzie w życiu są jak liście 
miotani wiatrem. ięśli ktoś silniejszy 
nie zaopiekuje sie nimi. sami będą ca- 
łe swe życie właśnie takimi liśćmi. 
Siostra Pani przejdzie do, następnej 
klasy. Nie widzę. niebezpieczeństwa 
życia matki Pani poprawa zdrowia 
nastąpi wkrótce. Owszem dobrze Pa- 
ni zrobi wyjeżdżając na te pare mie- 
sięcy. stanowczo lepiej jest mieć 
mniejsze wpływy pieniężne jak żad- 
ne Bardzo dziekuje za życzenia 


| 


Warszawa posiada wiele osobliwo- 
ści, o których nawet nie wie. Niekie- 
dy są to nawet rzeczy większych roz 
miarów, iak np. 


PARK URZĘDNICZY 
na Żoliborzu. Czy słyszał kto o takim 
parku? Nie. A jednak taki park ist- 
nieje i jest nawet dość duży. Tylko do 
stać się do niego nie można. Jest tam 
ponoć jakieś wejście, ale tak zakon- 


ZZ 
Zwariowany zakład 


Zosia wygrała, ale Zosia posiedzi 


Zofia Szelążek z Pragi założyła się 
z koleżanką, że nie mając pieniędzy 
obiedzie samochodem całą Warsza- 
wę po różnych ulicach, zabawi się w 
restauracji. Panna Szelążkówna za- 
kład wygrała. Wsiadła na postoju ta- 
| ksówki i poleciła wozić się po War- 
szawie. W drodze gdy już dojeżdżała 


mienia, jeśli chodzi o wierność mał- 
żeńską. Pomagał mu w tym Zygmunt 
; Wawerski, który przeprowadzał wy- 
'wiady i damy śledził. Potem w odpo- 
wiedniich okolicznościach Bulwa foto- 
gratował upatrzoną ofiarę, a Z tyłu 
szedł Wawerski i podczas zdjęcia zbli 
żał się do fotograiowanej damy tak, 
, że wychodził z nią na zdjęciu. 


| "Nazajutrz zjawiał się u siotografo- 
„wanej damy Wawerski i pokazując 


Fołoarślię żądał. fl wykupu, bo jak 
i 


nie... to groził pokazaniem fotografii 
mężowi i w ogóle. Twierdził, że ią 
śledził i dużo wie. Dama w większo- 
ści wypadków płaciła żądaną sumę. 
Któraś z kobiet jednak nie dbała o 
opinię męża, bo właśnie miała czyste 


dając go w ręce policji. Ten z kolei 
wsypał spólnika i obaj siedzą. 


darzenia. Przed domem Szczebiwołka 
znaleziono trupa Piotrowskiego, który 
otrzymał postrzał w głowę i zginął na 


$ .—— 


Żoliborz 
prosi o plażę. 


Zbliża się okres letni i mieszkańcy 
Żoliborza, Marymontu, Potoku oraz 
licznych okolicznych dzielnic z niepo 
kojem wyczekuią jakiejkolwiek wia- 
domości o podjęciu robót związanych 
z urządzeniem pierwszej plaży na Żo 
liborzu, 

Żolibórz bowiem i okoliczne dzielni 
ce leżą tuż nad Wisłą, a mimo to 
mieszkańcy jch nie mają możności ko 


rzystania z Wisły ze względu na brak | 


> : 2 h.; e 
Tiaia is SAE, Kaisar-i-Hind" jakichkolwiek urządzeń kąpielowych. ; [a i 


Plaże w śródmieściu są zbyt odleg- 
łe i wędrówka do nich zbyt kosztow- 
na j wymagająca straty czasu. 


HUMOR. 


SZKOCI. 


Mac Kintósh zaciął się przy gole- 
niu. Wstał, narzucił palto i popędził 
do szpitala, gdzie zaproponował swo- 


do celu swei wycieczki, poprosiła szo- 
iera, ażeby wstąpił z nią na wódkę. 
Taksówka stała na ulicy, a pasażer- 
ka z szoferem zajęli stolik w restau- 
racii na Pradze. 

Gdy przyszło do uregulowania ra- 
chunku lekkomyślna damia oświadczy- 
ta, że nie ma pieniędzy i chodzi tylko 
o zakład... Szofer zzieleniał, restaura- 
tor także i solidarnie wezwali obaj 
policjanta. Damę odprowadzono do 
komisariatu dla sporządzenia proto- 
kółu. 

W komisariacie dama zakomuniko- 
wała, że wsżystko w porządku, bo- 
wiem jeździła za nią cały czas w in- 
nej taksówce jej koleżanka, Stanisła- 
wa Ornowska. Dla kontroli, żeby nie 
było nadużyć i warunek był Ściśle do- 
trzymany. Sprawdzono, że istotnie na 
ulicy stała w pobliżu druga taksówka. 
Znajdowała się w niej Ornowska. Po- 
proszono ją do komisariatu. Oświad- 
czyła, że istotnie wszystko jest w po- 
rządku, koleżanka jej zakład wygrała, 


ale bynajmniej nie było mowy, aby. 


„miąta za nią regulować rachunki, Za- 
kład był istotnie zawarty, ale Konse- 
kweńcie swej lekkomyślności musi po 
nosić panna Szelążek. 

Dyżurny przodownik nie miał ar- 
gumentów na takie dictum i pannę 
Szelążek osadził w areszcie. 


e o 


i niebezpieczeństwo 
Š mierci 


Rozpoczęło się już masowe odnawia 


nie domów, które będzie trwało do pó 


źnej jesieni. 

W obrębie każdego starostwa gro- 
dzkiego po kilkuset właścicieli nieru- 
chomości otrzymało odpowiednie na- 
kazy. 

Podczas remontów ustawia się ru- 
sztowania, które zajmują prawie całe 
chodniki. Wtedy ruch pieszy na tych 
odcinkach musi się odbywać jezdnią. 
Powoduie to wielkie niebezpieczeń- 
stwo dla przechodniów ze strony po- 
jazdów, szczególnie na bardziej ruch- 
liwych ulicach, 

Władze administracyine powinny zo 


bowiązać wszystkich przedsiębiorców 
budowlanych do układania na czas ro 
bót 


prowizorycznych” drewnianych 
chodników, przylegających do 'zaję- 
tych pod rusztowania chodników be- 
tonowych. 


UWAGA! 


Żona nie musi Panu cerować x; 
ek. 

ma w gospodarstwie inne a ywo 
CEROLIT do nowoczesnej reperacji wszel- 
kich tkanin jest do nabycia w drogeriach (skł. 
apt.). w skł. art. gospodarczych i w Domu To- 
warowym B-ci Jabłkowskich. Prospekt na żądanie wysyła 
tte. „NOWOŚCI PRAKTYCZNE” Hisszawa, liota 3]. TeL 235-17, 


spirowane, że tylko wtajemniczeni je 
znają. A że tych wtajemniczonych. pra 
wie nie ma, park więc służy do użyte 
ku tylko kilkorga osób. 

A oto inna rewelacja. Gdy nadcho- 
dzi lato mieszkańcy Pelcowizny nie 
mogą otwierać okien. Czy to nie żart? 
Przecież właśnie na przedmieściach, 
gdzie pełno zieleni, można pełną pier- 
sią wciągać aromat... O, tak.« 

AROMAT 

CUCHNĄCEGO KANAŁU, 


który zatruwa życie mieszkańcom. 
Jest to kanał otwarty. Wpływają doń 
wszystkie ścieki z okolicy. Istnieje po 
noć jakieś: towarzystwo miłośników 
Pelcowizny 1 apeluje ono stale do 
wrót magistrackich. Ale p. Starzyf= 
ski ma pewno tyle spraw na. głowie, 
że nie ma możności usłyszeć. skarg t 
biadoleń. Pelcowizny. Niechaj się Pel- 
cowizna pocieszy, że są jeszcze bar- 
dziej nieszczęśliwe dzielnice stolicy i 
także nikt się tym nie przejmuje. 

Nie na wszystko jest zresztą Czas. 
Zarówno władze miejskie, jak i poli- 
cyine maią olbrzymią pracę z innymi, 
tak samo, a może nawet bardziej waż 
nymi sprawami. Jeśli jest brudno na 
Brudnie czy na Pelcowiźnie, to zieleń 
brud pokryje, a kwiateczki woń ka- 
nałową choć w części zneutralizują, 
ale jak cudnie w śródmieściu... Właś- 
nie za takie brudy ukarano właścicieli 
domu noclegowego przy ulicy Po- 
kornej 8. Poza tym wymierzono kary 
wielu kamienicznikom. Tu 

PORZĄDEK MUŚI BYĆ. 

W ogóle w ostatnich czasach grzyw 
ny na wszystkie strony sypią się jak 
z rękawa. Tyle mamy przekroczeń, 
wykroczeń, przewinień, nieostrożnoś= 
gł i pomyłek, że nie ma się czemu dzi 
wić. Taka np. trójka: Abram Goldwas= 
ŝer, Zygmunt Broch i Chaim Zylber- 
‘man zawiązali 

TOWARZYSTWO POMOCY 
dla umysłowo chorych. Zaopatrzylł 
się w bloczki, kwitariusze, druczki i 
zbierali ofiary po kawiarniach, restau 
raciach, po mieszkaniach. A wszystko 
na wariata. Uważali się zapewne Sa= 
mi za wariatów, bo wszystkie pienią- 
dze zgarniali do własnych kieszeni i 
przepuszczalj z dziewczynkami, Ale 


|już nie z wariatkami, Wszystko się 


wydało i trójka zdrowych na umyśle 
wariatów osiadła w kryminale. 


i. i. 


LUF w 
2 
U = TO OSTATNI WYRAZ 
e Ę NOWOCZESNEJ KOSMETYKI. 
ZAPEWNIAJĄ PIĘKNĄ 
MŁODOŚĆ , POWODZENIE 
PARF.d' ORIENT 
S.A. WARSZAWA 

(t 28) 


KUPON 


je usługi jako krwiodawca, Wystawiamy na Targach Poznań- 


skich. Kto wytnie ninieisze ogłosze- 


- ROZMÓWKA RW Ge sy aj „Cerolitu* (wiel- 
RER s o przedłoży na naszym stoisku 
Tatusiu, co to znaczy niedołę- propagandowym (Pawilon 8) — ten 


ga? 
— A któż to mnie tak nazwał? 


otrzyma dla reklamy praktyczna pa- 
miątke — nowość! 


r 


| 


Str. 8 


„NOWA R 


ZECZPOS 


POLITA* 


Nr. 19 


Jan Sobieski i odsiecz Wiednia 


Zorganizowane przez Zjednoczenie 
Polskich Pisarzy Katolickich odczyty 
prof. dra Stanisława  Strońskiego + 
prof. gen. Mariana Kukiela nt. „Od- 
siecz Wiednia w świetle historii i pra- 
wdy* zgromadziły w sali Domu Kato- 
lickiego im. Piusa XI liczną publicz- 
ność. 


Stróński naszkicował tło polityczne 
czasów Jana III i zamierzenia króla. 
Polska po „Potopie” ocaliła wpraw- 
dzię swoją niepodległość, nie doszło 
do rozbiorów, planowanych przez 
Szwecię, Brandeburzię i Rakoczegu, 
ale niebezpieczeństwo to nie znikło 
raz na zawsze. W dodatku zagrażała 
Polsce realna potęga turecka. Hańbę 
traktatu buczackiego zmyło wpraw- 
dzie zwycięstwo Sobieskiego pod Cho 
cimem, ale Podole i Ukraina pozosta- 
wały pod jarzmem tureckim, Jan III 
musiał patrzeć w przyszłość. Pierw- 
szy jego plan polityczny polegał na 
wzmocnieniu Rzeczypospolitej od we- 
wnątrz i na ząbezpieczeniu państwa, 
w oparciu o sojusz z Francją, od Ža- 
chodu. Dopiero potem miałą nastą- 
pić rozprawa z Turcją. 

W roku 1775 dochodzi do tajnego 
traktatu z Francją w Jaworowie. So- 
jusz ten miał doprowadzić do odzyska 
nia Śląska, Prus Książęcych i wyja- 
Śnienie stosunków z Turcją. Istniało 
też porozumienie co do Brandenburgii 
z Szwecją, która pierwsza miała roz- 
począć atak na Prusy. 

Jan III przez 8 miesięcy bawił w 
Gdańsku, mając na oku kwestię prus- 
ką. Jednakże napotykał na opór ze 
strony sejmu a wreszcie zawiodły na- 
dzieje na Szwecję. Trzeba więc było 
zaniechać koncepcii pierwotnej i za- 
cząć od części drugiej planu politycz- 
nego. 

Jan III zawiera przymierze z Habs- 
burzami, które prowadzi do wyprawy 
wiedeńskiej 1683 r. Odsiecz Wiedntą 
była przewidziana przez traktat, i ro- 
zumiana przez Jana III jako koniecz- 
ność, gdyż nie można było dopuścić 
do usadowienia się Turków na Słowa- 
czyźnie u bram Krakowa. Po Wiedniu 
niebawem idea sojuszu z Francją zno- 
wu odżyła i napotykała na intrygi 
przede wszystkim ze strony tych, któ 
rzyrzy stali się później uczestnikarm 
aktów rozbiorowych. Ma to swołą 
wymowę i dla chwili dzisiejszej. 

Gen. M. Kukiel dał wyczerpującą, 
źródłową charakterystykę Jana III 
jako genialnego wodza. 


Świetny organizator i taktyk łączył 
w sobie talenty Żółkiewskich, Chodkte 
wiczów i Czarnieckich. Jego szybkie 
marsze i piorunujące uderzenia budzi- 
ły podziw i postrach. 

Wychowany był w tym właśnie du- 
chu i rzecz ciekawa, że i współcześni 
widzieli w nim takiego mściciela. So- 
bieski nie tylko był wielkim wodzem 
sił zbrojnych Rzeczypospolitej, świe- 
nie na owe czasy zorganizowanych, 


ofiarność materialną, co jeśli się zwa- 
ży ruinę ekonomiczną ówczesnej Pol- 
ski było rzeczą niezwykłą. 
zmierzające do zaciemnienia glorii, 0- 
Pierwszy z prelegentów prof, St.|taczaiącej Jana III i wielkie jego czy- 


ale również wodzem duchowym Naro-| wać ze wzruszeniem ramion. Sobie- 


du. Umiał rozbudzić w masach Szła 


checkich entuzjazm czynu i ogromną 


Ski pisał listy nie tylko do Marysieńki 
ale inne, z których przekonać się mo- 
żemy, jak szerokie ogarniał horyzon= 
ty i jakim był geniuszem. Nie po- 
mniejszają sławy Sobieskiego i osta- 


Dziś usiłowania niektórych pisarzy | tnie próby niemieckie pomijania na- 


ny traktuiące pod kątem widzenia mas 
żeńskiej alkowy. należy raczej trakto- 


wet jego nazwiska w historii odsieczy 
Wiednia. bo na to jedna tylko moze 
być odpowiedź: Prusaków pod Wied- 
niem nie było. 
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Koncert symfoniczny. 
Berliń- 
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15.00 Płyty; 14.00 Pare informacii; 14.10 
Koncert solistów; 15.00 Stare i rzadkie drzo- 
wa w Warszawie; 15.15 Wiadom. sportowe; 
15.20 Muzyka salonowa; 18.00 Formy i rodza- 
je twórczości wielkich kompozytorów; 17.50 
Płyły: 19.55 Życie kulturalne stolicy; 22.00 
Reportaż; 22.15 Fragmenty z oper Verdiego; 
25.15 Ryszard Strauss w roli dyrygenta. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE; 


19.55 Oslo. „Potepienie Fausta” legenda 
dramatyczna Berlioza 

20.00 Londyn Reg. „Flet crarodzielski'* o- 
pera Mozarta (akt I z Covent Garden). 


15.30, Floroncja. „Simon „Boccanegra" — ta | pci 22.15 Koncert solistów; 25.05 
pera Verdiego (tr. z Teatru). 7 

17.15 Mediolan. Koncert symfoniczny z Te- NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
atro Adriano, Sol. Adolf Busch (skrz.). 


46.05 Praga. „Uparciuchy” opera Dworza- 
ka (tr. z Teatru). 

20.50 Lille. Fostiwal muzyki francuskiej. 

21.00 Rzym. „Miranda”* opera Pietro Ca- 
nonica (tr. z Opery Król.). 

21.00 Mediolan. Koncert Filharmonii Berliń- 
skiej. Dyr. Furtwaongier. 

2125 Praga. Mazurki Szymanowskiego. 


WTOREK 3.5.1938 R. 


WARSZAWA |. 
8.00 Pieśń Bogurodzica"; 8.05 Dziennik 
poranny; 8.15 Koncert; 9.09 Regionalna trans 
misja z Cieszyna; 10.30 „Adam Mickiewicz o 


Konstytucji 5 Maja''; 10.40 Płyty; 11.45 Poga- 


danka aktualna; 11.57 Hejnał z Krakowa; 
1205 Poranek muzyczny; 13.00 „Trzeci Maja 
w polskim Cieszynie; 15.30 Muzyka obiado- 
wa; 14.50 Przemówienie Prezydenta R. P.; 
14.50 „Witaj Maj — Trzeci Maj' audycja dla 
dzieci; 15.10 Audycja dla wsi; 15.55 Idzie 
żołnierz borem lasem; 16.15 Start do biegu 
narodowego 5 Maja; 16.25 „Na swojską nu- 
tę''; 18.00 Płyty; 19.00 „Pan Tadeusz” Mic- 
klowicza; 19.50 „Jadwiga, królowa polska''; 


21.00 Zbiorowa audycja sportowa; 22.05 Mu- |PI 


zyka taneczna; 22.55 Ostatnie wiad. dzienni- 
ka wieczornego. 
WARSZAWA II. 


14.50 Przemówienie Prezydenta R. P.; 14.50 
Płyty; 16.00 Felieton aktualny; 16.10 Muzyka 
sałonowa; 21.50 Plyty; 22.00 „Skarga kobio- 


16.35 Ryga. Koncert muzyki polskiej z ok. 
święsa narodowego. 

18.50 Radio Romania. „Zmierzch bogów" 
opera Wagnera (tr. z Teatru). 

20.25 Praga „Ksiądz Piotr“ słuchowisko wg 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera. 

20.50 Paris PTT. 
Hirschmanna. 

20.30 Wieża Eiffla. Koncert symfoniczny. 

20.55 Hilversum |. Koncert sumfoniczny. 


„Jaskółki''* — operetka 


21. Mediolan. Wieczór opor (tr. z teatru 
Le Fenice w Wenecji). 

21.00 Poste Parisien. „Dede'* opertka Chri- 
stine i Willemetza z udz. Chovalier'a. 

21.00 Monachium. Symfonia Pastoralna Bee- 
thovena. 

21.05 Brno. Koncert muzyki polskiej. 

22.00 Budapeszt. Recital fort. Beli Bartóka. 


| 


wiarowicza z Mira Zimińską, Zniczem i Gra- 
bowskim. 
| 


TEATR, MUZYKA, KINO 


„ WIĘLKI: Dziś operetka Kalmana 
jesienne" z Marylą Karwowską, 

NARODOWY: „Cyrano de Bergerac” Rọ- 
standa w reżyserii i z udziałem Jerzego Le- 
szczyńskiego. Q t 4 p. p. po raz 156 ka- 
pitalny „Skiz'* z Ćwiklińską, $wierczewską, 
żóżyckim i Wesołowskim. 


POLSKI: „Pygmalion”* Shawa. 
LETNI: „Dama od Maksyma” w reż. Nie- 


„Manewry 


O g. 4 p. p. „Dama od Maksyma” 
NOWY: „Dar poranka" 


Forzano w reż. 
Ewojdzińskiego z Ró 


| oai i lubieńską. 
- 4 p. „Miła rodzinka” z Wysoc- 
ką w pasioa iSi głównej. 


MAŁY: Komedia Mauriac'a „Asmodeusz” | 


w reżyserii i z udziałem Marii Przybyłko-Po- 
34 
g. 4 p. 
„Freuda, Leb 4 
szyńskim. 
ATENEUM: Codziennie „Szóste piętro” w 
reż. Perzanowskiej z Jaraczem na czele za- 


społu. 
o A 4 p. p. po cenach zniżonych „Ciesz- 
my się życiem*'. 


komedia Cwojdzińskiego 
snów“ z Romanówną i Ma- 


— u 


Kina ornaczone gwiazdką rozpoczynają 5©- 
anse o godz. 5-0j. Pozostałe o godz. 4-01. 


KINA ZEROEKRANOWE. 


ATLANTIC (Chmielna 55): „Nancy Stecio 
zginęła”. 
> BAŁITK (Chmielna 7): „Pani Walewska 
CAPITOL (Marszałkowska 125): „Wrzos”. 
+ CASINO (Nowy Swiat 50): „Przygoda 
pod Parytem". 
Ha osa (Nowy świat 10): „Mocni 1u- 
sie”. 
* EUROPA (Nowy Swiat 63): „Obcym 
wstęp wzbronieny”. 
FEMINA (leszno 55): „Ostatni alarm”. 
KA IMPERIAL (Marszałkowska 56): „Płynne 
toto", 
PALLADIUM (Złota 7): „Pensjonarka”. 
PAN (Nowy Świat 40): „Buziaczek”, 
+ RIALTO (Jasna 5): „Świat m:wi o nas”. 
+ ROMA (Nowogrodzka 49): „Królestwo 
takochanych'. 


STYLOWY (Marszałkowska 112): „Zbłądzi- 
am”, 

+ STUDIO (Chmielna 7): „Szalona Claudet- 
te”, 
awarewę (Marszałkowska 111): „Żółty 
rat". 


VICTORIA (Marszałkowska 106): „Kobiety 
nad przepaścią”. 


ACRON (Zolazna 64): „Dziewczęta 
wolipek' i „Zdemaskowany bohater”. 

AMOR (Elektoralna 45): „Droga do Rio” i 
„Daj mi twe serce”. 

+ ANTINEA (żelazna 51): „Niedorajda” i 
„Czar Hiszpanii”. 

AS (Grójecka 56): „Ordynat Michorowski”” 
i „Mistrz świata”. 

BIS (Elektoralna 21): 
uPorwano kobietę”, 

CZARY (Chłodna 29): „$lepy zaułek” i nad 
program. 

+ EDEN (Marszałkowska 51): „Walka o zło 
te pola" i „50 karatów szczęścia”, 

ELITE (Marszałkowska 81-a): „Irędowata” 
„Ordynat Michorowski*. 

FAMA (Przejazd 9): „Zielone pola”. 


„San Francisco” i 


FILHARMONIA (Jasna 5): „W cztery oczy”. | ś 


FLORIDA (żelazna 61): „Port Artura” i „W 
ogniu rewolucji”. - sł 

FORUM (Nowiniarska 14): „Tarzan 1 zielo- 
na bogini” i „Teodora robi karierę”. 


HELIOS Kereta 8): „Dziewczyna szuka mi. | 


tości” i A 
HOLLTWUGU (noża 29): „iango rolturno 


, MALICKIEJ: „Jastrząb wśród gołębi” * 
| A. Hertza. 
| KAMERALNY: Codziennie „Niewiniątko” 
| Og. 4 p. p. „Niewiniątko”. 
| WIELKA REWIĄ. „Dudex : Fertnerem _ 
| MAŁE QUI PRO QUO: Rewia „Skąd swąd” 
| CAFE CLUB: Szopka polityczna. 
| INSTYTUT REDUTY (Kopernika 36-40): © 9 
l4 p. p. i 8.50 w. komedia Cwojdzińskief? 
„Teoria Einsteina". 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE: nP% 
rza” Ostrowskiego. 


8.15: Powtórzenie premiery „Krysia teśni- 


| czanka' 
j 


FILHARMONIA: Jutro poranek muryciný 
którym dyrygować będzie p. Sylwester 
snowsk' W koncercie weźmie udział mA 
skrzypaczka Nina Stokowska-Racięcka idle: 
kona dwa koncerty: Bacha E-dur viral gi 
go. W części orkiestrowej czwarta sy 
nia Czajkowskiego. 


| KONSERWATORIUM: Dziś wystąpi t wia 

|nym recitalem skrzypcowym prof. ar 
Bai1. W programie: Bach, Szubert, Boot 

Í ven. i inn. Akompaniuje prof. Letotd. 


| HALIA (Woiską 52): „Gdy kwitną DZY, 


JURATA (Krakowskie Przedmieście 
| „Miłość i łzy kobiety” i „Zaczarowane 
| go". 
| „KOMETA (Chiodna 49): „Zbieg 1 sar 
| Quentin" ; rowia. 


| KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: „Ameryksń” 
| ska awantura”. A 
| + MĀJESTIC (Nowy Swiat 45): „Znacho! F 
+ MARS (Pl. Inwalidów): „Dziewczęta 
Nowolipek” | „Zdemaskowany bohate! -, 
MASKA (ieszno 70): „Czarownica z $a!0™ 
« „Adieu. ZA 
METRO (Smocza 15): „Książę i żebrak” 


MEWA (Hoża 58): „Tralalgar” i „Kochana 


rodzinka”. 

+ MIEJSKIE (Hipoteczna 3): rHiszpańsh 
motyli". 

MUCHA (Długa 10): „2 dni w raju” t kolot: 
dodatki. 

NOWĄ TOMBOLA (Marszałkowska 54): „PO 
strach opery” | „Gra życia”. 10 
+ PRASKIE OKO (Zygmuntowska 18): „PT 
z kłamstwa Niny Pietrowny” | 4% 

ki. 

+ POPULARNY (Zamolskiago 20): „DyP!? 
matvezna fona” i rewia 

PRAGA (Targowa 71): „Ostatni alarm". 

RAJ (Czerniakowska 191): „Zaginione 
sto” i „Film polski”. 

RENA (D.uga 9): „Trójka hultajska” i „Z% 
czarowana kraina”. 

ROXY (Wolska 14): „Robert i Bertrand” 


o- |! dodatki. 


RIWIERA (Leszno 2): „Bunt załogi” i d0 
| datki. 
| SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Dziewczęta * 
| Nowolipek”. 
SORENTO (Krypska 34): „O czym marią 
kobiety” i „Trzy kotki sierotki”. z 
ŚWIAT (S$usima 4): „Strzelec z Bengali". 
SFINKS (Senatorska 29): „Huragan*. 
SYRENA (inżynierska 7): „Bengalski tY 
grys” i „Tajemniczy detektyw”. 


ŚWIT (Nowy Świat 19): „Kościuszko pod 


Racławicami”. $ 
TON (Puławska 70): „Robert i Bertrand'* 
TRIANON (Sienkiewicza 8): „Panna Mania 

T „Erai milości". 


cia 
| UNIA (Dzika 7): „Przedziwne kłamstwo Ni* 
ny Pietrowny” i rewia 


rewia. 


młodzieży — telef. 7-11-25. 


ECHNICZN 


(t 9) 


syste m 


oraz sprzedaż gotowych maszyn 


ZAKŁAD 


ECHANICZNY 


K. RÓŻYCKI svs 


WARSZAWA, PUŁAWSKA 12. TEL. 4.28-90 


Specjalność zakładu remont 

i Konserwacja maszyn rfe- 

produkcyjno — drukarskich 
v 


SCHWARL-PRESSE 


Szczegóły na str. 10 


EEEE SETCE PE PEREZ PECET ZO YES PY JE RET EE TE GE AE TOY TE YB Z GOOD 


Z Opera 


Manewry jesienne 


Operetka 
Kilka slów o 


W iednym z ostatnich n-rów zamieści- 
liśmy recenzję z ostatniej premiery 
Teatru Wielkiego — operetki „Mane- 
wry jesienne". Pragnęliśmy również u- 
sprawiedliwić krok dyrekcji Opery,kto 
ra zdaniem naszym zmuszona była wa 
runkami materialnymi oraz brakiem 
istotnego poparcia przez „sfery“ i 
przez tzw. obecną inteligencję do zej- 
ścia o kilkanaście stopni z wyżyn 
„Pałacu Sztuki”, by umożliwić egzy= 
stencję pierwszej scenie polskiej. Czy 
kompromis ten da oczekiwane rezul- 
taty, przekonamy się niebawem. 


Operetka nastawiona jest starannie 
i efektownie, wykonanie całości do- 


skonałe, w szczegółach nawet znako- 
mite, 
P. Karwowska, jako baronowar 
wdówka, pięknie wygląda, muzykal- 
nie i artystycznie traktowała rolę i na 
oklaski w zupełności zasłużyła. Nie 
jest to wprawdzie najlepsza jej kre- 
acja. Partie w „Orieuszu* i „Nocy 
weneckiej“ bardziej odpowiadały jej 
indywidualności artystycznej oraz za- 
sobom wokalnym. W partiach tych 
p. K. odniosła tryumi, w omawianej 
zaś roli — duże powodzenie. 
Zasłużony sukces zdobył p. Bolko 
w partii generała. Świetny ten ar- 
tysta jeden z filarów naszej sceny 


lirycznej zawsze potrafi nawet mniej- 
szą partię wysunąć na pierwszy plan. 
W „Manewrach* dał postać pełną 
charakterystycznego wyrazu oraz 
znakomicie opracowaną w szczegó- 
łach. P. Zajęda (porucznik) posiada 
wszelkie warunki, by zdobyć stano- 
wisko, jeśli nie w operze, to w ope- 
retce. Jego materiał głosowy należy 
do rzędu wybitnych. Warunki zewnę- 
trzne są świetne, muzykalność i tem- 
perament sceniczny widoczne. 
Młody adept jednak nie potrafi zupeł- 
mie władać głosem; pod tym wzglę- 
dem wykonanie jego czyni wrażenie 
ujemne i świadczy o zupełnym nic- 
przygotowaniu, 

Słowa zachwytu dla warunków 
scenicznych i wokalnych, lecz jedno- 
cześnie wyrazy ostrzeżenia uależą się 
p. Kostrzewskiej. Podziwiając jej pię- 
kuy materiał głosowy, musimy też 
stwierdzić, iż sposób władania tym 
arcycennym materiałem Świadczy © 
niewłaściwym i ryzykownym kierun- 
ku jej sztuki wokalnej, Głos p. K. po- 


siada piękno brzmienia, skalę obszer- 
ną i wybitnie podatny jest do kolo- 
ratury „Jednak rejestry jej głosu nie 


pees skierowaliśmy wiele słów uza” 


sadnionego ostrzeżenia, notujemy jel 
ogromne powodzenie w roli „Jedno” 


| 


są wyrównane i właściwie wyzyska- | rocznego“ Maroczy. Wyborny był 
ne, dźwięk pod względem  poezii p. Znicz (kadet), Wybitny ten arty" 


brzmi zbyt nisko, i nie jest jedno- | sta zdobył 
lity w całej skali. Nie opanowana jest | 


również sztuka władania oddechem. 
Już w najbliższej przyszłości odbije 


się to na czystości intonacji i zata- | 


muje rozwój. P. K. ma wszelkie da- 
ne do zdobycia sławy, lecz pod wa- 
runkiem, iż kierunek sztuki władania 
głosem będzie właściwy... 


Wiele to śpiewączek o pięknym i 
bogatym materiale głosowym wsku- 
tek braków natury technicznej, nie o- 
siągnęło rezultatów. Dlaczego dziś 
tak mało słyszymy prawdziwych 
(wyraźnie prawdziwych) potentatów 
sztuki wokalnej? Właśnie wskutek u- 
padku szkoły — umiejętności, a tym 
bardziej wskutek wadliwego naucza- 
w, ię 


Kiedy pod adresem p. Kostrzew- 


zasłużone powodzenie 
kuplety nikte w treści, pozbawione 
oryginalności i dowcipu. W tym wy” 
|daniu są one zupełnie zbyteczne». 


Z mniejszych partii wybornie wy” 
wiązali się pp. Czekołowska. oraz To 
karzewska, Skwarczyńska, Ważyń" 
ska, Petecki, Krugłowski, Buczyński: 
| Brakowski, Halicz, Słupczyński, Sido” 
rowicz, Lewandowski, Zwierż. 


| W elektownych tańcach wystąpiły 
nasze primabaleriny pp. Kaczmare* 
wicz, Szatkowska oraz p. Dąbrowsk 


| na czele świetnego zespołu, kierow 


uego przez dyr Zajlicha. Dekorac!? 
są piękne, efekty świetlne barwne 

doskonałe zastosowane  Kapelmistrf 
Sillich subtelnie akompaniował 0r27 
całość przygotował sprawnie i arty” 


stycznie. V. 


b 


pz 


UCIECHA (Złota 72): „Królowa przedmie — 


WANDA (Mokotowska 73): „życie ulicy” ” 


y 
intormacje o filmach dozwolonych di8 


| 


i 


1.19 
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ch 
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ilorach GA) 


Wielkie za 


Il balonów na starcie 


wody o puchar im. płk. Wańkowicza Doskonałe warinki rozwoju pływaciwa 


Atrakcja dla filatelistów 


rze k maja urządza Aeroklub RP 
Char į we zawody balonowe o pu- 
Dan R Wańkowicza, które w 
wy, “anizuje Mościcki Klub Balono- 


J 
Ubileuszowe zawody te odbędą się 


ag i nowością ich jest to, 
nizuje je po raz pierwszy klub 
Y. Dotychczas bowiem odbywa | 
sm, orz abłonnie lub Toruniu, azaz) 
toive, z wojskówe formacje balo- 


Te 
lèst Roroczny organizator zawodów 


tym większe znaczenie, że wyniki 


tych zawodów desygnują kandydatów 


do międzynarodowych zawodów ba- 


lonowych o puchar Gordon-Benetta. 
Dowładułemy się ponadto, że komi- 
tet organizacyjny zawodów, chcąc u- 
dostępnić szerokim masom pubłcznoś 
ci oglądanie tego atrakcyjnego wido- 
wiska, organizuje w porozumieniu z 


Przed meczem Polska—vania 
Klasa naszych przeciwników nie jest groźna 


lest aream którego specjalnością 
zoi kt nie ta gałęź sportu lotnicze- 


Śry w swej 5-letniej działalnoś 


od Duński Związek Lawn Tenniso 
lciam? loty przy 16.000 km prze e Ta 


wyznaczył już skład drużyny, która 
wystąpi w pucharze Davisa przeciw 
Polsce. Do drużyny weszli następu- 
jący gracze: 

1) Finn Bekkevold, 2) Helge Ploug- 


D 
lest pi nowością w tych zawodach 
pas balony napełniane będą ga- 
miym (metanem) i wodorem 


— 
za ; 
leżnie od ich pojemności — a 


Świetna, było dotychczas, gazem 


W 
się tg regulaminu zawody mają 
tose, YÉ w granicach RP na odleg- 
ty $ Względu na warunki atmosfe- 
Wodów może jednak kierownictwo za 
Diery zarządzić lot do celu. W 
wą zał wypadku nagrodę zdoby= 
Drzęoę Z” która uzyska najdłuższy 
tu, w, W linij prostej od miejsca*star 
tabi Tugim zaś ta, która wyląduje 
wyznaczonego miejsca. 


Sisa 
njej ZieWane są zgłoszenia iaj- 
A balonów, zgłoszono dotych- 
long, dwa balony z batalionów ba- | 


mann, 3) Niels Koerner, 4) Einer Ul- 
rich. 

Bekkevold jest najmłodszym repre- 
zentantem naszych przeciwników. W 
r. 1931 zdobył w Danii mistrzostwo 
juniorów. W pucharze Davisa wystą- 
pi po raz pierwszy. W r. 1936 na li- 
ście klasyłikacyjnej nie figurował, a 
w roku ubiegłym klasyfikowany był 
ex aequo z czterema innymi gracza» 
mi na 4—8 miejscu. 

Plougmann jest reprezentantem od 


| r, 1934, a klasyfikowany był w r. 1936 


na 2-im, w r. ub. tak jak Bekkevold. 
Koerner wystąpił w pucharze Da- 
visa dotychczas tylko 1 raz w r. 1936. 


zg w Toruniu i Jabłonnie, po- 
Wa balony z Aeroklubu War- 


te ,, owego, poza tym spodziewa- 

"Quma szenia z klubu balonowego 
w Sanoku. z sekcii balonowej 

uniu oraz koła balonowego w Ja 

t © Do jednym balonie. 

za Przechodnim pucharem, ufun- 

Wojęy "Ma cześć organizatora 


w Tor 
Błonni 
p 


Wańko balonowych w Polsce ptka 


skiego į dwa z Mościckiego Klu- 
cza, przewidziane są nagro- | 
załóg balonów, które zajmą 4 


h 
Alepsze miejsca. | 
Í 


A n 
zaw, dmienić należy, że wspomniane | 
Ronai, uie mają tylko charakteru re 

ego (np. południowej - zachod- 


nę 
ki Polski), ale stanowią największą 


talow 


sa dźwignią 


toyiezawistości 


olitycznej na 
zyszyć polity i rodu 


0 powinna niezależność | 
Wszygniczna ugruntowana przede | 
c zjem na spotęgowaniu rodzi- | 
kaitar, wytwórczych. Gromadzenie | 
towe; <w, jako zasobów energii zbio- | 
dobroj użyć powinno za sprawdzian | 
Kasy tu powszechnego. Komunalne | 
355 ,, SZczędności (KKO) w liczbie i 
Zachod w Polsce — wzorem państw 
mi bie S0 — regionalnymi zakłada- 
Acymi nieżno-kredytowymi. ognisku- 
jScon na gruncie zaufania ogółu | 
ia vego — jego dorobek ma- 
sa Ġ Wszystkie KKO — (łącznię z 
ską galicyjską we Lwowie i rusin- 
JEdy czy Tadnica" w Przemyślu) 
tropy a Z góra 1.800.000 wkładców 
każņą, ©} a zarazem reprezentuią po- 
Mał: sią PA energii pienieżnei: bez- 
k milionów zł kapitałów i lo- 


tozgałezionei swei akcii 
wą Wei na potrzeby dolnych 
Ywezy "Arodu tworza KKO nurt| 
drobn, Y dla dobrobytu, skoro zespół | 
SZĄ w ki bóżyczkobiorców przekra- 
ôt pi KO 800.00U fednostek Żywy 
NO N FdTOWY wszyst- 
SB y olsce. obsługujący na 
by oks wkach regionalnych potrze- | 
stwa. d ne szetokich sfer społeczeń- | 
ohwia 10, w wyniku tego nieza- 
RiednogPVnność lokowanych osz- | 
liczne; " 1 kanitałów 3 to przy pu- 

; rozgałężiónej 


terio również 
Mami = kontro organów ciał! 


— Panie sędzio, nie mogę z nim wal 
czyć! Jeszcze nigdy w życiu nie u- 


4 imprezę balonową, mającą derzyłem kobiety. N 
K-omunaine K-asy 0-szczędnośći (KKC) 


dobrobytu 


samorządowych. W. dziedzinie przeto 
gromadzenia kapitałów oiczystych 
zdołały KKO pozyskać w Polsce od- 
rodzonej przodujące miejsce. Jednym 
z takich zakładów pieniężno - kredy- 
towych jest podstołeczna KKO (na 
pow. warszawski) z siedzibą w War- 
szawie, przy ul. Zgoda nr 7, z oddzia- 
łami: w Pruszkowie, Piasecznie, No- 
wym Dworze. Jeziornie i Wołominie. 
W 10-tym roku swego istnienia zgro- 
madziła ta KKO przeszło 44.000 ciuła- 
czy (książeczek) przy ogólnei kwocie 
lokat i wkładów 32.100.000 zł. a rocz- 
nym obrocie -- ćwierć miliarda zł. Za 
okres 9-letnie swel działalności zdo- 
łała ta instytucja rozprowadzić kre- 
dytów i pożyczek na sumę 79.223.000 
zł (56.218 pożyczkobiorców) na cele 
budowlane, popieranie rodzimego han 
dlu | *zemicesł, na zakup inwentarzy 
rolniczych. kupno, krów. zakładanie 
sadów itp., — stwierdzając żywotność 
finansowa j gospodarcza role tei pla- 
cówki na równi z innymi w 
Polsce. Pupilarna gwarancia fundu- 
szów lokówanych ustawowo zastrze- 
Żona dla wszystkich KKO ze strony 
lokalnych Związków _ 3amorządo- 
wych, toruie tym zakładom należne 
zaufanie, a dzieki racjonalnej 1 ogled- 
nei akcii kredytowej obejmującej 
rozległe a dolne pótrzebv narodu, po- 
siadają te instytucie ugruntowaną 
równowagę swych obrotów pienięż- 
nych zapewniającą całkowita płyn- 
ność funduszów lokowanych 


Ligą Popierania Turystyki pociągi po 
pularne z Krakowa i Katowic. 
Zawody te stanowić będą pewną 
atrakcję dla filatelistów, gdyż wzorem 
lat poprzednich urządzona będzie 
poczta, której listy po zaopatrzeniu w 
specjalne datowniki, zabiorą poszcze- 
gólne balony i oddadzą w miejscu lą- 
dowanią urzędom pocztowym. 


Klasyfikowany w r. 1936 na 4 miejscu, 
w r. ub. znajdował się w tej samej 
piątce co dwaj jego poprzednicy. 
Weteranem drużyny jest niewąt- 
pliwie Ulrich, wieloletni sekretarz 
Związku Duiskiego. Wystąpił on w pu 
charze Davisa po raz pierwszy w r. 
1925 i od tej chwili widzimy go co- 
rocznie w drużynie. Klasyfikowany w 


5port na Litwie 
skonałe warunki rozwoju pływaciwa 


piero od kilku lat. Brak basenów pływac- | 49,5 do 34,5. 
kich uniemożliwia rozwój tego sportu. Do-| W najbliższej przyszłości w Kownie zbu 
piero w roku 1955 , gdy na Niemnie zbudo | dowany zostanie kryty basen, w którym ró- 
wano basen, sport pływacki począł się | wnież w sezonie zimowym pływacy będat 
rozwijać. mogli organizować zawody. 
W roku 1937 latem pływacy litewscy usta- | "itewskie rekordy pływackie przedstawia- 
} lili 44 nowe rekordy Iitowskio. ją się następująco: 
| Litwa posiada bardzo dobre warunki dla apta ea AE min. 
rozwoju sportu pływackiego I w ciągu rto- 


200 dow. — Finkas 2:41,4 min. 
zie dwóch sport ten znacznie się podnie Sawo L Karada Olę aka 


500 dow. — Astrauskas 8:11,5 min. 
W międzynarodowych zawodach pływac-| gog dow. — Astrauskas 12:59,6 min. 

kich Litwa walczyła raz jeden przeciwko! 1000 dow. — Astrauskas 17:06,6 min. 

100 klas. — Kostkiewiczius 1:28,7 min. 

200 klas. — Kostkiewiczius 5:18,6 min. 

100 grzb. — Portnojus 1:31,6 min. 

Konkurencje pań: 

100 dow. — Knitaityte 1:56,6 min. 

50 dow. — Litvinavwiciute 46,1 sek. 

50 klas. — Saviralte 49,4 sek. 

100 klas. — Lopatiene 1:41,4 min. 

500 klas. — lLopatiene 5:38,5 min. 


r. 1936 na 3-im miejscu, w r. ub. dzie- 
lił los swych porzedników. 

Klasa drużyny jest więc bardzo wy 
równana, jakkolwiek nie powinna być 
groźna dla naszych reprezentantów. 

Mecz z Danią odbędzie się Jak wia- 
domo w dniach 6, 7 i 8 maja r. b. na 


50 grzb. — Raudonyte 48,5 sek. 

100 grzb. — Lopatiene 1:51 min. 

Co roku organizowane są różne rawody 
wioślarskie, kajakowe oraz jachtowe. 

Sport żeglarski koncentruje się na Pomo- 
rzu litewskim w Kłajpedzie. W Kłajpedzie 
również istnieje szkoła żeglarska, wychowu- 
jąca instruktorów żeglarskich oraz siedziba 


W rb. trenerem pływaków litewskich bę- 


| Lit. Związku żeglarskiego. 
dzie amerykański Litwin — dr Sawickas. 


kortach klubu tenisowego „Pogoń“ w 
Katowicach. Í 


W hoteia zginęły klejnoty 


Człowiek o stu obliczach 


Miedzynarodowy „szczu! hotelowy” w potrzasku 


W dużym hotelu stanął bogaty czło- 
wiek, Przyjechał zasięgnąć rady spe- 
cjalistów, gdyż czuł się cierpiącym. 
Towarzyszyła mu małżonka, dystyn” 


;|gowana dama z mnóstwem klejnotów 


i rozmaitych maksym również banal- 

nych i okazałych, jak jej biżuteria. 
Na tym samym piętrze mieszkali: 

dziennikarz francuski przypuśćmy pan 


Hektor Durand, którego dziennika nikt | 


bliżej ne znał, kilku kupców, jakiś 
skromny duchowny i piękna kobieta. 

Kupcy załatwiali interesy, pan Du- 
rand zbierał wrażenia z naszej chmur- 
nel ojczyzny i często wychodził o 
różnych porach dnia i nocy, duchow- 
ny był duchownym, piękna kobieta 
czekała na wielką miłość, tymczasem 
zadowalała się pomniejszymi uczucia 
mi. Natomiast bogaty człowiek odwie 
dzał specjalistów lub w swych aparta- 
mientach przepowładał rychłą Swą 
śmierć w co małżonka jego nie wie- 
rzyła, ale godziła się dla świętegu 
spokoju. 


Za'nęły klejnoty 


Pau Durand wyszedł w nocy z ho- 
telu. Portierowi opowiedział jakieś 
miłe świństwo i zniknął. Dama wró- 
cita nad ranem w towarzystwie pięk- 
nego marynarza. Rankiem wczesnym 
wyjechało dwóch kupców i bezbarwe 
ny duchowny. A około południa dy- 
styngowana małżonka bogatego czło- 
wieka poprosiła do swych apartamen- 
tów zarządzającego hotelem. Zginęły 
jej wszystkie kleinoty z zamkniętego 
na klucz pokoju, podczas jej snu. Zgi- 
uęły w tajemniczy sposób. 

Zarządzający zrobił się blady i bła- 
zał o dyskrecję Ale trzeba było za- 
wiadomić policję. 

Kilku skromnych panów przybyło 
niezwłocznie i zaczęło oglądać klucze, 
Klucze miał zadraśnięcia na głowi- 
cach. Oczywiście „quistiti”. 

„Qulstiti", to rodzai cienkich szczyp 
$zyków, którymi otwiera się drzw? 
kluczem, tkwiącym po drugieł stronie 
zamku. A więc w hotelu był „szczur“, 
Kto to zrobił? 


Poreirzen a 


Portier twierdził, że Durand mie- 
wał dziwne obyczaje zuikania w środ- 
ku nocy. Obejrzano drzwi w pokoju 
pana Durand. Ale nic na nich nie 


;wykryto. Na biurku leżało moc notas} mu uda się w tym, a nie w innym kte- 
| tek dowcipnych i złośliwych. Walz- | runku? Nie umie tego wytłumaczyć. 
ki zawierały bieliznę porządną i kil- | Ale wie, czuje, że „szczur” jedzie po- 
kakrotnie praną. Skromni panowłe | ciągiem, a nie siedzi gdzieś w bezpie- 


sypali gips na biurko, na walizki, na 
przycisk i wywoływali ślady linii pa- 
pilarnych. Inny skromny młodzieniec 
biedził się w apartamentach bogatych 
ludzi. Sypał sproszkowany gips, spry 
skiwał go denaturatem i dręczył cier- 
piącego bogacza prośbami o pokaza- 
nie paluszka. Bogacz leżał w łóżku 1 
przeklinał świat  Pokazywał wszy- 


stkie dziesięć paluszków, a młodzłe» | 


niec skrzętnie utrwalał je na papie- 


cznej melinie, czy nie przebywa w ro- 
dzinnym Radomiu na łonie rodziny, 
którą w tej chwili przesłuchują w 
miejscowym urzędzie śledczym. 


Na matej stacyjce... 


Pociąg dyszy, sypie iskry. Pasaże- 
rów w przedziale jest kilku. Czer-, 
| stwy szlachcic ze strzelbą w futerale, 
udaje się na kaczory. Starszy ksiądz, 
dwóch, lub trzech ludzi wyznania 


handlowego, drzemią. Ksiądz budzi 
się co chwila i patrzy w okno. 


rze. 
| Skromni panowie cierpliwie oglą- 
dali drzwi innych pokojów, wystra-| Mała stacyjka, Dziwne, że kurier 
szyli marynarza i zadali masę nte- ma niej stanął, Handlowi ludzie za- 
dyskretnych pytań pięknej kobiecie. |czeli się sprzeczać © coś, szlachcie 
Inni skromni panowie odszukali pana | huknął na nich: „cicho żydy!”, aż 
| Durand który także sam nie spędza? | ksiądz drgnął nerwowo. 

czasu. Dziennikarz groził interwencją | Przez korytarz idzie dwóch skrom- 
ambasadora ale go jakoś ugłaskano, | nych panów. Bystrym wzrokiem prze- 
| tak że pokazał paluszek. patrują przedziały i twarze pasaże- 
| x rów. Lampy mdło świecą. Wchodzą 
| „est |do przedziału, gdzie siedzi ksiądz. 


| Tymczasem jeden ze skromnych SZłachciura i handlowi ludzie. 
| panów wykrył sprytnie zalepione | Przepraszają zawadiackiego dzio- 


| dziurki w drzwiach pokoju, zajmowa- | dzica, a gdy ten wstaje klnąc na czym 
| nego przez duszpasterza. Młodzieniec | świat stoi I robi im miejsce, proszą go 
wyczarował pięć lekkich odcisków na | 9 dokumenty. Szlachcic się pieni, że 


drzwiach wiodących do ustronia dy- też w tej Polsce nie można się ruszyć 
| styngowanej damy. bez paszportu! Zupełnie carskie cza- 


Już wiedziano. W dużej jasnej sa- ' SY panie dzieja! Nie ma dokumentów 
li, panienka porównywała szeregi od- | PTZY sobie, zostawił w domu i jak 
cisków pod nadzorem specjalisty. — | P9ga kocha złoży skargę na policję 
Jest. Marian Parasolnik vel Majer | 10 Samego premiera, bo już się do 
Pieczka, onże Humbert Hartman, a tah- | Polowania gałgany wtrącają zamiast 
że Louis de Ville, karany we Frańcji, 7!9dziei pilnować. 

Niemczech, Belgii. Brzęczyk zaśpie- à F 
. Myśliwy” 


wał pod palcami radiotelegrafisty. Ti- 
ti-ta-tista-ta-ta. Sygnały pobiegły do| Starszy ze skromnych panów sięga 
po futerał od strzelby, szlachcic mu 


wszystkich stacii granicznych. Śred- 
niego wzrostu, lat 45, może być ubra- | chce odebrać, ale dostaje niby przy- 
ny w szaty duchownego, bagażu niv padkiem w nos więc puszcza. Skrom- 
ma, najwyżej nie wielka ręczna waliz- ny pan sięga do futerału i wyciąga 
ka. Szukajcie. Szukajcie na wszyst- | pierścionki. broszki, dwa sznury pereł, 
kich szlakach. | bransolety brylantowe,.. 
Powiedzmy w Wilnie, albo w Kra-| — A skąd to pan ma? Rodowe klej- 
kowie. czy Poznaniv nracuje skromny | noty, co? 
pan I ten pan (może być ich kilku | Myśliwy nic nie odpowiada. Prze- 
| nawet) widzał kiedyś szczura. Do» | padło. Na następnej stacji wysiada 
staje rozkaz, wyrusza. Skromny pan | dwóch skromnych panów razem z imć 
pracuje węchem, intuicją. Tak, tak. | Michałem - Majerem, międzynarodo- 
Dosłownie. Nie myśli Zbyt intensyw- | wym „szczurem hotelowym”, człowie- 
„nie, tylko pilnie przypatruje się drze- | kiem o stu obliczach i postaciach, żyd- 
„wom. | spływa nań natchnienie. Cze- ' kiem z Radomia. 
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„NOWĄ SEEM POCITA 


-i 


ZAKŁAD TECHNICZNO-MECHANICZNY 
K. RóŽyCki i Syn 


Warszawa, ul. Puławska 12 Tel. 4.28-90 


„ Specjalnie * uskuteczniamy remont | tów drukarskich od 50—80 proc. 


J konserwację maszyn reprodukcyino- 
drukarskich systemu Schwarz-Presse. 
Maszyny te okazały się b. prak- 
tyczne w dziedzinach gospodarki pań- 
RA bankowej, przemysłu i han- 
u 
Zaletą maszyn Schwarz-Presse iest: 
uniezależnienie się od drukarni. nie- 
zwykle łatwa obsługa szybkość w 
wykonywaniu potrzebnych druków, 
rysunków, szablonów wykresów 
technicznych. topograficznych, sejs- 
mograficznych i wszelkich odbitek 
bez mozolnego składania czcionek. 
Maszyny te demonstruiemy bez zobo- 
wjazań klientowskich ma miejscu. 
Zbyteczność _ wszelkiego rodzaju 


klisz. nieograniczona ilość odbitek z | rzonych nam zamówień posiadany 
0 


iednego nrvginałr i oszczedność kosz- 


Maszyny Schwarz-Presse z powo- 
dzeniem zastępują zwykłe maszyny 
drukarskie. powielarskie. litograficz- 
ne į offsetowe. 

Maszyny Schwarz-Presse nawet 
naibardziej zużyte doprowadzamy do 
stanu używalności. 

Cześci zapasowe jak wałki gumo- 
we. oblania gumą kwasoodporną jak 
też całe komplety części wymiennych 
posiadamy na składzie. 

Czas wywołania jednej kliszy wraz 
z założeniem fei na maszynę wynosi 
20 minut. Na kompletne urządzenie 

całei drukarni wystarczy pomieszcze- 
nie 12—15 m. kw. 

Za sumienne wykonywanie powie- 


poważne referencie. 


FUTRA i LISY 


w wielkim wyborze 


J. CYWINSKRI 


W-WA, MONIUSZK 14 
TEL. 232-08 ‘sklep’ (037) 


J E § L I chcesz mieć siak i zdro- 


we zęby czyść tylko szczotką znaną z dobroci 


PATENT D-RA 


ZIELIŃSKIEGO 


Fabryki J. B.KOZAKOW | Syn 


(05) 


WARSZAWA. OKÓLNEIK 5a, tel. 


318-49 


UBIORY 


ut. WSPÓLNA 14, TEL. 9 


Czytelnikom „Nowej Rzeczpospolitej” 


uczaiowskie 
w wielkim wyborze poleca 


Aired LEIBRANDT 


9.00-47 (firma chrzeŚcijańska 


(022) 


‚specialny raba! 


Higieniczne gwarantowane przeróżne 
modele, duży wybór najtaniej poleca: 
wytwórnia Piotra Maciąga (b. pra- 
cownika Knippenberga). tee, EA 


TAPCZAN 


KSIĄŻKI ZA BEZCEN 


DRUGI katalog książek po cenach zniżonych: „Wiosna 1938" 
wysyła darmo DOM KSIĄŻKI POLSKIEJ, Warszawa, Plac 3 Krzyży 8 
(drugie podwórze). Sprzeoaż na miejscu i -w księgarniach (328 


ME B L E 
SPÓŁDZIELNIA STOLARZY i TAPICERÓW 


„SPÓJNIA MEBLARZY” 


WARSZAWA, ul. KRÓLEWSKA 9. TEL. 6.33-30 


posiada w dużym wyborze 
gotowe kompiety na składzie 


SYPIALNIE 


STOŁOWE 


(041) 


GABINETY 


SALONY 


oraz pojedyńcze sztuki nowoczesne 
WSZELKIE ZAMÓWIENIA WYKONUJEMY TERM'NOWO 


FOTE 
ALUMINIOW 


POLONUS -ZAWISZA-OSTRZA .. GOLENIA - 
PASY "un" 


Palta, Kostiumy, Suknie, Kapelusze „. 


Zakład Tapicersko -Meblowy Stefan Taras 
W-wa. Mokotowska 58 


TAPCZANY 


isklep) Telef 9-52-36 
(020) 


LYZKI, 


LYZECZKİ, 


KOMPLETY skautowskie | wojskowe (łyżka, nóż i widelec), OKUCIA do drzwi i okien, KLUCZE 


{ij 
UBIOR 


Garnitury od 38 
Kostiumy od 60 zł. 


zł. 


MEBLE 


m 104101315 KOZA 16 
| SALON wieczna ouvuLacw KAZIMIERY 


(015) 


NówWwołwarkowy mag azy 


STANISŁAWA WYCZÓŁKOWSKIEGO Pracownia na miejscu 


W-wa. ul Nowy»Świat Ne 45 front -I-piętro Warsztat: Leszno 101 m, ; 


Najtaniej Kupisz 


«Czyt. Nowej Rzeczpospolite 


FELIKSA PECIAKA 


Warszawa, Nowy Świat nr. 36 m. 30, ! piętro 
Płaszcze męskie, damskie i uczniowskie od 16 zł 


Materiały Bielskie od 99 zł 


solidne najtaniej 
w wytwórni 
komplety sztuki pojedyńcze duży wybó! 


n Tel, 695-06. Wyrób własny 


(019) 


otrzymuj a 


ieszcze 20%, zniżki w składzie 


od 22 


mundurki zł 


(04) 


„WRZECIANA 
HOŻA 


dogodne raty 


ŁABĘDŹ „WŁADYSŁAWA” woLSKA 105 
zosta! przeniesiony do Salonu wiecznej 


ondulacji na WOLSKĄ 50, pod firmą 


KAZIMIERA 


(01) 


Dojazd tram, ô, ll, 15, 16 ; 21. 


WOŻKI DZIECI 


| WŁADYSŁAW 


CIEPIENIAK 


CENA zł. 5.— 


„49-43 


ECE 


Tel. 3 


NAJNOWSZE MODELE POLECA 


-. w: Warszawie. 


FIRANKI 


T. GREMSLIEKI, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


EEEO TICK POEN POETA TZ RETE AO ETYKĘ EO PEACE E AAA 1 BOLDER EWA 


Kupno i sprzedaż 
WAPNO £sowane. Gyment. Gips, 


skie. Ramsay. Tynki: szlachetne, Gry- 
sik, „Papa, Smoła. Izolacie przeciwwi|l- 
gociowe: Mellitol, Gumater, Gumakit, 
Piasek, Glina. Glazura. ogniotrwała, 
zimnoodporna, różnokolorowa, dowol- 
nych wymiarów, szklista lub matowa 
na okładziny zewnątrz — wewnętrz 
— dostarczają inżynierowie JAN-STA- 
NISŁAW PĘDZICH, Warszawa, Jero- 
zolimska 113, tel. 605-97. — (86) 
D upno - Sprzedaż starej garde- 

t roby męskiej i damskiej, za- 
miana na wykwintne materiały biel- 
skie. Kupujemy kwity lombardowe i 


futra. Jerozolimska 27. podwórze — 
sklep 73. Tel. 7.23-75. (62) 


BIEL" własnego wyroby poleca 
znana wytwórnia „Corda“ 
wł. J. Z. Wężyk. Tamka 36, telefon 
6.63-48. (85) 
|, orretki pryzmatyczne wyścigowe. 

Fotograficzne aparaty. — Kupno - 
sprzedaż. Zamiana. Faigenbaum. Świę 
tokrzyska 30. Tel. 654-72. ) 


ÓŻKA i meble metalowe, mebie 
lekarskie, wózki dziecięce, piece 
niklowane niegasnące systemu ame- 


—— Lovers 


rykańskiego sprzedaje detalicznie po; 


cenach hurtowych fabryka J. Neu- 
feld, Brukowa 4, tel. 10-14-66. — (75) 


ASZYNY do szycia „Kasprzyckie- 
go* znane ze swej dobroci od lat 
58. Gotówką — Ratami — Tanio — 
(skład fabryczny). Warszawa. Mar- 
szałkowska 158. róg Królewskiej. (47) 


oraz wszelkie odlewy z aluminium WYRABIA chrześcijańska 


FUTRA-LISY SREBRNE 


ostatnie modele 
ryskie 


wiedeńskie firma 


| inne wielkim wyborze 
po cenach przystępnych 
Firma egz. od. 1865 r. 


'Chmielna 44. 


WIDELCE, 


GORSETY, STANICZKI ™ 
KLEMENTYNA KOZŁOWSKA 


l. SZMIDT 


PIERWSZA w ' kraju Specjalna Fabryka Wózków Dziedących 


Mitynarska 19, tel. 5=34-25 
KATALOGI NA ŻĄDANIE 


MAN 


(02) 


KOŁDRY - NARZUTY - PLEDY-KOCE - SERWET 


materjały dekoracyjne i na zasłony. nadeszły koce „angora” i pledy angielskie najtanić 
Warszawa. Kredytowa 16. 


Dostawy dla 


ASZYNY SINGERA od 3 zi tygod- 
niowo, Chłodna 42—13. Pańska | 
40—22: Dzwonić: 6.79-17. (58) 


MOTOCYKLE 100--KL.-D.K.W. 
(specjalność koncernu AUTO-UNION) 
bez prawajazdy i podatku drogowego, 
siła 3 konie, 3 biegi. balony motocy- 
klowe: Cena zł 865 wraz z instałacią 
elektryczną, raty po'50 zł miesięcznie. 
Warszawska Sp. Samochodowa. Za- 
rząd: Warsząwą, Twarda 64. Salon 
wystawowy. demonstracie, Mazowiec 
ka 11, tel. 5.19-34. Firma chrześcijań- 
ska. (81) 


| poto Philips. Kos- 
mos, Telefunken, Echo i inne bez 
zaliczki od 10 zł. miesięcznie. Chłodna 
42—13, Pańska 40—22. — Dzwonić: 
6.79-17. (59) 


Y TWÓRNIA tapicersko - stolarska 
Z. GILEWSKI, ul. Senatorska 26. 
Poleca meble stolarsko - tapicerskie 
własneg wyrobu. gotowe i na zamó- 
wienia. Tel. 2.63-06. (65) 


AMIANA (kupno) zużytej gardero- 
by na materiały bielskie „Alwa”* 
Nowy Świat 62. sklep podwórzu: te- 
lefon 3.26-07 (56) 


Różne 
SZYBKA NAPRAWA 


światła. wykonanie dzwonków. moto- 
rów į radio-anten. A SIUDEK, Moko- 
towska 73, tel. 947-52, Wykonanie so- 
lidne :i tanio. — (czynne dzień i noc 
święta). (72) 


A A TZS otomany, fote- 
le, łóżka. kozetka 10 mes 
7 


NOŻE Fandnryna Wy: 


E. KOT 
WARSZAWA, 


(035) PO1ECA Wewa, 


nowsze modele AJ, KUTYŁOWSKĄA 


| 


| 


wyrwóRuia 
ART. GRAWEGSKA 


W. MIECZNIK 


BRONZY, PLATERY 
i SZTUCZNA BIŻUTERI 


|| warszawa, Ś-to Krzyska Nr. 20 
Tel. 260-71 ony 


| Ogłaszai się s | 
(w „Nowej Rzeczpospolite! 


| 


Radioodb'ornik:. Gramo 
ROWEFY tony. Wózki, Wyżymaćć 
Piątery (Czterdzieści ra! „TECHNOMA 

NIELNA 37 014 


„GRAND HOTEL" 


"Warszawa, Enmieina 5 47-401 
orzy Nowym Świecie Tel. 541] 


Pokoje od zł 3.50 DSi 


B yé 
NOWEJ 
RZECZPOSPOLITEJ 


opiera 
się na Czytelnikać 


| Pamiętając o tym 
wpłacajcie prenumer?” 
te za kwiecień ma' 


y 
dl 


Pensjonatów, Hoteli, Instytucji i- 


À. Å. i eas zużytej gardet, 
na pierwszorzę”” 


materiały bielskie. „Zamiana“, i 
szałkowska 108, front I piętro. 14 
6.42-45. (60 


EGZEM liszaje, zmarszczki, (4 
gi, plamy, oparzeń oł 
odparzenia, szorstkość, czerwoń 


swędzenie skóry, usuwa bezwzgleć 
nie działający wszechstronnie „Kf i 
regeneracyjny". Żądać w drogeriać 

składach aptecznych 
Mer LL. GRABOWSKI, Warszawa 
Al. 3-go Maja 2. Tel 2-16-72. (6) 


PODR ADR ZA tre NAWIE 
FUTR À najnowsze, wykwintna t0 


bota: kołnierze mod s 
we, przeróbki. farbowanie. prang 


KRAWIEC damski paryżanin SZY, 


je wykwintne pa 
kostiumy, futra. tanio. Kredyt. Ke) 


cza 46—4, I 


KOBIETA nowoczesna czs 


ilustrowany tygodni 
„Wiadomości Kobiece“. Moda. Kosme 
tyka. Gospodarstwo domowe. Tylko (2) 
20 zr. Wszędzie do nabycia. 


MĘŻCZYŹNI Sto procent aii usA 
każdy, stosuiąc mój wynalazek 
Aparat „X“. — Bliższe szczegół a 


Ponarski Warecka 10—18. 7 


Rda è szwankuje. Przyczynę Z0% 
da bezpłatnie wysłany specjalist, 
Padiopogotowie" telefon 9.86-89 (6ż 


ęgierska firma zamienia zużyłć 
męską garderobę na material 
bielskie Tel. 509-29. 


i 


ów Aiumiowy*" 


LIŃSKI i S K2 


FALECKA +3. Tel. 429.” 


e 
w | firmach 


chrześcijański! 


Trębacka 9, tel. 6.00.5 


AI. terozolimska 31 


(obox hotaiu Po ona» tei. 9.£ 


W-wa, Krak. Przedm. 1 
(wprost kość. św. Krzyż 


Tel. 2-75-15 (l pietro! 


sgh » 


NOWA. 


RZECZPO 


SPOLITA" 


Str. 11 


Renortoże kolorowe 


Czar tańca, ból i łzy 


..a l zł 50 gr dziennie zarobić trzeba 


z bajkę migotanie świateł 
a Ki N po scenie. Kręcą się, wiru- 
letnie duszki nierealne, maleńkie ba- 
zki „la czubkach palców. 
Fóżowąj WNYCH mziełkach tiulu — 
i EO Ciała posłuszne w rytm mu. 
Am zaczarowane melodią. Uśmie= 
"i zące posyłają na widownię. 
ski aśka, nie dobrze mi. 
mdlejesz? nie wariuj — glu- 


mle 


iak ujęć Pulesz figurę — wyleją cię, 


kę a mo..gę... Złapała koleżan- 
dy aega i mocno uścisnęła, 
maj! eszcze chwileczkę... 


Pa 
się w geny przez lornetkę napawa 


<kuem widowiska. Zwilża wargi 
em ięzyka. 

i ryczą nóżki — klasa dziewczyn= 

raj to lekkie — zwiewne, a jak 

s brać — zda się, strunie ze 

usiądzie chwileczkę na sercu— 


wytrzy* 


ch 
Wileczkę — by znów odfrunąć 
Sory no gdzie? 

CU mecenasowa sinieje z zadrości 


! tyta rybie oczka į marzy. Lek 
zdarnie, ledwo uchwytnie po- 
się lą w takt muzyki przelewające 
dekoltowanel sukni kształty. 
Ua by też — gdyby chciała — 
"eż nie jest znów tak bardzo — 
lesę camia — fruwać po scenie — ale 
. ecenasową — uczciwą kobietą 
"dx wypada, 
wę „ © takie — skrzywienie pogardli 
BO to Ocno karminowych warg — są 
hieng by jej skryte, uczciwego życia 
tenja 9 marzenia realizowały ua 


Staci przecież za to. 
Wyt, Tząła na męża. Cielęcy zach- 


= 
wa, TO nie nadzwyczajnego — nie 
ladnie było przychodzić — „mówi. ob- 


© s Scenie snuje się baśń dalej, wy 

iz, obłudnej duszy mecenasowej 
całych, zgrabnych nóżek baletnic. 
aśka — nie — mó — zę... 
Cz-żesz, jeszcze chwilka! 

twczyna mdleje wbrew sworm 

Prp — upada. 

Stę a puszcza jej ręce — łapie na. 

~ jedna sekunda zamiesza- 


Wysi 


a 
łapał hikt nie widzi. Ktoś podbiegł I 
baletni lą w ramiona. Barwny wąż 
mj © -rozwija się — zbliża do 
€lsca, 


gdzie ukryta za jakimś papie- 
mal M krzakiem walczy z omdleniem 


` eûk 
iz a tancerka. 


czę; hodź — szepce Baśka. — Wle- 
$ 4 znów za sobą. - 

Dan Uśmiechaj się — uśmiechaj się— 
Pery całość. 

Ola, Kolano rozstrzaskałem! — jęczy 


— 

ho Że będziesz wyła — taniec — 
~ uśmiec| w 

ną ciebie. haj się. Mecenas patrzy 


z Licho z nim. 

się A kulis argusowe oczy wpijają 

Więc nią — spojrzała — zbladła — 

uśmie tańczy — płynie ostatkiem sił— 

By n się cudownie — uśmiecha. 

tle a mgłę łez widzi widownię i 
et par oczu. 


STEFAN FIBICH 


Aleje Jerozolimskie nr 7 


Poleca w dużym wyborze: SALTA WIOSENNE 


MARYNARKI, 
BIELIZNĘ KRAWATY 


ZA GOTÓWKĘ : NA RATY 


uajkorzystnie nabyć można w (irmie 


W.KUCHARSK| 


Nowy Świat 16 róg Al. 3 Maja 
Firma egzystuje od 1908 r. 


| Barwny wąż wysuwa się ze sceny 
| za ciasne kulisy — koniec. 
| — Jak to dobrze — 

— Co tej małej strzeliło do głowy? 

— Co za histerie wyprawiasz? — 
złości się baletmistrz. 

— Chora jesteś? Nie przychodź. 

Zawlokły ją koleżanki do ubieralni. 

Z kolana krew poleciała po nodze 
nagiej i w pantofelku zakrzepła. Wat- 
ka z jodyną — Izy... nie szkodzi. 

Już dzwonek bandażować nie 
można, bo nie ładnie. 

— Chyba — nie wyjdę. 

— (Co? Popsujesz ósemki? 

— Napij się kropli. 

Któraś podtyka jej pod nos na koń- 
cu pilniczka od paznokci jakąś białą 


szczyptę — zażył! 

Wciaąga posłusznie i kicha. 

— Ot — cielę! 

— A co cię tak wzięło? 

Uśmiecha się. 

— Napij się wódki. 

— Wariatka! 

— No już! już! Na scenę! Na scenę. 

Melodia rozsypała bryzgi czaru. Pa- 
dają kolorowe światła. 

Mecenas wzdycha lubieżnie — me« 
cenasowa gryzie starcze wargi. 

— To takiet głupie — chodźmy już, 


— (o? Gdzie widownia? ` 

Przed oczyma Oli spadła wolno. 
kurtyna i czyjeś ręce chwyciły ją 
z tyłu. 

— To tylko grypa — zwyczajna 
grypa — nie było co wariować! 

— Temperatura? 

— Głupie 39 z kreseczką. 

— Po coś przyszła? 

Uśmiecha się znów. 

— Przecież — grypa — bo — zim- 
no w maleńkim mieszkanku. 

— A przyszła? Bo 1,50 dziennie 


Olę pali kolano i głupio jej jest. | piechotą nie chodzi — trzeba je zaro- 
Ibić. — Ot, raz — tak lekko — te- 


Kokaina działa. 
— Jak długie 

okropne. 
Oklaski — brawa — krzyk. 


są te minuty — 


| 


ciuchno, — W takt rozmażonei mu- 
zyki i pod batutą srogich oczu ka- 
pelmistrza. IN 


Rulisy największego bankructwa USA 


Zagadka platynowej blondynki 


 Niekoronowany kró! Wali-Stree: m czy 


się nagle bankrutem i defraudantem.| Dzisiaj ustalono już z całą pewnoś- 
cią, że znajomość z tajemniczą kobie- | konała jeszcze większego wyczynu. 
tą kosztowała zdetronizowanego „kró | Urodziły jej się trojaczki, które 


Jeszcze przed paru laty Ryszard 
Whitney, ówczesny prezes giełdy no- 
woiorskiej, był jednym z najwięk- 


szych potentatów i najbardziej wpły- | nież kapitały depozytowe. 


wowych ludzi w Stanach Zjednoczo- 


nych. Jego rodzina liczyła się zarów- | 


no z powodu majątku jak i z powodu 
pochodzenia do naipierwszych w kra- 
iu. Był spokrewniony z Morganami i 
Vanderbildtami, a jeden z jego braci 
odgrywał w banku Morgana decydu= 
iącą rolę. Sam zaś Ryszard Whitney 
jako prezes „Whitney - Banku“ pro- 
wadził szerokie interesy i zawiady- 
wał wielkimi kapitałami powierzony- 
mi bankowi. — i i 
. Ryszard Whitney- -był zapamięta- 
łym przeciwnikiem polityki gospodar- 
czei Róosevelta i w wojnie tejon byt 
właściwym kierownikiem. Jako „nie- 
koronowany król Walstreet“ przeciw- 
stawił się zamiarom Roosevelta, aby 
giełdę poddać pod kontrolę, z całą 
siłą swych szerokich stosunków. To- 
też fakt, że zamiary prezydenta spel- 
zły na niczym, był spowodowany w 
głównej mierze przez Whitneya. 

Zrozumiałym jest tedy, że wiado- 
mość, iż Whitley został nagle areszto 
wany, a Bank jego skreślony z reie- 
stru giełdowego, wywołała pioruniące 
wrażenie. 'Wprawiła Wallstreet w 
prawdziwą panikę, a lawina pogłosek 
spadła na cały krai. ; 

Cóż się takiego stało? 


Bankrut i defraudant 


„ Otóż człowiek, który przez dziesiąt 
ki lat grał pierwsze skrzypce w życiu 
publicznym jako reprezentant wielkie- 
go kapitału amerykańskiego, okazał 


Nie tylko przespekulował swój włas- 
ny, olbrzymi majątek, ale stracił rów- 
Papiery 
swej żony, swych krewnych, licznych 
klientów sprzedał bez wiedzy właści- 
cieli. Sam tylko Yachtkiub nowoiorski 
poniósł stratę kilkaset tysięcy dola- 
rów, ale suma strat szła w miliony. 
Te sprzeniewierzenia sięgały jeszcze 
czasów, kiedy Whitney był oficjal- 
nym kierownikiem i mężem zaufania 
ziełdy nowojorskiej! 

Dokładne zbadanie stanu jego inte- 
resów przyniosło odkrycie, które wy- 
wołały zdumienie i osłupienie. Mogły 
całkowicie wstrząsnąć wiarą w ge- 
miusz wszystkich wielkości z Wall- 
street.. Whitney, który. uchodził za 
zrównoważonego i przewidującego fi- 
nansistę, łożył miliony na przedsię- 
biorstwa,których beznadziejność mógł 
łatwo przewidzieć zupełny nowicjusz. 
Tak np. próbował swych współziom- 
ków odzwyczaić od whisky, a przeko 
nać ich do wódki, finansowanej przez 
siebie, nazwane „destylowanym likie 
rem ludowym*. Ogromne sumy jakie 
wyrzucił na reklamę, przepadły bez 
reszty. 


Platynowa biondynka 


Ale nawet te nieprawdópodobne in- 
teresy nie byłyby nadwęryżyły jego 
olbrzymiego majątku, z którego milio- 
nowy dochód wystarczał na najnie- 
prawdopodobniejsze imprezy. Nato- 
miast rolę przeznaczenia w iego ży- 
ciu odegrała cudownie piękna platy- 
nówa blondynka, której tajemnica po 
dziś dzień nie została rozwiązana. 


Ziarnko piasku, wielkie jak góra 
Cuda nowego mikroskopu 


W uniwersytecie Harvard w stanie | mikroskop, który powiększa średnicę 
` Massachussets (USA) skonstruowanu obrazu 50.000 razy. Jest to prawdzłi- 


it. p. 


(0.41) 


wy cud techniki; jeszcze przed rokłem 
nauka stała na stanowisku, że dalszy 
postęp w tej dziedzinie jest już nie- 
możliwy. 

Mikroskop waży tonę, do obsługi 
wania go służą specjalne motory. — 
Przy pomocy mikroskopu można wł- 
dzieć i fotografować przedmioty 100 
razy większe od atomu. 

Skoro technika już raz przestąpiła 
granicę wyznaczoną jei przez teore- 
tyków, nic nie stoi na przeszkodzie 
dalszemu rozwojowi w tej dziedzinie. 
I oto obecnie wykończono w Ottaw 
(w Kamadzie) mikroskop na wzór har- 
wardzkiego. lecz z pewnymi ulepsze_ 
niami 


Pamiętaj 
o bezrobotnych 


(03) wz 


la Wallstreet“ niesłychane. wprost su- 
my. Gdy skandal wybuchł, kobieta 
przepadła bez śladu. Ani przesłucha- 


nia na policji i u sędziego Śledczego, | dwie 
ani poszukiwania detektywów, wYna- | ków. 


jętych przez rodzinę Whitneya, nie 
zdołały rozwiązać zagadki pięknej 
platynowei blondynki. 

Sam Whitney, który udziela chętnie 
wyjaśnień co dò  najdrobnieiszych 
szczegółów swych interesów, milknie 
natychmiast i głuchnie, gdy pytanie 
dotknie tego tematu. -Nawet imienia 
swej uroczej przyjaciółki nie chciał 
dotychczas zdradzić: Zresztą stale za- 
znacza, że on tylko sam ieden ponosi 
odpowiedzialność za to, co się stało. 
Żaden z jego współudziałowców i 
współpracowników nie nie wiedział 
o sprzeniewierzeniach. 

Śledztwo ze względu na ogromny 
zakres procesu i ilość osób poszko- 
dowanych potrwa czas dłuższy. O ile 
sąd uzna, że Whitney ponosi winę za 
wszystkie zarzucone mu w akcie 0- 


f 
| 


| Lesradeoo. 


KINO W PAŁACU Kkć 
LEWSKIM 


Z okazji dwunastej rocznicy 
urodzin królewny angielskiej Elż. 
biety odbyło się w pałacu królew- 
skim przedstawienie filmu, na któ- 
ry solenizantka zaprosiła swoje ko- 
leżanki. 

Przy tej sposobności przypomi. 
nają współcześni kronikarze. że 
nie jest to pierwsze przedstawie- 
nie filmu w zamku Windsorskim. 
Przed czterdziestu laty mianowicie 
na życzenie królowej Wiktorii od- 
był się pokaz „ruszających się o- 
brazów”. jak wtedy zwano kine- 
matograf. Na ekranie ukazało się 
zdjęcie z przybycia cara Mikołaja 
do Balmoral. Obrazy jednak były 
bardzo niewyraźne. a królowa ca- 
ły czas miała obawę, że od aparatu 
projekcyjnego może powstać po- 
żar, tak, że wyszła z przedstawie- 
nia z wyraźną niechęcią do filmu. 


SIEDMIORO DZIECI NA ROK 


* Znanym jest w Grudziądzu wy- 
padek, że są cztery siostry: urodzo- 
ne w jednym roku: dwie urodziły 
się z początkiem roku w stycznin, 
druga zaś para z końcem tegoż ro- 
ku, w samą Wilię. Jednak pani Ka 
nyenda, murzynka z Nyassy. do- 


jednak po kilku dniach zmarły. 
W równe dziesięć miesięcy pani 
Kanyenda porodziła czworaczki, 
córeczki i dwóch syn- 
Jeden chłopczyk urodził 
się martwy, pozostałych troje cie. 
szy się dobrym zdrowiem i jest 
nadzieja wychowania wszystkich 
trojga. 

W gruncie rzeczy rekord polski 
nie został jednak pobity, „czwo. 
raczki“ bowiem grudziądzkie ma. 
ją dzisiaj po 24 lata, a dwie z nich 
już wyszły za mąż (obie z pierw- 
szej pary, jak przystoi). 


EPIDEMIA 


W ogrodzie zoologicznym w 
Londynie wybuchła znana leka. 
rzom choroba papuzia. Prócz pa- 
pug zachorowały także dwie oso- 
by z obsługi. Pawilon musiano za- 
mknąć, a jego mieszkańców częś. 


skarżenia przestępstwa, grozi mu ka- | ciowo wybito, częściowo oddano 


ra co naimniej pięciu lat więzienia. 


do sanatorium dla ptaków. 


LEKARSKIE 


GABINET ELEKTROLECZNICZY 


LECZENIF CHORÓB SKÓRNYCH 
promieniami granicznymi Bucky'ego 
ŚNIADECKICH 12. Telef. jpg 


Przychodnia Specjalna dla chorych na 


PŁUCA : SERCE 


ul. Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rent- 


gen. Odma sztuczna. Porada wraz z 
DR 2. FAJNCYA „esz. 
Węneryczne, nłtiowe, skóry 


orześwietleniem. Czynna od 12—8 w 
Jr. do 9 w. 
w LECZNICY. LESZN 


Wezwania na miasto ( 

w niedzielę do 2-e] 
27 
(005) 


SPECJALNA przych. dla chorych na 


PŁUCA sneświeteniem 


prześwietieniem 


W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09, 
godz 10—1 3—7 (0011) 
Specjaln.. TEYA] S 


ecznica choro Żołądka WĄTROBY 


i przemiany materii. Prześwietlenia, 

analizy. wizyty na miasto. Marszał- 

kowska 99. Od 9 do 8 w Niedziela 
10 — 1 Telefon 9.79-09 (004) 


LECZNICA 


32 ELEKTORALNA 32 
- przy Chłodnej 
WENERYCZNE. PŁCIOWE i SKÓRNE 


č. 


> a ŁURAKOWSKI 


WENERYCZNE. skórne. płciowe. — 
Kobiety przyjmuje lekarka Dr. A. 
RATAJ. CHMIELNA: 25, 8 r. — 8 w. 
Niedz. do 1-ei. GABINET ELEKTRO- 
ŚWIATŁOLECZNICZY. Diaterma 

krótkie fale. parowa” z s 


o 


Przychodnia specjalna dla chorych na 


PŁUCA : SERCE 


SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma : 
sztuczna. Elektrokardiograf. Porada 
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Literatura îi hande 


Usiadł obok biurka. Uprzejmym 
gestem wyciągnął z kieszeni pa- 
pierośnicę i obdarzył mnie papie- 
rosem. 

Zapaliliśmy. , 

Kiedy nasycił już płuca won- 
nym dymem produkcji monopolo. 
wej, rozpoczął uprzejmą pogawęd. 
kę. Zawiadomił mnie, że właśnie 
ma się zamiar ożenić, po czym po- 
informował mnie, że pogoda jest 
piękna. Wkrótce osiągnęliśmy na- 
strój miły, towarzyski. Gdyby nie 
to, że w redakcji niemal każda 
chwila jest droga i strata czasu ni- 
czym się nie da powetować, czuł. 
bym się znakomicie. Ale mój to- 
warzysz tak zręcznie kierował roz- 
mową, że ani sposób było skiero* 
wać ją na tory lapidarnego napisu 
umieszczonego nad drzwiami wej. 
ściowymi: 

„Załatw sprawę i żegnaj”. 

Wreszcie udało mi się zahamo- 
wać potoki jego wymowy. W krót. 
kich już teraz słowach wyłuszczył 
mi cel swojej wizyty. 

Napisał powieść. Taką sobie, 
nie przeciętną powieść. Trochę ro- 
mantycznych przeżyć na „jasnym 
brzegu“. Chciałby ją wydrukować. 
Zostawia mi rękopis z pełnym za- 
ufaniem... 

Kilka zdawkowych grzeczności i 
„uniósł obecność swą”, jak śpiewa 
chór w „Trubadurze“. 2 

Zacząłem czytać. Rękopis, soli- 
darnie oprawiony, obejmował oko. 
ło stu stron maszynowego pisma. 
Historia, jakich wiele. Jakiś on i 
jakaś ona. Ale już na trzeciej stro- 
nie „zatkało mnie* dosłownie. 


Karol postanowił, raz wreszcie 


przerwać tamę nużącego milcze- | 


pierosa i zgniótł go z premędyta- 
cią. 
— Czy kochasz mnie Halino? 
Hej Tatry, moje Tatry! — rzucił. 
Kobieta smętnie patrzyła w okno 


nia. Chwycił mocno w garść m 


JG 


POWIEŚĆ 


STRESZCZENIE POCZĄTKU 
Bohatorem balu w Niechclcach 
lajowy Serafin Grzdyl. 
Grzdyl na siebie uwag 
W tym sam 


Starosta ulegając prośbom żony daje Grzdylowi list poleca- 
lacy do burmistrza celem objęcia posady sekretarza magistra- 

„ List wywołuje niesłychaną burzę w zarządzie miejskim, 
gdyż posada só6kretarza przeznaczona była dla protegowane- 
go jednego z radnych, żyda Nabałdasznika. 

Mimo to Grzdyl obejmuje posadę i szybko aklimatyzuje się 


w magistracie. 


Zredukowany sekrtarz magistratu. żebrowski, jest w cięż- 
kich warunkach, kiedy spadają mu, jak z nieba, dwie propo- !- 
zycje współpracy: ze strony spółdzielni zarobkowej i ze stro- 


ny Grzdyla w LOPP. 


W zastępstwie burmistrza Gółki Grzdyl jedzie do Warszawy, 


gdzie spotyka się ze starościną. 


stauracji, gdzie starościna spotyka swą dawną przyjaciółkę, 
szefa departamentu, z mężem. Po kolacji całe to- 
edzie na dancing. Pani Ela zachwycona jest apa- 


p. Elę, żon: 
warzystwo 
rycja Grzdyla. 


5 Pomyślne załatwienie przez Grzdyla sprawy kre- 
dytów umożliwiło rozpoczęcie robót: brukarskich. 
Oferty były już złożone i rozpatrzone, obecnie miał 
nastąpić ostatni akt — ustny przetarg, do którego | 
staneło paru iuż tylko wybranych oferentów. mie- 


PREZWUM "RAT 24 


WY ars „ «uł 


A 


e rec rtr i i z 
starościny, co mu za Is: 
etap w jego karierze, Ale o Drzavi i ai o da mówi 34 
w Nlechcicach całkiem niedwuznacznie. 


czasie zdecydowano się na budowę lotniska 
w Niechcicach. Dzięki stosunkom Grzdyla budowę lotniska po- 
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administracije czynna od 9 —17 


zastanawiając się nad istotą de» 
SZCZ. 


— Dlaczego kartofle tak zdro- 
żały? — odparła, 

Karol nie wytrzymał. Podnieco- 
ny do najwyższego stopnia, chwy* 
cił ją mocno w pół i cisnął na 
tapczan, jak worek z grochem, aż 
jęknął beton kubatury. 


Przetarłem oczy. Dlaczego groch 
i kartofle? Dlaczego betonowa ku- 
batura? Stanowczo, jak na moje 
potrzeby, scena miłosna zanadto, 
delikatnie mówiąc, nowoczesna. 
Ale czytałem dalej, 


Udo jej drgało rytmicznie, jak 
rozpędzona transmisja. Karol przy- 
trzymał jej usta ręką i zaczął mio- 
tać wściekłe pocałunki. 

— Hej! Lesie, ty mój lesie — 
gwizdnął przez zęby, włożył kape- 
lusz i wyszedł. 


Miły chłopak. Nie ma co mó. 
wić. 
Halina zmartwiała. Szybkim ge- 
stem zdjęła pończochy z nóg, wy” 
płukała w occie i powiesiła na 
płocie. 
Miesiąc krwawo zachodzi. 


Miałem zupełnie dosyć. Rękopis 
rzuciłem do szuflady biurka. 

Po tygodniu zjawił się znowu. 
Zawsze doskonale ubrany, wytwor- 
ny w obejściu. Kiedy mu zakomu- 
nikowałem, że jego „powieść“ nie 
nadaje się do druku, wyraził nie. 
kłamane zdumienie. 

— Przecież to świetna rzecz! 

— Na czym łaskawy pan opiera 
swoje mniemanie? 

— No, bo ja mam handlowe po 
dejście do literatury. ~ s= 
„Pochyliłem. głowę w niemym 
podziwie. Ale powieści nie wydru 
kuję. : 
ORKA 


13 | kiego. 


— Sam 


WSPÓŁCZESNA 


POWIEŚCI: 


jest zredukowany kasjer ko- 
urodą zwraca 


Maniewiczowi. 


Idą razem do teatru I do re- 


” 


e z O A R AZ ZE Z ZZ ZE O TZ W ŻA Z O JI 


— Spółdzielnia też dopuszc 
tał burmistrza. 
— Aha — odmruknął zagadnięty. — Starosta so- 
bie życzy, by się utrzymali. ; | 
— Starosta? — zdziwił się Grzdyl. 


żekoopisów ©a'«móov ont 
Konto rozrachunkowe Nr. 218. 


Człowiek s awiazduy 


Złe we>w> księżyca 


stwarzają odiudków i nie dają szczescia 


Urodzeni pod wpływem Księżyca 
mają głowę okrągłą, wyższą część czo 
ła mocno ścięta, dolna silnie wysunię- 
ta naprzód. Cera biała, matowa, bla- 
da. Skóra piegowata, plamista. Wzrost 
wysoki, muskulatura ciała proporclo= 
nalna, ciało pokryte włosami. Twarz 
pełna i duża, włosy biond, cienkie, nie 
zbyt gęste. Nos trochę za mały w 
stosunku do całości twarzy. Usta śre- 
dnie. wargi wydatne ze swoistym s0- 
bie grymasem, trochę przykrym. Zę- 
by żółte, źle osadzone łatwo i weze- 
śnie psujące się. Oczy niebieskie, 
zamglone, okrągłe i duże, brwi złą» 
czone nad nosem, bardzo mało widocz 
ne. Broda tłusta, okrągła, coinięta 
wstecz. Uszy średnie, mocno przyle- 
gające do głowy. Szyja długa, biała 
o ładnej karnacji. Ramiona szerokie, 
barczyste. Nogi duże przy kostkach, 
przeważnie uabrzmiałe. W ogóle zbu- 
dowani są niezbyt zgrabnie. 


Samotni i leniwi 


Są to ludzie, egoistyczni, kapryśni i 
rozkapryszeni, lubiący często zmiany, 
podróże. Na ogół leniwi, melancholii. 
ni, nie umieją kochąć i miłości nie po- 
trzebują, uciekają od życia rodzinne- 
go, i w rezultacie pozostają przeważ- 
nie samotnikami. Odznaczają się wiel 
ńą imaginacją i marzycielskością. Nie 
uznając zewnętrznych form  religi]- 
nych są religijni aż do mistycyzmu. 


Posiadają wybitne zdolności medialne, 
dużą intuicję, a nie rzadko i dar jasno 
widzenia. Częściej niż u innych ty- 
pów planetarnych zdarzają się u nich 
ny prorocze, Dużo duchownych z po- 
wołania urodziło się pod wpływem 
księżyca. 

Księżyc symbolizuje również i wo- 
dę, a więc ludzie księżycowi chętnie 
zamieszkują w pobliżu wielkich wód... 


lubią podróże morskie, zajmują się 


rybołówstwem itp. 
W sztuce kochają fantastyczność ! 
romantyzm. Usposobienie raczej ko- 


biece. Kobiety zrodzone pod wpływem | 


Księżyca są specjalnie uczuciowe, na- 
wet egzaltówane, łatwo przywiązują- 
ce się i mimo pewnych cech stałości 
nie potrafią stawiać oporu zaborczości 
mężczyzn. 


Nie mając włary w samych siebie | 
ludzie ci nie wierzą w jakąś lepszą | 


dla siebie przyszłość. Są więc niezde- 
cydowani i stale niespokojni. Nie po- 
siadają absolutnie żadnych zdolności 
do prowadzenia spraw i interesów wy 


magających energii, wysiłku i wytrwu | 


tości. Obiecują więcej niż dotrzymują. 
Pilą niewiele, natomiast wyróżniają 
się nieprzeciętną żarłocznością. Pomi- 
mo to, iż posiadają organizmy na ogół 
zdrowe, stale niepokoją się o swow 
zdrowie, leczą się i kurują. 
Dominującą cechą charakteru jest 


4 miliony za film 


ryżu zawarta została umowa filmowa, 
która jest swego rodzaju unikatem. A 
mianowicie kinoteatr „Marignan“, je- 
den z najpiękniejszych we. Francji za- 
płacił firmie RKO Radio za prawo wy 
świetlania filmu. Disney'a „Królewna 
Śnieżka i Siedmiu Karzełków* fanta- 
styczną sumę 4.000.000- (cztery milio- 
ny). franków. 


dzy którymi Grzdyl ze zdumieniem zobaczył Janic” 


mi to powiedział. 


— Jeżeli starosta sobie życzy-.. 

— Otóż to. 

Przetarg odbył się spokoinie. Różnice cen w ofer- 
tach były nieznaczne, wyrażały się w groszach za 
metr kwadratowy powierzchni zabrukowanej. Ten 
iów z licytantów zadeklarował drobną zniżkę, po- 
ziom stabilizówał się gdzieś k 
za metr, gdy nagle... 

— Podejmujemy się wykonać robotę za trzy zło” 
te od metra. 

W pokoju zakotłowało się. Nagła zniżka o 25 pro- 
cent podziałała na konkurentów jak uderzenie pio- 
tuna. Wszyscy razem zaczęli gadać, wymachując 
przy tym rękami, jakby się opędzali od roju pszczć!; 
wrzeszczeli, nie słuchając jeden drugiego, 
mistrz raz wraz uderzał w dzwonek stojący na biur- 
ku. Dopiero po kilku minutach udało się mu jako ta- 
Ło uciszyć krzyki. 

-— To jest nieuczciwa konkurencja! — piał długo- 
letni monopolista miejski, Froim Krewny. — To jest 
podrywanie uczciwych firm. 

—- Panie Janicki — zwrócił się do niego Bibergeil 
—. pan powiedział cenę nieprawdopodobną, pan żar- 
tobliwym swym powiedzeniem wprowadza zamet. 

— Pan kpi sobie z nas i z licytacji — oświadczył 
Cymerduft. — Czy to można zrobić tak tanio? -- 
zwrócił się do milczącego architekta miejskiego: 

— To zależy — wymiiająco oświadczył architekt 

— Jakto zależy? Kalkulacja musi być wvraźna— 
nnierał sie Cvmerduft 
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zona? — szeptem spy- 


gło czterech złotych 


CIRY SGŁOCZEŃ 


Kiniarze paryscy nie mogą narzekać 


Jak donoszą pisma francuskie, w Pa). 


Swego czasu za film Chaplina „Dzi- 
siejsze czasy“ zapłacił Paryż 2.000.00v 
franków i suma ta uważana była za 
maksimum tego, co kino może zapła- 


.ci& 4 miliony franków wpłacone o= 


beenie to'największa suma, jaką za= 
płaciło dotychczas jakiekolwiek kino 
w Europie. 

Nieźle się wiedzie kinoteatrom w 
Paryżu. 


wiański. 


— Po co się irytować — podjął Krewny. — JB | 


zrobię za to samo co 


szcze pięć groszy, niech ja stracę. 
Współzawodnicy spojrzeli po sobie i rozpocz 
się licytacja. Coraz to któryś opuszczał parę grosz 
aż cena spadła do półtrzecia złotego. Krewny cieli 
ko dyszał, Wołochwiański trząsł się cały, ale ob% 
zamilkli. Janicki patrzył na żydów. wreszcie rzić” 


ostateczną cenę. 


— zwrócił się nagle 
a bur- 


powie. 


trzvł na wynik. 


ła wiersz 


się podwójnie. Duże litery — liczą się za 
nikaty (N) ~ 2 zł za mm Za treść 


|łości w ogóle wyrachowani. nat 


wielka ruchliwość, niepokój I nies” 
tość. w 

Lubią kolory jasne, białe, żółte” | 
sno-żółte, lekko różowe. zn 


LJ) 
kłamcy i plotkarze © 
Ludzie urodzeni pod ujemnym “y 
wem Księżyca mają skórę ciemnd 
dą, pokrytą plamami. Oczy słabe 
sto zezowate. je" 
Przeważnie typy ujemne, kłam A 
lubiący plotki i obmowę. Samoch" 
cy, roztrzepani, zabobonni. Lubid * 
łe zmiany, gdyż tylko wtedy oś 
wają powab życia. Bezwzględni 0% 
ści. impertynenci, dla kaprysu “in 
czenia komuś gotowi są nawet Sedh 
pełnienia podstępu. Z natury „gł 
| Do małżeństwa z powodu swolel 
|stałości nie nadają się prawie 08" 


Połączenie Księżyca z Wenera gif 
cerę białą, ładnie kolorowand 59 
wą. Brwi gęste, rzęsy długie, kr. 
nięte. Oczy czarne, przyćmiońć 
Twarz bardziej okrągła. Wzrost ns 
ni, proporcjonalny. Ręce i nogi ™ 
zgrabne. a 

Natura romantyczna, z dużym 7” , 
| łowaniem do szukania przygód» T 
liwi na lekką muzykę o podłożu * „ 
tymentalnym. Kochałą naturę, kwi 
| chętnie je kultywując. W mat 
stwie nie stali. 


Erotomani y 
Ujemne połączenie Księżyca Z% y 
nerą daje nierówne oczy, przew? y 
jedno wyżej, drugie niżej. W 9% 
budowa dość proporcjonalna. a 

Ludzi pod tymi wpływami uro", 
są bardzo kapryśni, ekscentrycze" , 


if 
4 


Posiadają bardzo rozwiniętą int A f 


f 


cję i w związku z tym szukają P" | 
gód i wzruszeń erotycznych, nie A 
dząc płatną miłością. Zresztą W “y 


stwa ich są również zawierane M 
pod kątem wyrachowania materi” 
go z pewną domieszką snobizm 


— To zależy — podchwycił Janicki — od wys% 
kości zysku przedsiębiorćy. Powtarzam zatem 1% 
szą cenę — trzy złote. | 

— Niech pana i pańską spółdzielnię diabli wezmd% 
— klął współzawodnik Krewnego, Nuchim Wołoch 


— Dwa czterdzieści. 

Krewny machnął ręką i zaczął szukać kapelusz% 
Wołochwiański zaś stanął przed Janickim. „gł 

— My stracimy. trudno. stracimy choćby kilka 
naście tysięcy. ale pańska spółdzielnia zdechnie 
pies! Ja jeszcze nie powiedziałem ostatniego sło! 


Grzdy! składa papiery. e | 
— Przy robotach brukarskich utrzymała się spół h 
dzielnia pracy — odpowiedział burmistrz. — . 
izbvt długo namyślał się. 
Wołochwiański splunał i wyszedł z nokoju: | 
— Panowie nic nie zarobią — rzekł Grzdyl do i 
nickiego. gdy zostali sami. — Architekt twierdzi. * | 
kalkulniecie zupełnie błednie. A | 
— Ten wasz architekt tyle wie, 


Po wyjściu Janickiego Grzdvl raz jeszcze zarz | 
do warunków przetareu, J 


coś obliczać na skrawku papieru, po czym długo Pô 


tytutowej — zł 1.25; w tekście zł 0.80; za toksta s 
zł 0.40; drobne 15 gr za wyraz: prace poszukiwane i zaotlarowane — 10 gr Z0 Sm | 
Orobne — najmniej 10 wyrazów Nekrologi — 50 gr mm, miejsce zast! 
25%, drożej; tabelaryczne ! bilanse — 50%, drożej 
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je | | 


do burmistrza, widząc. 


ań, 
4 


ja 


m. | 
| 

co mu Cymerdutt | 
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milimetrowy lub jego miejsce na 


eż 
Wyrazy tłustym druklem om 
słowo Zagraniczne 500, drożej KOTE 
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